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0 prawdomówność
w polityce.
Źródła zakłamania.

l'.

Rozpoczynamy dziś druk serii arty-
, kułów, w których znany Czytelnikom

naszym autor wykazuje błąd grupy od
12 lat będącej u steru, a wynikający
z błędnych założeń, jakoby naród polski
sam się rządzić nie umiał. Niektóre

wywód5* jego wywołają niewątpliwie
, zastrzeżenia, całość jednak zasługuje

na poważne zastanowienie, gdyż autor

sięga do źródeł dzisiejszej rzeczywisto­
ści. Redakcja.

Nie wpadniemy w zbyt wielką prze­
sadę, gdy stwierdzimy, że do polskiego
życia politycznego zakradło się kłam­
stwo . w sposób wprost zastraszający.
Zakłamanie polityczne stało się niemal

drugą racją stanu. YV Polsce tyle okła­
mywano społeczeństwo i tyle nakłama­
no, że dziś trudno już zorientować się
człowiekowi prawdomównemu, gdziele­
ży prawda, a gdzie rozpoczyna się
kłamstwo,

IJ źródeł badania przyczyn upadku
dawnej Rzplitej leżało.kłamstwo wszcze­
pione nam Polakom przez obcą niepol­
ską historiografię (badanie przeszłości).
U źródeł badania historii Polski Nie­
podległej znowu leży kłamstwo podsu­
nięte narodowi przez ambitnych polity­
ków rodzimych, tworzących fałszywy
mit i fałszywą legendę około pewnych
osobistości, by móc za pomocą tych oso­
bistości upiec swoją własną pieczeń po­
li'tyczną.- W Polsce nowoczesnej rozpo­
czął się małpi taniec około pewnych
osób- politycznych, a nie rzetelna praca
około pewnych, rzeczy politycznych.

Byliśmy my Polacy demokratami za

czasów Rzplitej szlacheckiej (polski
ustrój polityczny dawnej Polski był
ustrojem demokracji szlacheckiej) i

chcąc czy nie chcąc musimy zostać de­
mokratami także w Polsce nowoczesnej.
W demokracji może tylko jeden rodzaj
mitu, legendy mieć Wyłączne znaczenie

polityczne. Tym mitem i tą legendą po­
litycznie twórczą może być tylko poli­
tyczna wiara, że Polska Niepodległa
fest dziełem całego narodu polskiego,
a nie dziełem jednej czy też wielu oso­
bistości politycznych.

Wszelka inna wiara nie wytwarza
politycznej szlacheckości, lecz wytwa­
rza szlachetczyznę. Tej szlachetczyzny
niestety mamy dziś w Polsce więcej niż

,w dawnej Polsce szlacheckiej (,,elita").
Jeżeli ktoś w Polsce mówi do legioni­
stów: ,,Wy jesteście pierwsi", to nie tyl­
ko, że popełnia błąd polityczny, ale za­
razem uprawia, ducha szlachetczyzny,
który, zdaje się, w pewnej mierze także

przyczynił Się do upadku Rzplitej, a

dziś obezwładnia politycznie.naród pol­
ski-.- '

-;-'-
Jeżeli zgodzimy się, że caly naród

polski jest twórcą Polski Niepodległej,
nie może być w tym narodzie pierw­
szych, drugich i trzecich, lecz wszyscy

muszą być równi. Legionową szlachet­
czyznę w imię prawdy politycznej trze­
ba radykalnie usunąć. Nie wystarczy
dziś powoływanie się na to pokolenie,
które wytworzyło Polskę Niepodległą.
Dorasta młodzież, która urodziła się
już w Polsce Niepodległej, a ona w ogó­
le później nie zrozumie swarów poli­
tycznych starszego pokolenia. Tej dora­
stającej generacji malo co będzie zna­
czył tak Piłsudski jak i Dmowski.

PTzćjdzie nad nimi do porządku dzien-

(Ciąg dalszy na str. 2)

ftglico za napad na posterunek policji.
Od innych zarzutów przysięgli go uwolnili.

Lwów, 16. 2. (PAT) Ogodz. 21,35 zapadł wyrok przeciwko inż, Adamowi Dobo-

szyńskiemu, Został op skazany za wtargnięcie na posterunek policji w Myśle­
nicach i zabrania stamtąd broni na jeden rok aresztu oraz za posiadanie broni
z art. 47 rozporządzenia o broni na jeden rok i sześć miesięcy aresztu. Sąd
orzekł łączną karę dwóch lat aresztu z zaliczaniem aresztu śledczego. Od re­
szty zarzutów sąd oskarżonego uniewinnił.

*

Sąd zaopatrzył wyrok .motywami
ustnymi. Przysięgli potwierdzili fakt

wtargnięcia Doboszyńskiego na posteru­
nek P. P . i jego. rolę,kierowniczą w tym
fakcie. Wobec tego, należało przyjąć, że

Doboszyński, kierując akcją ludzi

uzbrojonych, poleci! im zdemolować lo­
kal posterunku P. P., czym dopuścił się
przestępstwa z art. 252 par. 1. Ponieważ

Doboszyński polecił zabrać z posterun­
ku broń, jak również sam broń posia­
dał, postępowanie jego podpadło pod

art. 47 rozp. o broni. Jako okoliczność

łagodzącą sąd przyjął dotychczasową
niekaralność oskarżonego, a jako obcią­
żającą jego inteligencję i stopień wy­
kształcenia.

Po ogłoszeniu wyroku adwokat Sty-
pułkowski postawił wniosek o zmianę
środka zapobiegawczego i wypuszczenie
oskarżonego na wolną stopę. Przewod­
niczący Dysiewicz oświadczył, że wnio­
sek ten będzie rozpatrzony przez sąd
na posiedzeniu niejawnym.

Co powiedzieli obrońcy Doboszyńskiego
(dosłownie według P. A. T.)

Pierwszy z nich, adw. dr. Pieracki ze

Lwowa zwraca uwagę na ograniczenia,
wprowadzone .do instytucji sądów przysię­
głych, zaznaczając, że werdykt w tej samej
sprawie nie może być po raz drugi uchylo­
ny. Mówiąc o przeniesieniu procesu z Kra­
kowa do Lwowa, gdzie mniej są znane tam­
tejsze stosunki, obrońca staje na stanowi­
sku, że m ateriał dowodowy nie został do­
statecznie wyczerpany, po czym zaznacza,
że św. Czarnecki, który obciążył Doboszyń­
skiego ma przekonania lewicowe. C zynu

Doboszyńskiego nie m-ożna traktować w spo­
sób oderwany od życia. Mówca uskarża się
na rzekome szykany wobec Stronnictwa
Narodowego i wywodzi, że najście na My­
ślenice nie miało większych rozmiarów i

było tylko demonstracją. Obrońca prosi
przysięgłych o jednogłośny werdykt unie­
winniający.

Następny mówca adwokat Czerwiński z

Warszawy charakteryzuje działalność Dobo­

szyńskiego z. czasów młodości, gdy będąc
na politechnice w Gdańsku zakładał Brat­
nią Pomoc. Obrońca analizuje dalej prze­
miany duchowe Doboszyńs'kiego, jakim pod­
legał aż do czasu czynnego zajęcia się poli­
tyką. Obrońca twierdzi, że dla oceny psy­
chiki oskarżonego miarodajną, jest nie ksią­
żka pt. ,,Słowo ciężarne", lecz ,,Gospodar­
ka narodowa", gdzie zawarte są poważne
i przemyślane poglądy oskarżonego. Obroń­
ca twierdzi, iż Doboszyński w swej psychi­
ce nie mógł się zgodzić z zasadą Tołstoja:
,,nie sprzeciwiać się złu". Adwokat nazy­
wa czyn Doboszyńskiego, ,,demonstracją"
i broni tezy, wysuniętej przez ławę obroń­
czą, że gdy istnieje dobro wyższego rzędu,
to przepisy formalne nie mogą nikogo krę­
pować. Mówca twierdzi, że wyprawa my­
ślenicka przyczyniła się do złagodzenia ku r­
su względem Stronnictw-a Narodowego. Na­
stępnie obrońca zaznacza, że Doboszyńskim
kierowały w tej demonstracji najszlachet­

Podczas gdy Europa, a przede wszystkim Polska leży pod śniegiem, w Anglii ostatnie
burze i deszcze spowodowały groźne wylew'y rzek. O rozmiarach powodzi świadczy
zdjęcie wiatraka, który dzięki temu, że stoi na wzgórzu, pozostał wyspą wśród, rozla­

nych wód.

niejsze cele. Pow-ołując się na werdykt
krakowski, adW. Czerwiński apeluje o wy­
danie werdyktn uniewinniającego.

Nie uchylał' się
od odpowiedzialności,

W 10-tym dniu procesu w dalszym
ciągu przemawiali obrońcy.

Adw. Pozowski twierdzi, iż Dobo­
szyński nie może uchodzić za człowie­
ka, który uchyla się od odpowiedzialno­
ści jak to mu zarzuca prokurator. Do­
boszyński mógł uchylić się od odpowie­
dzialności, gdyż był już po stronie cze­
chosłowackiej, lecz dobrowolnie powró­
cił, by stanąć przed sądem i w-yjaśnić
swą sprawę.

Obrońca twierdzi dalej, iż tajemnicą
życia polskiego jest, że gdyby Dobo­
szyński był rebeliantem z lewicy byłby
wolny, lecz naraził się żydostwu. Nara­
ził się oń nie wtedy, gdy spalił parę
marynarek na rynku myślenickim, ale

wtedy, gdy wydał śwą książkę ,,Gospo­
darka narodowa". W książce tej było
takie ujęcie załatwienia sprawy żydow­
skiej, że żydzi m usieli uważać Dobo­
szyńskiego za swego wroga. W dłuż­
szym w'ywodzie omawia adw. Pozowski

kwestię żydowską w Polsce oraz jej
znaczenie i wpływy w życiu międzyna­
rodowym. Obrońca twierdzi, że jeśli się
omawia takie zagadnienia, jak masone­
ria i komunizm, nie wolno zapominać
wtedy o kw-estii żydowskiej.

Obraz sytuacji politycznej w pow.
myślenickim i krakowskim przedsta­
w-ia się o wiele w ciemniejszych bar­
wach, niż w zeznaniach Doboszyńskie­
go. Doboszyński znalazł się w stanie

wyższej konieczności.

W dłuższych w-ywodach adw, Stypul-
kowski omawia zeznania świadka Czar­
neckiego, powołuje się na nie, cytujeje
i odtwarza obraz ówczesnych stosunków

politycznych, które maluje w czarnych
barwach. Dalej zaznacza, że

Do'boszyński demonstrował, aby
poisce pokazać rzeczywistość naro­
du, by wskazać na represje władz
i inne dolegliwości społeczne.

Nie można dziś mówić, że w krakow­
skim komunizmu nie było. Doboszyń-
ski widział ten stan rzeczy. Chciał pra­
cować, lecz pracować nie mógł, bo mu

wciąż rzucano kłody pod nogi. Wreszcie

kiedy czara była już pełna, dowiedział

się o sprawie Parylewiczowej. Obrońca
zwraca się do prokuratora i pyta go
wręcz, czy to wszystko było, czy nie?
Jeśli było, to kto d0 tego dopuścił? Da­
lej omawia, pytania, dane sędziom przy­
sięgłym, tłumacząc, że nie można być mo­
wy o związku zbrojnym w pojęcia ko­
deksu karnego. W ina JJoboszyńskiego w

sprawie spalenia żydowskiej manufak­
tury na rynku w Myślenicach i zniszcze­
nia umeblowania w mieszkaniu starosty
winna być, zdaniem obrońcy, ścigana
z oskarżenia prywatnego.

Prokurator odpowiada...
W replice obrońcom zabiera gło-s pro­

kurator Olszewski, który w obszernym
wywodzie rozprawia się z zarzutami po­

(ciąg dalszy na str. 2.)

Cena egz. 20 groszy 12 stron

Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy.
Redakcja otwarta od godziny 8 -12 przed południem i od 4—7 po południu.
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul. '

Mostowa 17 - .w Grudziądzu, ul. Toruńska 22 w Inowrocławiu, Król, Jadwigi 16
w Gdyni. Skwer Kościuszki 24, I ptr.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie
8,85 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł, miesięcznie, 10.00 zŁ kwartalni*

Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 zł. miesięcznie.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.

Telefony: Nr zbiorowy 2 1 5 0 (trzy przewody) - Oddział w Bydgoszczy 1299. Założycie* Jan Teska. i Telefony Przedstaw.: Tornfi 1546. Grndziadz 1294, Gdynia 1460. Inowrocław 637

Numer 38 BYDGOSZCZ, czwartek dnia 17 lutego 1938 r. Rok XXXII,



Str. 2. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'', czwartek, dnia 17 lutego 1938 r. Nr 38.

O prawdomówność
w polityce.
(Ciąg dalszy)

nęgo, zwłaszcza wtedy, gdy zdoła stwo­
rzyć lepszą, Polskę od dzisiejszej, a gdy
jej nic stworzy, to złorzeczyć będzie te­
mu balastowi politycznemu, którym
ją starsze pokolenie obciążyło.

Mnożyciełe czci i kultu Piłsudskiego
nie umieli po-stawić go w odpowiednim
miejscu w histor'ii nowożytnej Polski.
Mówili o Piłsudskim za wiele i przez to

zaszkodzili jego pamięci. Osoba Mar­
szałka Piłsudskiego w ujęciu jego po­
litycznych przyjaciół nie stała się ani

drogowskazem do zgody narodowej ani

drogowskazem do moc-arstwowości,
ani dr'ogowskazem do dobrobytu ma­
terialnego. Przeciwnie, powoływanie się
wszystkich na Piłsudskiego wytwarzało
i wytwarza rozbicie dachowe i moralne

narodu. Powoływanie się na wskazania
Marszałka Piłsudskiego może mieć zna­
czenie polityczne dla obozu legionowe­
go, dla całości narodu polskiego i jego
Rzplitej jest ono bez znaczenia, gdyż
Marszałkowi Piłsudskiemu nie udało

się pozyskać dla siebie i dla swych
wskazań politycznych większości naro­
du. Wszelka realna polityka polska nie

chcąca budować swego gmachu poli­
tycznego na kłamstwie, musi zostawić

polityczną postać Marszałka Piłsudskie­
go ocenie przyszłej historiogr-afii pol­
skiej, inaczej będzie to polityka żerowa­
nia na osobistościach. Istotna demokra­
cja kłóci, się tylko o prawa i o insty­
tucje prawno-polityczne, a nie o osoby.

W demokracji są osoby polityczne
rzeczą względną. Także demokracja
może mieć swojego cezara, ale wtedy
taki cezar musi mieć zaufanie olbrzy­
miej większości narodu. W Polsce taki
stan polityczny bodaj czy kiedy zaist­
nieje, żeby znalazł się człowiek, mający
zaufanie większości narodu polskiego.
Wszelkie usiłowania zjednoczenia nar'o­
du pod znakiem jednej osoby choć wiel­
kiej i potężnej, w Polsce z góry skazane

są na niepowodzenie, obojętnie kto nią
będzie.

Deklaracja polityczna Adama Koca

wysuwająca na czoło polityczne wska­
zania Marszałka Piłsudskiego grzeszyła
brakiem prawdomówności. Nie możemy
bowiem ani na chwilę przypuszczać, że

Adam Koc nie zdawał sobie sprawy
z tego, że testament polityczny Marszał­
ka Piłsudskiego jest większości narodu

polskiego dość obojętny. Także w swej
lutowej deklaracji politycznej Adam
Koc pozostał tylko rzecznikiem obozu

legionowego, a nie stał się rzecznikiem,
mającego się politycznie zjednoczyć na­
rodu. W stawianiu przez pułk. Koca

części za całość w tym wypadku za­
brakło prawdomówności politycznej.
Swoją deklarację polityczną zaopatrzył
pułk. Koc takim wstępem, który z gó­
ry nie dopuszczał wejścia do jego obo­
zu politycznego tych, co inaczej patrzą
na rolę polityczną różnych osobistości.

Ale pułk. Koc nie umiał nawet stwo­
rzyć z Obozu Zjednoczenia Narodowego
poważnej partii politycznej. Powodem

tej jego nieumiejętności znowu był brak

prawdomówności. Społeczeństwo kato­
lickie w Polsce przyjęło deklarację płk.
Koca dość przychylnie, zwłaszcza ze

względu na umiarkowaność tej dekla­
racji jak i ze względu na ciepłe słowa,
które wypowiedział pod adresem Ko­
ścioła i katolickości narodu.

Gdy jednak rozmaitego rodzaju od-

szczepieńcy od Kościoła, protestanci i

kalwini zaczęli zajmować naczelne sta

nowiska w Ozonie, każdy uczciwy kato­
lik mógł się przekonać, że obóz płk. Ko­
ca handluje tylko święiościami religij
nyml, a nie reprezentuje sobą żadnego
świata wierzeń religijnych.

Płk Koc odszedł, zraziwszy sobie przy­
jaciół swoich z obozu legionowego, wy-

kończył się politycznie i skompromito­
wał łudzi, którzy nie powinni byli ulec

kompromitacji.

Gen. Skwarczyńskiemu jako następ
cy płk. Koca nie zazdrościmy stanowi­
ska szefa Ozonu, ale dziwimy się, jak
może generał opuścić szeregi czynnej
służby wojskowej i oddać swoje usługi
beznadziejnemu przedsiębiorstwu polir
tycznemu, -

DoboszyAsRi skazany na Z lata aresztu...
stawionymi oskarżeniu przez obronę.
Nawiązując do wzmianki adwokata

Stypułkowskiego o pozytywnym nieje­
dnokrotnie charakterze demonstracji
(Rejtan, Drzymała itd.), mówca przy­
równuje Doboszyńskiego raćzej do Si-

cińskiego, który pierwszy zerwał sejm
przez ,,Liberum, veto*V W erdykt w tym
procesie będzie miał zasadnicze znacze­
nie dla przyszłości, ładu i porządku w'e­
wnętrznego Polski,

Zabiera ponownie głos również proku­
rator Olberek, który zbija argumenty o-

skarżonego, wskazując, że ,,pod żadnym
nczcrem nie wolno samemu wymierzać
sobie sprawiedliwości".

Przewodniczący poucza sędziów przy­
sięgłych, zaznajamiając ich z przepisa­
mi kodeksu karnego, pozostającego w

związku z zadanymi im pytaniami, po
czym przysięgli udaia się na naradę.

(Ciąg dalszy)
O godz. 19 min. 30 przysięgli wracają

na salę.
Przewodniczący oznajmia, iż w toku

narad wśród sędziów przysięgłych po­
wstały

* wątpliwości co do poczytalności
oskarżonego

i prosi strony o w-ypowiedzenie się,
Prok. Olszewski prosi w związku z za­

szłymi okolicznościami ó przez'wanie
sprawy, wznowienie przewodu i powo­
łanie dw-óch biegłych psychiatrów% cze­
mu sprzeciw-ia się obrońca Stypułkow­
ski. Oznajmia 011, iż obrona sprzeciw-ia
się temu wnioskowi, gdyż nie ma ża­
dnych wątpliwości co do poczytalności
oskarżonego.

Trybunał po 15-minutowej naradzie

postanawia oddalić wniosek prokurato­
ra o wzno-wieniu przewodu i poddaniu
Doboszyńskiego badaniu lekarzy.

Większością głosów,
a więc nie Jednomyślnie.
Sąd ogłosił o godz. 20,45 werdykt;przy*

sięgłych. Lawa przysięgłych odpowie­
działa większością głosów twierdząco tyl­
ko na pytanie 4 w brzmieniu następu­
jącym:

,,Oskarżony A. Dobcszyiiski jest wi­
nien, że w nocy z22 na 23 czerwca 1936r.

w Myślenicach na czele grupy złożonej
z 20 łudzi wydzielonej ze swego oddzia­
łu zbrojnego wtargnął de lokalu poste­
runku policji państwowej i zabrał stam­
tąd wspólnie z będącymi pod jegp roz­
kazami uczestnikami wyprawy 14 kara­
binów, 4 rewolwery,, amunicję i inne

przedmioty wyekwipowania policyjnego
ogólnej wartości 2.500 zł.

Austria znajduje się
na skrzyżowaniu dróg.

Paryż, 16. 3. (PAT) Sprawa austriacka
nie przestaje być przedmiotem głównego
zainteresowanie prasy jak również i kół

politycznych Paryża, Na wtorkowym posie­
dzeniu rady ministrów min. Delbos w ob­
szernym espose, jakie wygłosił na temat sy­
tuacji międzynarodowej poświęcił dużo

uwagi konferencji kanclerza Hitlera z kan­
clerzem Schuscliniggem w Berchte-śgaden.
Z nieciyskrecyj. jakie przeniknęły z posie­
dzenia rady ministrów, wydaje się, iż kwe­
stia austriacka była jednym z bardziej in­
teresujących punktów wymiany opinii w ło­
nie rządu.

Najbardziej charakterystycznym rysem
nastrojów Paryża jest fakt, że prasa pary­
ska, jak również i kóła polityczne porzuci­
ły zupełnie pierwotny optymizm, z jak i m

przyjęto tu spotkanie w Berehtesgaden.
Pierwotne przekonanie, że konferencja obu

kanclerzy zakończyła się fiaskiem dla kan­
clerza Hitlera, jak to jednomyślnie donosili
korespondenci wiedeńscy wielkich dzienni­
ków paryskich z %- . Terffpś" ria:;czele, zapswl
ńiając zarazem, że sprawa rekonstrukcji
gabinetu wiedeńskiego jest nieaktualna, U-

stąpiło dziś 'miśjsca nieukrywanemu pesy­
mizmowi. Austria wyraźnie znajduje się na

skrzyżowaniu dróg - prśże publicysta Róur-

gues w ,,Petit Pariśień% Publicysta twier­
dzi, że ostateczna decyzja kanclerza Schu-
schniigga może mieć bardzo poważne kon­
sekwencje dla sytuacji politycznej Europy,
Według publicysty szanse, oporu kanclerza

Schuschnigga wobec presji niemieckiej są.
stosunkowo niewielkie, sytuacja zmieniłaby
się tylko w tym wypadku, gdyby mógł on

liczyć n a poparcie p strony Mussaliniego.

Komunikat o rozmowach
w Berehtesgaden.

Berlin, 16. 2. (PAT) Wczoraj wieczorem
ogłoszono jednocześnie w Berlinie 1 Wiedniu
następujący komunikat urzędowy o rozmo­
wach kanc'lerza Schuschnigga z kanclerzem
Hitlerem, które odbyły się w sobotę, dnia
12 bm. w Berehtesgaden.

Podczas rozmowy kanclerza Schuschmg-
ga z kanclerzem .Hitlerem omówio'no wszy­
stkie zagadnienia,' dotyczące stosunków

między Austrią i Rzeszą, Celem tej rozmo­

wy b y ło usunięcie 'trudności przy wprawa-
dzaniu w życic układu z 11 iipca 1936 r.

Podczas rozmowy ustalono jednomyślnie,
i'ż Austria i Rzesza postanawiają trzymać
się zasad tej umowy i uważać ją za punkt
wyjścia pokojowego rozwoju stosunków
między obu państwami. W tym duchu
Austria i Niemcy po rozmowach z dnia 12

lutego postanawiają niezwłocznie wprowa­
dzić w życie zarządzenia

zapewniające tak ścisłe i przyjacielskie
wzajemne stosunki między obu państwami,

jak odpowiada to historii i ogólnym
interesom narodu niemieckiego.

Obaj mężowie stanu są przeświadczeni, że
uchwalone przez nich zarządzenia przyczy­
nią się jednocześnie do pokojowego rozwoju
położenia w Europie.

Wiedeń oczekuje z napięciem
na zmianę rządu.

Wiedeń, 16. 2. (PAT) W edług wiadomości
kół urzędowych, dziś jeszcze ma nastąpić

zmiana gabinetu, przy czym do rządu ma

Wejść mąż zaufania, a jednocześnie przed­
stawiciel austriackiej legalnej' opozycji (Be-
tont Nationale), będącej prawym skrzydłem
austriackich narodowych socjalistów, dr.
Seyss Inąuart. Objąłby on prawdopodobnie
tekę ministerstwa bezpieczeństwa, a dotych­
czasowy sekretarz stanu Skubl pozostałby
na:swym stanowisku. Nie jest również wy­
kluczone , że nastąpią większe przesunięcia
w gabinecie oraz daleko idące zmiany^ na

całym szeregu stanowisk odministracyjno-
politycznych. W każdym razie potwierdze­
nie tych wiadomości o zmianie w łonie ga­
binetu oczekiwane jest z niesłychanym na­
pięciem przez tutejsze koia polityczne.

Berlińskie konfiskaty.
Berlin, 16. 2. (PAT) Wczoraj skonfiskowa­

no w B erlinie większość dzienników angiel­
skich i francuskich. Przypuszczać należy,
że powodem konfiskaty było z:jiednćj strony
niewłaściwe oświetlenie rozmowy kanclerza

Schuschnigga z kanclerzem'Hitlerem, z dru­
giej zaś dalsze rozsiewanie pogłosek o sytua­
cji w Niemczech.

Śniegi i mrozy
Opóźnienia w m chu pociągów.

Warszawa, 16. 2. (PAT) Drobny smeg
padający w War'szawie, spowodował nie-
znacznie opóźnienia w komunikacji tram­
wajowej, gdyż tory zostały zasypane śnie­
giem. \

Nad oczyszczeniem Warszawy ze smegu
pracowało przez całą dobę blisko 5000 bez­
robotnych. Szereg autobusów nie nadeszło
do Warszawy z powodu zasp śnieżnych na

szosach.
Pociągi dalekobieżne przychodzą do War­

szawy z większym opóźnieniem,
Lwów, 16. 2. (PAT) We Lwowie padał

przez całą niedzielę i poniedziałek gęsty
śnie g , pokrywając ulice grubą warstwą, do­
chodzącą niekiedy do 1 metra. K o m u ni­
kacja w mieście jest nądal utrudniona, m.

mo że nad oczyszczaniem chodników i jezd­
ni pracuje z górą 1500 robotników Ostatnio
sytuacja uległa znowu pewnemu pogor'szę
niu, gdyż we wtorek po południu zaczął
znowu padać śnieg.

Kielce, 16. 2. (PAT) Zaspy śnieżno, utw o­
rzone wskutek zawiei na drogach w woj.
kiele'ckim , sparaliżowały prawie zupełnie
ruch autobusowy, Z kieleckiego dworca au ­
tobusowego nie odszedł ani jeden autobus.

Na główne szlaki zostały w'ysłane drogowe
brygady robotnicze celem usunięcia zasp.

śniegi I mrozy w Niemczech.

Berlin, 16. 2. (PAT) Z różnych części Nie­
miec nadchodzą wiadomości o gwałtownych
śniegach i mrozach. W górach Eifel (Pru­
sy) śnieg padał od piątku aż do poniedział­
ku wieczór bez przerwy. Powłoka śniegu
była tak gruba, że ruch był zupełnie unie­
możliwiony. W niektórych miejscowościach
poziom śniegu dochodził do trz ich metrów.
W górach Turyngii wysokość warstwy
śnieżnej dochodzi do 4 m. Śniegi, jakie
spadły w ostatnich dniach w górach.Harcu,
zasypały zupełnie ważne linie komunika­
cyjne. Miejscowości letniskowe w tych gó­
rach były przez dłuższy czas odcięte od
świata.

W Monachium po silnych opadach śnież­
nych nastąpiło bardzo znaczne obniżenie

temperatury. W różnych okolicach Bawarii
mróz dochodził do 19-iu stopni.

Śnieg w Serbii.

BialOgród, 16. .2. (PAT). Silne 0pady
śnieżne 'przerwały konnmikację w sze­
regu okolic południowej Serbii-i Bośni.

Tropikalna ulewa
w Kio d e Darteiro.

Rio de Janeiro, 16. 2. (PAT) Stolica, B r a ­
zylii przeszła jedną z największych burz,
jakie nawiedziły ją w ostatnich dv udziestu
latach. Tropikalna ulewa z grzmotami
i piorunami przy szalonym wichrze zalała
miasto tak, że niektórymi ulicami płynęły
strumienie wody na jeden metr wysoko. W,
jednej z dzielnic zapadło się pięć domów,
grzebiąc pod gruzami kilkanaście osób. Kil­
ka osób utonęło. W całym mieście ustała
wszelka komunikacja, a połączenia telefo­
niczne zostały w wielu miejscach przerwa­
ne. Na niektórych placach powstały stawy,
dochodzące miejscami do 1 m etra głęboko-

Gzęśś pism, jak np. ,,0 Jonal”, ,,Diariow
oraz niemiecka ,,Deutsche Rio-Zeitung” nie
wyszły, gdyż drukarnio tych pism zostały
unieruchomione z powodu braku prądu e-

Ioktrycznego.
Szkody dochodzą do kilku milionów mil-

rejsów.

Zaginął wodnosamolot.
Rzym, 16. 2. (PAT). Opublikowano ko­

munikat Oficjalny głoszący, że 13 bm.
wodnosamolot kursują'cy na linii Ka-

dyks-Rzym zaginał bez wieści Wraz z

4ludźmi zal0gii 10pasażerami,

7 księżniczek sanitariuszkami.
Tokio; 16, 2. (PAT). Siedem księżni­

czek należących do rodziny cesarskiej
zgłosiło się na Ochotnika w charakterze

sanitariuszek do wojskowych szpitali w

Tokio.

W ciągu 80 minut.
Tokio, 16. 2. (PAT). Druga serią t. zw.

,,bonów patrio'tycznych" wypuszczona ną.

sumę 50 milionów yeu została rOzkupio-
na w ciągu. 80 minut.

Zgon popularnej pisarki
ś. p . Zofii Reutt-Witkowskiej.

Warszawa, 16. 2 (PAT) W Poznaniu
zmarła żona prof. U. P . dr. Józefa Witkow­
ski eg o , poetka t powieściopisarka Zofia
Reutt-Wiikowska, Zm arła rozwijała szero­
ką działalność literacką w zakresie poezji*
powieści i tłumaczeń.

Od roku do 12 lat więzienia.
Złoczów, 16. 2. (PAT) Zakóńezył się tu

trwający od 3 tygodni proces przeciwko
30 Ukraińcom z Radziechowszezyzny, oskar­
żonym o przynależność do organizacji O.
U. N. i działalność terorystyęziią. W , wyni­
ku uchw'ały ławy przysięgłych trybunał
wydał wyrek, mocą którego jeden oskarżo­
ny skazany został na 12 lat więzienia, jeden
ńa 11 lat, jeden na 10 lat więzienia, następ­
nych 3 dalszych oskarżonych po 7 lat, 6 po
5.lat,4po4lalą,1na1roki2po6lat
więzienia, Kilku uniewinniono.

Stanisławów, 16. 2. (PAT) Odbyła Się roz­
prawa główna przed sądem przysięgłych
w sądzie okręgow-ym w- Stanisławowie prze­
ciw'ko trzem osobom, oskarżonym o działal­
ność komunistyczną. W wyniku rozprawy
sąd skazał trzech oskarżonych na kąry wię­
zienia od lat 2 do 4 z pozbawieniem praw
obywatelskich.

Broń wypaliła* zabilafat kłusownika.
Koło, 16. 2. (PAT) Strażnik leśny m ajątku

Bogusławice pod Kołem (nad W artą).przy
obchodzie rewiru natknął się na kłusowni­
ka Jana Kurczodyńskiego. W czasie sza­
motania kłusownik chwycił dubeltówkę ga­
jow'ego za lufę. Niezabezpieczona broń wy­
paliła, raniąc śmiertelnie kłusownika, Ra*

jpwy Frąckowiak został zatrzymany do"d'y*
śpozycji wdadz prokuratorskich.



DZIENNIK BYDGOSKI
Fokxxxn, Nrm.

Trzecia strona.
Czwartek,

'dnia 17 łntego 1938 r,

Walka o prawa techników i budowniczych do sporządzania planów budowli
i zajmowania stanowisk kierowniczych.

Część środkowa s a li obrad w Collegium Medicnm w Poznaniu.

Specjalny wysłannik ,,Dziennika Bydgo­
skiego" — u zupełniając swoje telefoniczne

sprawozdanie, umieszczone w poniedziałko­
wym wydaniu ,,Dziennika" — podaje nam

dzisiaj więcej szczegółów.

Delegacja do Warszawy.
W skład delegacji, która wręczyć ma me­

moriał ministrowi spraw wewnętrznych,
weszli pp.: Staszek z Bydgoszczy, Suski z

Gdyni, Raniecki z Poznania, Trojański z

Bydgoszczy i Ruszkiewicz z Torunia, De-

gację tę upoważniono specjalną uchwałą
kongresu do zastępowania interesów techni­
ków.

Referaty ogólnie się podobały.
Obecna sytuacja budowniczego i techni­

ka budowlanego ze średnim wykształce­
niem doznały szczegółowego zobrazow'ania
w referatach. Referat o roli społecznej bu­
downiczego w życiu gospodarczym i spo­
łecznym państwa wygłosił arch. Węglom z

Bydgoszczy. O budownictwie, budowni­
czym i uprawnieniach mówił p. Trojański
z Bydgoszczy. Trzeci referat, uzupełniają­
cy wywody obu prelegentów, wygłosił p.
Sztapka z Bydgoszczy.

Referenci, przedstawiający jaskrawe
szczegóły, wypływające z ustawowego u-

przywilejiow'ania inżynierów-architektów z

wyższym wykształceniem, doznawali żywio­
łowego przyjęcia przez zgromadzonych w

formie powtarzającej się wielokrotnie bu­
rzy oklasków.

W referatach postawiono pytanie: czy
pożytecznym jest niedopuszczenie budowni­
czych do projektowania budowli w pięciu
większych miastach województwa poznań­
skiego i Pomorza przez przelanie tych u-

prawnień inżynierom dyplomowanym mi­

mo, że w najlepiej zbudowanych miastach
zachodu Polski główną rolę w ich zabudo­
waniu spełnili budowniczowie i technicy
budowlani z średnim wykształcenem. Jeże­
li nie wystąpiono dotychczas z ostrym sprze­
ciwem przeciw projektowanemu uprzywi­
lejowaniu inżynierów dyplomowanych, to

głównie z tej przyczyny, że łudzono się, iż

projekt na ziemiach zachodnich nie zosta­
nie wprowadzony w życie. Nie przypuszcza­
no również, że może nastąpić, pozbawienie
praw nabytych absolwentów państwowych
szkól budownictwa w Poznaniu i Lesznie.
Wskazywano liczne przykłady, że w dzie­
dzinie budownictwa nie zawsze cenzus na­
ukowy jest wyrazem dzielności zawodowej.

Pan architekt Węglom słusznie tutaj za­
uważył, że jednostki z tzw. wyższym wy­
kształceniem pozostają często na margine­
sie życia. Kolebką ,,cudów techniki" jest
Ameryka, gdzie panuje wielka, swoboda
przemysłowa, szanuje się inicjatywę pry­
watną i nie zabija się życia ustawami. Gdy­
byśmy czekali aż Edison zdobędzie dyplom
inżynierski — do dziś musielibyśmy posłu­
giwać się lampą naftową... Ralf Modrze-
jowski, budowniczy największych mostów
na kuli ziemskiej, dopiero po pięćdziesiątce
otrzymał doktorat honorowy inżynierii.

Z referatu p. Trojańskiego, technika bu­
dowlanego, wyjmujemy co najciekawsze
ustępy:

Przeżywamy nie tylko początek ery kul­
tury maszynowej, ale poza tym mamy je­
szcze do odrobienia .poważne zaległości w

budownictwie z okresu póltorawiekowej nie­
woli. Musimy więc wydobyć z ukrycia i

zaprzągnąć do twórczej pracy w państwie
naszym te jednostki, które znają wszystkie
zasady budownictwa, a nie tylko wyłącznie
jego formy zewnętrzne. W chwilach, w któ­
rych w państwie naszym podejmuje się

wielki program ekonomiczny i przemysło­
wy, nie powinny być przyznawane jakiekol­
wiek przywileje tym osobom, które często­
kroć na nie nie zasłużyły, a tylko na sku­
tek takich, czy innych przyczyn formal­
nych znalazły się na wyższym szczeblu hie­
rarchicznym.

Na łerenie dzielnic zachodnich nie zna­
liśmy przed tym ograniczeń w zawodzie bu­
dowlanym. Całe nieomal budownictwo
dzierżyli w swych rękach budowniczowie
- nie akademicy i ci właśnie budowniczo­
wie, a nie inni, zbudowali nasze miasta,,
których skromnie powiedziawszy, wsty­
dzić się nie potrzebujemy. Nie trzeba chy
ba wyjaśniać, że nieco inny stan budowni­
ctwa odziedziczyliśmy w tej dzielnicy, w

któ rej bezduszne ustawodawstwo rosyjskie
nie uznawało wartości jednostek, tylko dy­
plomy...

Pouczająca dyskusja.

,,Kaf Santandeni" morderca
dziennikarza francuskiego i zakonnika.

Paryż, 16. 2. (PAT). Sprawa areszto­
wanego przed kilku dniami we Francji
b. komisarza bezpieczeństwa przy anar­
chistycznym rządzie w Santander, Ma­
nuela Neila, przezwanego ,,katem San-

tander" nabrała posmaku dużej sensa­
cji.

Policja posiada bardzo poważne po­
szlaki, iż Manuel Neil jest mordercą,
dwóch Francuzów: zakonnika Ojca Aza

i dziennikarza francuskiego, współpra­
cownika ,,Paris Soir" i ,,Paris Midi",
Fierre Piesia,

Francuskie ministerstwo spr. zagr.

na podstawie tych dowodów zwróciło

się o wyjaśnienia do rządu walenckiego.

Jak śię okazuje, egzekucje na zakon­
niku Aza i na dziennikarzu francuskim

były dokonane bez sądu wojennego, je­
dynie na skutek polecenia organizacyj
anarchistycznych.

Neil został oskarżony przez władze

francuskie o morderstwo i kradzież, bo­
wiem w jego willi znaleziono poważną
ilość monet zagranicznych i biżuterii.

W dyskusji nad referatami przemawiał
budowniczy Fr. Budzyński z Poznania, któ­
ry cytował przykłady dowodzące koniecz­
ności współpracy inżyniera dyplomowanego
z konstruktorem budowlanym.

Budowniczy Peisert z Gostynia obrazu­
jąc ruch budowlany w Polsce podkreślił, że
w województwie poznańskim i pomor­
skim podobnie jak w Warszawie, wykonu­
je się 39% ogółu prac budowlanych w Pol­
sce. Przy pracach wykonywanych w wo­
jewództwach zachodnich, zatrudnieni są w

95 procentach budowniczowie i technicy bu­
dowlani z wielkim pożytkiem dla ruchu bu­
dowlanego

P. Zieleniewski z Torunia wskazał na

ujemne skutki stłoczenia budowniczych i
techników do miast mniejszych.

Pan Kowalski z T orunia przedłożył kon­
gresowi memoriał, obrazujący szczegółowo
położenie techników i budowniczych. W ska­
zuje on w tym memoriale, że technicy bu­
dowlani m ają odpowiednie przygotowanie
zawodowe, odpowiadające dotychczasowe­
mu ustawodawstwu. Kształcili się w prze­
konaniu, że ich uprawnienia, zdobyte w

szkołach państwowych średniego typu, nie
będą naruszone żadną późniejszą ustawą.

Rezolucja.
Kongres delegatów reprezentujących in­

teresy 1500 budowniczych Ziem Zachodnich
w wyniku o-dbytych narad stwierdziwszy, że

istnieje obawa zwiększenia się (wskutek
grożącej utraty uprawnień zawodowych)
szeregów bezrobotnych pracowników umy­
słowych, dalej — że oddanie prawa sporzą­
dzenia projektów (planów) wyłącznic w rę­
ce inżynierów — sprowadzi za sobą niezdro­
we pośrednictwo, a w następstwie tego,
znaczne podrożenie kosztów budowy, z w ię­
kszonych o prowizję pośrednika — podpi­
sującego inżyniera, — co wpłynie niewąt­
pliwie hamująco na i tak słabą inicjatywę
w budownictwie - zwraca się do Pana Mir
nistra Spraw Wewnętrznych z prośbą o u-

trzym anie w mocy uprawnień dotychczaso*
wych.

immittylwM ai
Praga, (PAT). Wniesiony został do

parlamentu w rb. z opóźnieniem pro­
jekt zamknięć rachunkowych budżetu
1936 r. Zamknięcia wykazują bardzo'

znaczny deficyt, wynoszący niemal

1,800.000 .009 koron czeskich. Według
informacyj z kół parlamentarnych, zam­
knięcia za rok 1937, które nie są jeszcze
gotowe, wykazują deficyt o wiele więk-

Każdy, kto przybędzie z Warszawy
do Bydgoszczy lub Poznania i zajdzie do

teatru, dziwi się wielce:

— Jakże to? Przedstawienie wyzna­
czone na godzinę ósmą i zaczyna się o

ósmej? Niemożliwe!

A jednak możliwe! Punktualność —

cecha podobno zasadniczo sprzeczna z

polskim charakterem narodowym — jest
nawet u nas osiągalna, tylko trzeba chcieć

się na nią zdobyć. A Warszawa nie chce

byćpunktualna. Ludzie nie szanują wła­
snego czasu i nie szanują cudzego czasu.

Godzina :nniej, godzina więcej — to ńie

robi nikomu różnicy, ani na nikim wraże-

żenia. Punktualność nie tylko,. że nie

jest dobrze widziana, ale przeciwnie —

za punktualność wymierza się automa­
tycznie karę: kto przez przypadek czy
nadmiar dobrej woli przyjdzie gdziekol­
wiek punktualnie, musi długo i cierpli­
wie czekać- na tych, co przyjdą normalnie
— niepunktualnie...

P. premier Składkowski nauczył już
urzędników punktualnego chodzenia na

ósmą do biura. Obecnie warszawskie
starostwa grodzkie rozpoczęły naukę
punktualności dla szerszych warstw spo­
łecznych.

— Mogą się przedstawienia teatralne

na ziemiach za-chodnich zaczynać punk­
t-ualnie, mogą więc i w Warszawie! — tak
sobie powiedziały władze administracyj­
ne i rozpoczęły dokształcanie warszawia­
ków. Wyszedł oficalny nakaz punktualne­
go rozpoczęcia widowisk i nie wpuszc-za­
nia spóźniającej się publiczności. Jeżeli
kierotvnik przedsiębiorstwa nie rozpocz­
nie widowiska zgodnie z oznaczonym na

afiszach czasem, grozi mu areszt do

trzech miesięcy, lub grzywna do 3000 zło­
tych, a na wypadek uporczywego nieprze­
strzegania tego zarządzenia może nawet

ut-racić koncesję.
Jak z tego widać, zarządzenie jest su­

rowe i bezwzględne. Aż przykro, że ta­
kimi sposobami trzeba ludzi teoretycznie
kulturalnych uczyć elementarnych za­
sad przyzwoitości. Jednak może przynaj­
mniej dzięki temu nawet warszawiacy
wyjdą na ludzi,.

A swoją drogą, jakże jeszcze dziwić się
rządowi, że, mając takie ogromne zmar­
twienia, nie ma ani czasu ani ochoty za­
jąć się poważnieszymi sprawami i zdobyć
się na jaki taki program rządzenia...

o—-
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Krwawa utarczka podczas obławy na

kłusowników. W lasach maj. Radoszewice, p.
radomszczańskiego, przeprowadzona została

przez policję i gajowych obława n a kłusow­
ników. W czasie obławy trzech gajowych
natknęło się na 6 kłusowników, którzy od­
dali w ich kierunku kilka strzałów, raniąc
gajowego Jana Zawalskiego i Stefana Ćwi-
łę. Na odgłos strzałów pośpieszyli policjan­
ci, którzy ujęli trzech kłusowników. Ode­
brano od nich 4 dubeltówki i 18 bażantów.
Za' pozostałymi kłusownikami pościg trwa.

Przy migrenie i pobudliwości nerwowej
Ha skutek zaburzeń trawiennych żołądka
lub jelit, W'ystarcza częstokroć niew ielka
ilość naturalnej wody gorzkiej Franciszka-
Józefa do szybkiego usunięcia tych dolegli­
wości. Zapytajcie waszego lekarza.

Areszt za okrzyki na cześć Doboszyńskie­
go. Przed kilka dniami grupa członków
Str. Narodowego zorganizowała w Rynku
Głównym demonstrację, wznosząc m. in. o-

krzyki na cześć Doboszyńskiego. Demon­
strantów rozproszyła policja, aresztując
dwóch: Szafrańca i Szuta, Sąd starościń­
ski skazał obu demonstrantów na 4 tygod­
nie aresztu.

Zamach na ,,Lnx-torpedę". Pc raz trze­
ci wóz ,,Lux-torpedy" zaatakowany został

przez nieznanych sprawców. Dwa pierwsze
w'ypadki wydarzyły się niedawno na linii
Lwów-Krasne w okolicy Barszczow'ic, trze­
ci z rzędu zanotowano ostatnio na trzecim
kilometrze na przestrzeni Lwów—Skniłów,
gdzie nieznani sprawcy ułożyli na torze

'

j-
łejnwym kilka kamieni, wobec czego ,,Lux-
torpeda" doznała uszkodzenia szczotki o-

chronnej. Policja wdrożyła energiczne do­
chodzenia, celem ujęcia snrawców'.

Pieniędzy albo życia p. Suchestow zażą­
da! od księcia Radziwiłła HCzarny Smok".
Dyrekcja poczt i telegrafów przekazała wła­
dzom śledczym list,'który adresowany był
do ks. Michała Radziwiłła, przebywającego
obecnie zagranicą. List otwarto komisyj­
nie. Z treści jego wynika, że jakiś ,,Czarny
Śmok" żąda kilkudziesięciu tys. złotych od
ks. Radziwiłła, a w razie odmowy 'grozi za­
biciem p. Suchestow.

Regulacja rzek w Sandomierskim. W rb .

wykończone zostaną obw'ałowania lewego
brzegu Wisły na odcinku Sandomierz-Tar­
nobrzeg i regulacja rzeki Koprzywianki. Ro­
boty te wykonane będą łącznym kosztem
z górą 3 milionów zł., włączając w to budo­
wę śluz i mostów betonowych na terenie

pow. sandomierskiego. Kierownictwo, ob­
wałowania lewego brzegu Wisły w Sando­
mierzu otrzymało już kredyty w wysokości
2 milionów zł.

Trumna schowkiem dla przemytu. Mię­
dzy Warszawą a Katow'icami kursował od

jakiegoś czasu bardzo często karawan samo­
chodowy. Zwróciło to u\Vagę policji, która

postanowiła karawan zrew'idować. I cóż

się okazało? Gdy w obecności lekarza ot­
warto trumnę, znaleziono w niej zamiast

nieboszczyka woskową lalkę, a pod nią w

schowku 182 skórki futrzane, 30 litrów pły­
nu bulionowego, 700 scyzoryków itp. Wszyst­
ko to było przemycane z Niemiec, a prze­
mytnikami byli dwaj żydzi.

Nie wolno milczeć wobec tego,
co sie dzieje na Wołyniu.

Wołyń jest niewątpliwie najnieszczę­
śliwszą zie-mią w Polsce. Poddany niczym
nieskrępowanem'u samow'ładztwu wojewo­
dy Józewskiego, W ołyń traci z każdym
dniem zarówno pod względem gospodar­
czym jak kulturalnym i narodowym. Pro­
testy opinii polskiej nic nie pomagają: wo­
jewoda Józewski jest nietykalny. Nie w ie­
rzymy więc, aby i obecnie odniósł jakiś
skutek protest znanego pisarza Ksawerego
Pruszyńskiego, który na łamach wileńskie­
go ,,Słowa" przytacza następujące fakty,
świadczące o rozpaczliwych stosunkach na

Wołyniu:
1) Burmistrz miasta Włodzimierza siłą

wyrzuca z prywatnego obiektu przedstawi­
cieli władzy sądowej Rzeczypospolitej. Ci,
którzy wraz z nim, za jego przewodem za­
pewne na jego rozkaz, dokonali tego śred­
niowiecznego ,,zajazdu*1 zostajią skazani. On
zostaje posłem. Epoka zajazdów, epoka
szlachetczyzny znała przysłowie o możnym
bąku. o słabej musze, no i o prawie, które

jest jak sieć pajęcza.
2) Urzędujący starosta, jak to stwierdza

w yrok sądowy, stosuje tortury średnio­
wieczne w stosunku do nieletniej służącej.
Demokracja jest rzeczą piękną.

3) Samorząd, czy urzędnicy samorządo­
wi pewnego województw'a siawiaią w tym
kraju kamienny okazały pomnik swemu

wojewodzie. Przyznać trzeba, że w epoce
paszów i generał-gubernatorów ńdolatria

(bałwochwalstwo) nie doszła do takich o-

siasm'ęć.
4) Na czele opromienionego tradycją Li­

ceum Krzemienieckiego. uczelni Słowackie­
go. Felińskiego. Osińskiego. Korzeniowskie­
go, Czackiego. Czecha, uczelni niegdyś u ni­
wersyteckiej, której stanowiska za czasów
niewoli obsadzano profesorami uniwersty-
tetu - stoi dzisiaj., były starosta. To mo­
że doczekamy się jeszcze, że były wojewo­
da będzie rektorem Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego?

5) Jeden z największych zabytków wa­
rownego gotyku na ziemiach polskich, za­

mek Lubarta w Łucku(l) jest w zupełnej
ruinie. Jego muł'y służą za oparcie urzą­
dzeniom ćwiczebnym straży pożarnej. Miej­
sce dawnej Katedry ruskiej', wołyński Wa­
wel, s'łuży paniom komendantowym na sa­
dzenie pietruszki ł marchewki. Nawet Mo­
skale wznieśli tu krzyż grobowy...

6) Sala lustrzana w Wiśniowcu jest pod-
dzierżawiona na kino! 150 złotych miesięcz­
nie było zbyt wielką pokusą dla właścicie­
la Zamku, 'który posiada olbrzymie dobra
leśne, a nazywa się — Liceum Krzemieniec-
kie.

7) W'edle statystyki ogłoszonej w 1937

przez senatora Joachima Wołoszynowskie-
go, 40 proc. dzieci ukraińskich Wołynia nie
uczęszcza do szkoły wcale.

8) Niegdyś w Korcu mieliśmy w spaniałą
fabrykę porcelany, która czyni zaszczyt na­
szemu przemysłowi i naszej sztuce. Dziś -

upadło to zupełnie. Jest mała, marna fa­
bryka w Dermanie. Zamiast przetwarzać,
Polska wywozi kaolin. Kraj. który nie prze­
twarza, kraj, który wywozi swe surowce,
to kraj w pojęciu Europy, kolonialny. W
epoce Korca w wieku XVIII Wołyń nie był
krajem kolonialnym.

9) W' murach zamku W'iśniowca tkwł
nie pomnik, ale tablica... ku czci pewnego
starosty. Tym starostą jest znany dziś w

całej Polsce skazany przez Sądy RzpliteJ —

Zygmunt Robakiewicz.
Pruszyński nie wyczerpuje wszystkich

zarzutów, dotyczących gospodarki wojewo­
dy Józewskiego na Wołyniu, ponieważ nie

pozwalają mu na to — względy cenzuralne.
Podane fakty wystarczają mu jednak, aby
zakończyć uwagi o W ołyniu takim apelem:

Jeśli są ludzie w Polsce, którym Jest

drogi humanitaryzm, liberalizm, idee wol­
nościowe. pojęcie państwa opartego o pra­
wo. demokracja, a nie kult mandarynów i
torturowanie sluż.bv domowej, poszanowa­
nie zabytków artystycznych i oświata w rę­
ku ludzi nauki, tym zwłaszcza, tym szczer

gólnie nie wolno ani milczeć, ani bronić te­
go, co od lat dziesięciu dzieje się na Woły­
niu.

Gzy geneffa! 'Ksraszewfcz-Tokarzewsk! wfóel
do M ałopolski W schodniej?

Lwów, 16. 2. Mianowany dowódcą po­
morskiego okręgu korpusu generał Kara-
szewicz-Tokarzewski opuścił Lwów, żegna­
ny manifestacyjnie'5przez miejscowe orga­
nizacje legionowe, peowiackie, kombatanc­
kie i Strzelec. Powszechną uwagę zwróci!
udział w pożegnaniu generała dużej grupy
Stronnictwa Ludowego oraz akademickiej
młodzieży ludowej.

Gdy generał przybył na dworzec, przy­
witany został gromkimi okrzykami ,,Niech
żyje generał Tokarzewski! I niech szybko
wraca!" Auto jego zostało zasypane kwia­
tami przez organizacje kobiece.

W salonie recepcyjnym pierwszy prze­
mówił burmistrz miasta Złoczowa, który
powiadomił generała o jednogłośnej u-

chwale rady miejskiej, nadaj(ącej mu god­
ność honorowego obywatela Złoczowa, Na­
stępnie przemawiali inni przedstawiciele
różnych organizacyj Małopolski Wschod­
niej.

Charakterystyczne przemówienie wygło­
sił poseł Wojciechowski, który oświadczył:
,,Generale, w dniu twego odjazdu stwier­
dzam, że nie chcemy cię żegnać. Na krót­
kie rozstanie mówmy żołnierskie ,,Cześć!u
Wracaj do nas generale po nową sławę 1
na wspólny trud'1.

Przemówienie posła Wojciechowskiego
niektórzy interpretują j'ako zapowiedź opu­
szczenia przez gen. Tokarzewskiego szere­
gów arm ii i przejścia do życia politycz­
nego.

— Kongres Polaków w Niemczech. Vt)
piętnastą rocznicę walki i prac Polaków w

Rzeszy, rada naczelna Związku Polaków
zwołała do Berlina na dzień 6-go marca

1938 r. kongres Polaków w Niemczech. Kon­
gres ten będzie manifestacją wiary i wy-
trwania. Kongres odbędzie się w Berlinie
w ,,Theater des Volkes**.

— Wielki Paryż zam ieszkuje 58 tysięcy
Polaków ną ogólną liczbę 392 tys. cudzo-!
ziemców. Szczegółowe obliczenia wykazują,
iż w tej liczbie najwięcej jest Włochów,
którzy dochodzą do 100 tys., dalej Polaków,
następnie tzw. bezpaństwowców, pod któ­
rymi należy rozumieć Rosjan emigrantów
w liczbie 44 tys. Obywateli sowieckich mie­
szka na obszarze Paryża tylko 1582.

— Angielska artystka kabaretowa Ewa
Linden, która w kwietniu 1937 r. została w

Leningradzie aresztowana pod zarzutem u-

prawiania szpiegostwa, została zwolniona
po dziewięciu miesiącach pobytu w więzie­
niu.

— ,,Gra nie warta świeczki". Departa­
ment lotnictwa Stanów Zjednoczonych o-

głasza, że w razie wojny samoloty amery­
kańskie nie będą bombardowały ludności

cywilnej i to nie ze względów humanitar­
nych, lecz dlatego, że doświadczenie w Chi­
nach i w Hiszpanii uczy, iż ,,gra nie jest
w a r ta świeczki*1.

— W stanie Parana zostały rozwiązane
wszystkio cudzoziemskie związki politycz­
ne i organizacje młodzieży. (Brazylijscy
faszyści Zarządzenie to wydali wobec swier-
dzonej agitacji hitlerowskiej. — Objaśnienie
nasze).

— Dęby litewskie. W powiecie taurogiń-
skim na Litwie w ostatnim czasie zmarły
4 osoby w wieku ponad 100 lat. Jedna z

nich, niejaka Pasakiniskisowa liczyła 120
lat. Zmarła przeżyła okres panowania
4carów i doskonale pamiętała czasy powstań
w 1831 i 1863 r., o czym lubiła obszernie o-

powiadać.
— Za stwierdzenie, że lotnictwo Jest bro­

nią morderczą — 4 tyg. więzienia. W miej­
scowości Hiittersdorf w Zagłębiu Saary jed­
na z nauczycielek, omawiając podczas wy­
kładu zagadnienia lotnictwa, stwierdziła,
że lotnictwo należy do jednej z najbardziej
morderczych broni Nauczycielka została

po tym wykładzie natychmiast zwolniona
z posady, oraz pociągnięta do odpowiedzial­
ności sądowej. Sąd skazał ją na 4 tygodnie
więzienia.

— Dalsze samobójstwa w armii niemiec­
kiej. W jednym z pułków piechoty w Tre-
wicze popełnił samobójstwo stąrsży żołnierz,
nrzeciwko któremu zostały wdrożone docho­
dzenia dyscyplinarne, razem z 10 innymi
szeregowymi tego pulku/łaSa drobne prze­
kroczenie regulaminowe.

— Wyznania w kraju króla Zogu. Lu d ­
ność Albanii wynosi mniej więcej milion
mieszkańców, z czego więcej niż połowa jest
wyznania mahometańskiego. Ok. 300.000
to chrześcijanie prawosławni. Cerkiew
prawosławna w Albanii od 1929 roku jest
oddzielona od cerkwi greckiej. Co do k a­
tolicyzmu, to w ciągu ostatnich lat wyka­
zuje on stale postępy. Obecnie posiada
Albania ok. 100.000 katolików.

P(rzekład autoryzowany z angielskiego.

10)
(Ciąg dalszy)

- Zabił się pewno przed twoim przyj­
ściem.

- W takim razie kto zgasił światło,
w chwili, gdy dzwoniłam?

- Czy ktoś gasił światło?

- Wyraźnie słyszałam czyjeś kroki

w mieszkaniu.

Spojrzał na nią niedowierzając'o. Ona

patrzała przed siebie. Żółte drzwi mie­
szkania Barry'ego błyszczały w świetle

latarni. Szereg ciemnych okien zdawał

się ukryw'ać głęboką tajemnicę.
Nagle wyrwał jej się okrzyk:
- Rod, czy widziałeś?

Powiódł wzrokiem w kierunku jej
spojrzenia, lecz widział tylko przed so­
bą. szerokie zabudowania tonące w ci­
szy bezgwiezdnej nocy.

- Ktoś wyszedł przed chwilą z mie­
szkania Barry'ego.

- Śnisz chyba, tam nie ma. nikogo,
oprócz Barry'ego, który już nie żyje.

'Ą prócz głównych drzwi nie ma innego
wyjścia.

- Powiadam ci, że go w'idziałam tak

wvraźnie, jak ciebie tutaj. Przemknął
sie, jak królik do nory. Widziałam go
doskonale w świetlnym kręgu pod la­
tarnią.

Rodney postąpił parę kroków i wytę­
ży! wzrok.

— Nikogo nie wadzę, mógłby to być je­
den z szoferów, lecz jeżeli w'yszedł, w idzie­
libyśmy jak wchodził. Jak ten czło­
w'iek wyglądał?

- Nie widziałam jego twarzy. Nawet
nie wiem, czy to był mężczyzna. Zau­
ważyłam tylko jasną czapkę i ciemne

palto.
— A co się z nim stało? — zapytał

Rodney sceptycznie.
— Tego ci nie mogę powiedzieć. Ulo­

tnił się. Był przed chwilą i znikł.

Nagle smuga świetlna rozjaśniła całą
ulicę. Nadjeżdżał Rolls.

- Pewnie doktor — rzekł Rodney
a ty, jak się czujesz?

— Zupełnie dobrze.

Wziął ją pod rękę. Podeszli do do­
mu, przed którym stanał samochód.
Właśnie wysiadał doktor. Zwrócił się
od razu do Rodney'a:

— Przykra sprawa - rzekł potrząsając
głową. — Przez rogowe okulary przy­
glądał się bacznie wykwintnej i tak nie­
stosownej w tej chwili toalecie Aliny.

— Szofer mi powiedział, że pan Swete
nie żyje.

— Tak mi się zdaje — odrzekł Rod
krótko.

— I pan był pierwszym ś'wiadkiem?
— Tak, towarzyszyłem pannie Irmes-

more, która chciała mu pokazać swój
dworski strój. Wie pan, że leżał z powo­
du wypadku z nogą.

Mówiąc to odw'rócił się do Aliny:
— Doktor Pargetter, nasz lekarz domo­

wy. — Doktorze, to panna Innesmore,
nasz gość.

Doktor ukłonił się sztywno i biorąc
z rąk szofera szkatułkę z instrumenta­
mi chirurgicznymi, rzekł do Rodney'a:

— Chodźmy na górę.
Rodney spojrzał na Alinę.
— A ty wrócisz do domu samochodem,

prawda?
— O, Rod! — odpowiedziała żywo —

wolę tu poczekać na ciebie. Jeżeli tam

w domu nie śpią, co ja im powiem?
Gerry dłużej na mnie w ambasadzie cze­
kać nie będzie. Wróci lada chwila.

— Słusznie, cieszę się, żeś o tym po­
myślała. To straszny cios dla nich. Mu­
szę najpierw zobaczyć ojca. Usiądź w

samochodzie i poczekaj na mnie. To nie

potrwa długo.
Wszedł pośpiesznie do domu a za nim

doktor.

Wzdłuż ulicy otwierały się kolejno
drzwi i okna, jak gdyby wyczucie tra­

gicznego wypadku O'debrało sen mie­
szkańcom. Już Giles nagabywała grupa
na pół ubranych ciekawskich. Gruba
niewiasta zarzuciła starośw'iecki hafto­
wany dżetami płaszcz wprost na koszu.-*

lę. Stała w rannych pantoflach ną bosych
stopach. Wybałuszyła oczy na wystro­
joną Alinę.

— Co się tam dzieje u pana Swete'a?
— zapytała Szeptem.

Chrapliwy głos odezwał się z tłumu;:
— To był doktor Pargetter, wszedł

tam z policjantem.
Człowiek z rozczochraną głową i w

niezasznurowanych butach na bosych
nogach zbliżył się do Aliny i patrząc na

nią podejrzliwie zapytał:
— Dlaczego tu takie zamieszanie, pro­

szę pani?
— To wypadek — odpowiedziała Ali­

na i odwróciwszy się, podeszła do sa­
mochodu by zarzucić na siebie płaszcz.
W chwili, gdy chciała wsiąść, zauważy­
ła, że Rollsa już otaczały grupy dziwnie

ubranych gapiów, którzy natrętnie jej
się przypatrywali. Zatrzasnęła drzwicz­
ki i postanowiła wejść do domu. Nie
chciała być ośrodkiem zainteresow'ania

ulicy, tym więcej, że czuła jej wrogie
usposobienie.

Na piętrze wszystkie lampy były za­
palone, na schody przez wyłamane drzwi

padała smuga światła. Na progu wi­
dniała ciemna kałuża krwi. Alina O'­
strożnie ją obeszła i wsunęła się nie­
po'strzeżenie do salonu.

Najpierw zauważyła doktora klęczą­
cego przy drzwiach. Za nim stał Rodney
z. obojętnym wyrazem twarzy.

Ciąg dalszy nastąpi.
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Stalin przyznaje się otwarcie
do chęci zrewolucjonizowania całego świata

Moskwa, 16. 2. (PAT) Wczorajsza ,P ra­
wda'1opublikowała sensacyjną wymianę li­
stów między etatowym agitatorem związku
młodzieży komunistycznej w okręgu kur-
skim Iwanowem a Stalinem.

Iwanow wystosował do Stalina pismo z

zażaleniem, iż oskarżono go o ,,trockizm",
ponieważ twierdził, że ,,z chwilą zwycięstwa
socjalizmu wewnątrz Z. S. R. R., jedynie
zwycięstwo socjalizmu we wszystkich k ra­
jach definitywnie zabezpieczy Z. S. R. R.

przed wszelką interwencją zagranicy".
Stalin odpowiedział, że całkowicie po­

dziela poglądy Iwanowa i oświadcza, że do­
póki ZSRR jest otoczony przez państwa nie-
bolszewickie— nie jest zabezpieczony przed
interwencją z zewnątrz i próbami restaura­
cji ustroju kapitalistycznego.

,,Ażeby zabezpieczyć Związek Sowiecki
przed interwencją - oświadcza Stalin —-

należy rozszerzyć i wzmocnić więzy między
klasą, robotniczą ZSRR i klasą robotniczą
państw kapitalistycznych, celem zorganizo­
wania pomocy politycznej klasy robotniczej
państw bnrżnazyjnych dla klasy robotniczej
ZSRR na wypadek wojny ze Związkiem So­
wieckim, a także zorganizować pomoc so­
wieckiej klasy robotniczej dla klasy robotni­
czej państw bnrżnazyjnych. P onadto wszel­
kimi środkami należy wzmocnić czerwoną
armię, marynarkę i lotnictwo oraz trzymać
caly naród w stanie gotowości mobiliza­
cyjnej'1.

Deklaracja Stalina oceniana jest jako za­
powiedź wzmożenia akcji kominternowśkiej
oraz jako usprawiedliwienie coraz bardziej
intensywnych zbrojeń sowieckich.

Oburzenie opinii francuskiej.
Paryż, 16. 2. (PAT) List Stalina do mło­

dego komunisty Iwanowa znalazł szeroki
oddźwięk w prasie francuskiej. D zien niki
nie ukrywają swego oburzenia wobec dale­
ko idących zapowiedzi Stalina o konieczno­
ści rozszerzenia rewolucji międzynarodowej.
Ńależy się przygotować - pisze ,,Intran-
sigęant" na wzmożenie propagandy komu­
nistycznej w całym świecie. Należy oczeki­
wać, że znani lub też zamaskowani emisa­
riusze Kominternu zdwoją swoje wysiłki,
czy to na rzecz interwencji-w .Hiszpanii, ozy
interwencji w Chinach. I w takim to mo­
m e n c i e — niektórzy politycy chcą przekonać
opinię, iż komunistów francuskich można
bez żadnego niebezpieczeństwa wciągnąć do
rządu.

Ocena włoskiej Jribuny",
i%zym, 16. 2. (PAT) ,,Tribuna" omawiając

list otwarty Stalina, pisze, że zdjęcie m a­
ski przez dyktatora Z. S. R. R. nie jest dla

Włoch faszystowskich żadną niespodzianką.
Wystąpienie Stalina posiada specjalne zna­
czenie, a zwłaszcza dla Francji, która nie
zawahała się zawrzeć sojuszu z Moskwą,
reprezentującą ciemne siły jawnie grożące
cywilizacji Europy. Dzisiaj mocarstwa m u­
szą wyraźnie powiedzieć, czy chcą nadal być
wspólnikami planów rewolucyjnych, czy
nie.

Berlin, 16. 2. (PAT) Sprawa wystawy an­
tyhitlerowskiej w Paryżu, która, jak się zda­
wało, zeszła już z porządku dziennego, wy­
łania się tutaj dziś po raz drugi i to w nie­
słychanie ostrej formie. Prasa', niemiecka

atakuje gwałtownie rząd irancuski zą tole­
rowanie faktu, źę wystawa jako całość nie

tylko została utrzymana, lecz przedłużona
do18 marca. Dzienniki przedrukowują dłu­
gi artykuł protestacyjny ,,Voelkischer Beo-
bachter", bądź też zamieszczają własne uwa­
gi. Stwierdza się przy tym, że ambasador
niemiecki w Paryżu nie zadowolnił się w

swoim czasie częściową satysfakcją i prote­
stował na Quai d'Orsay po raz drugi.

Jak widać ze wszystkich tych głosów,
a zwłaszcza z artykułu ,,Voelkischer Beo-
bachter", Berlin dotknięty jest bardzo głę­
boko zlekceważeniem jego żądań i tym r a ­
zem przygotowuje się, jak gdyby tytułem
odwetu, do pewnej kontrakcji propaga-ndo­
wej. Również w tej dziedzinie, zaznacza

,,Voelkischer Beobacht.er", jesteśmy zdecy­
dowani zapewnić absolutne równouprawnie­
nie narodu niemieckiego za pomocą wszyst­
kich stojących do dyspozycji środków pu­
blicznych. Cierpliwość nasza dobiegła k re­
su. Od tej chwili odpowiadać będziemy każ­
demu wet za wet.

Nowy wiceprem ier łotewski**

Gen. Jan Balodis ,wódz narodowej armii

łotewskiej w czasie w alk o wyzwolenie Ło­
twy i obecny minister wojny, który ostat­
nio został mianowany wicepremierem w

rządzie prezydenta państwa i szefa rządu
dr. Karola Ulmanisa.

Gen- Fritsch aresztowany?
Warszawa, 16 2. Donoszą, tu z Berlina,

że gen. Fritsch został nagle aresztowany
i osadzony w więzieniu tajnej policji
na Albrechtstrasse.

Gen. Fritsch, mimo odmiennych po­
głosek, pozostawał dotychczas na wol­
ności. Ostatni raz widziano go na

mieście w piątek, w ubraniu cywilnym.

Cukier powinien kosztować
80 gr za kilogram.

Wadliwa gospodarka m inisterstwa rolnictwa

Warszawa, 16. 2. (Teł. wł.) Senacka ko­
misja budżetowa rozpatrywała wczoraj pre­
liminarz budżetowy min. rolnictwa.

Sprawozdawca s. Rdułtowski oświadcza,
iż produkcja nasza stoi na ogół nisko, a na­
wet na odcinku roślinnym wykazuje ten­
dencję do obniżenia plonów. Obliczenia w y­
kazały, że w okresie 1928-1932 r. z pośród
16 naszych województw sześć miało prze­
ciętnie niedobór zboża, a trzy stały na gra­
nicy samowystarczalności. Nastąpiła nato­
miast nieznaczna poprawa w dziale pro­
dukcji zwierzęcej.

Ministerstwo nie panuje nad subsydio­
wanymi przez siebie uniwersytetami ludo­
wym i, nie zna nawet Ich programów.
Wskutek tego możliwe są takie rzeczy, jak
wywiad inż. Solarza z Gaci Przeworskiej,
udzielony ,,Polityce", w którym nie brak
takich zwrotów, jak ,,antyklerykalizm wy­
wołuje samo życie i historia samego ruchu

politycznego chłopów".
Co się tyczy produkcji buraka, cukrowe­

go, to stoimy na jednym z ostatnich miejsc
w Europie. Przy bardzo niskiej produkcji
cukru mamy bodaj najwyższe w Europie
obciążenie go akcyzą i najwyższe ceny. Ce­
na cukru winna być obniżona do 80 gr.

W gospodarce lasów państwowych nale­
ży unikać nadmiernych wyrębów. Stano w i­
sko sejmowej komisji budżetowej ustala­
jące wyręb na 1938-39 na przeciętną za o-

statnie 5 lat należy uznać za słuszne.
Min. Poniatowski zabrał głos bezpośre­

dnio po przemówieniu referenta, oświad­
czając, że jeżeli chodzi o ciągłość w zacho­
waniu rozmiarów produkcji rolnej i po­
większenie jej odpowiednio do przyrostu
ludności, to pod tym względem nie ma po­
wodu do obaw. W latach poprzednich cechą
działania min. rolnictwa była walka z kry­
zysem. Okres przed którym obecnie stoimy
skieruje wysiłki ministerstwa w kierunku

uregulowania i usprawnienia zbytu, rów­
nocześnie ze stanowczym rozwijlaniem tych
wszystkich działań, które mogą doprowa­
dzić do zwiększenia intensyw'ności produk­
cji. Z chwilą gdy dochodzimy do tego, że

spożycie wewnętrzne wykazuje wyraźny
wzrost, to stajemy już na podstawie bar­
dziej spokojnej co do lokaty produktów rol­
niczych. Przemów'ienie swe min. Poniatow­
ski zakończył omówieniem zagadnienia me­
lioracji i gospodarki lasów' państwow'ych.

(r.)

Wykryto nowe nadużycia działaczy6B
Żyrardów, 16. 2. (Tel. wł.). Wczoraj roz­

począł się w' Żyrardowie proces przeciwko
dyrektorow'i i sekretarzowi miejscowego
gimnazjum, oskarżonym o nadużycia, W'y­
noszące przeszło 15.000 zł. Na ławie oskar­
żonych zasiedli: znany działacz BBWR Do­
brow'olski, dyrektor gimnazjum oraz jego
sekretarz Edw'ard Skłodowski.

Akt oskarżenia zarzuca Dobrowolskiemu
przywłaszczenie sobie z kasy gimnazjum
8.500 zł. Dobrowolski wybierał miesięcznie
zwykle sumę o wiele przewyższającą jego
pensję. Nadwyżki Skłodow'ski w'pisywał do
książeczki zaliczek. Sam Skłodowski przy­
właszczył sobie około 7.300 zł.

Oskarżeni do winy się nie przyznają,
przy czym Skłodow'ski zasłania się naw a­
łem pracy oraz podpisem dyrektora, który
akceptow'a! wszystkie rachunki. Dobrowol­
ski powołuje się na swoją działalność spo­
łeczną i usiłuje dowieść, że w związku z

tym nie tylko nie pobierał zaliczek, prze­
kraczających należną mu pensję, ale prze­
ciwnie dokładał jeszcze do kasy gimnazjum
ze swych poborów.

BRUNO MUSSOLINI. GINA RUBERTI.

Syn wodza faszystowskich Włoch Bruno Mussolini w'stępuj(e w najbliższych dniach'
w związki małżeńskie z panną 'Giną Ruberti.

n a tle wystawy antyhitlerowskiej.

Przesilenie w Ozonie.
Ktobędzie prezesem klubu parlamentarnego?

Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.). We wtorek
odbyło się posiedzenie zarządu klubu parla­
mentarnego Ozonu, poświęcone omówieniu
sytuacji w związku z ustąpieniem prezesa
klubu pos. płk . Świdzińskiego.

Postanowiono, że w' nadchodzący piątek
odbędzie się posiedzenie pełnego klubu p a r­
lamentarnego, na którym dokonany zosta­
nie wybór przewodniczącego.

Jak słychać, na stanowisko prezesa wy­
suwany jest pos. Eckert, który w sejmowej(
komisji wojskowej został wybrany prze­
wodniczącym na miejsce generała Lucjana
Żeligowskiego., (r)

Szef ,,Ozonu" w Poznaniu.
. Foznań, 16. 2. (PAT) W dniu 15 bm. o go­

dzinie 7,45 przybył do Poznania szef Obozu
Zjednoczenia Narodowego gen. Stanisław
Skwarczyński. Na dworcu powitali p. gene­
rała przedstawiciele miejscowych władz O.
Z. N. W godzinach przedpołudniowych szef
OZN odbył szereg konferencyj z przedstawi­
cielami miejscowego społeczeństwa oraz or­
ganizacyj gospodarczych i społecznych. O

godz. 12 gen. Skwarczyński złożył wizytę
Prymasowi Polski Jego Eminencji ks. kard.
dr. Augustowi Hlondowi. Wieczorem gen.
Skwarczyński wyjechał cło Warszawy.

Po demonstracji oficerów
zawieszono ,,Dziennik Wileński86,
Wilno,-16. 2. Polska Agencja Telegra­

ficzna komunikuje oficjalnie:
W dniu 14 bm. w godzinach wieczornych

grupa oficerów z pułków odznaczonych na

sztandarach orderem ,,V irtuti Militari"

przybyła do lokalu nDziennika Wileńskie­
go", do redaktora i wydawcy oraz autora

artykułu pt. ,,C. O, P-", umieszczonego w

,,Dzienniku Wileńskim", w którym to arty­
kule, w formie zamaskowanej, znieważono
i zelżono M arszalka Józefa Piłsudskiego.
Przybyli czynnie znieważyli osoby, kierują­
ce redakcją tego dziennika.

Powiadomiony o powyższym starosta

grodzki, w Wilnie niezwłocznie udał się na

miejsce zajścia i ze względu na bezpieczeń­
stwo publiczne zarządził opieczętowanie lo­
kalu redakcji ,,Dziennika Wileńskiego".

Wobec wzburzenia licznie tam zgroma­
dzonych oficerów starosta izolował osoby
uprzednio znieważone.

W sprawie powyższego artykułu w

,,Dzienniku Wileńskim" prokurator sądu
okręgowego przeprowadził dochodzenie i
skierował akt oskarżenia do sądu okręgo­
wego w Wilnie, a starosta grodzki' wystą­
pi! z wnioskiem do sądu o zawieszenie

czasopisma pod nazwą ,,Dziennik Wileń­
ski". O:zajściu tym wojskowe władze prze­
łożone zostały powiadomione.

Wilno, 16. 2. (Tel. wł.V. Niezwykle zajście
w redakcji organu Stronnictwa Narodowe­
go- ,,Dziennika Wileńskiego" spowodowa­
ne .zóśtałó recenzją z nowej książki Mel­
chiora Wańkowicza pt. ,,C. O. P ." Recenzja
wyszła spod pióra profesora Uniwersytetu
Stefana Batorego dr. Stanisława Cywiń­
skiego.

W czasie zajścia znieważony został, a

następn'ie aresztowany wydawca ,,Dzienni­
ka Wileńskiego" h, wicemarszałek sejmu
Zwierzyński oraz radny miejski dr Fedoro­
wicz.

Zakład Ubezp. Społ. zmienił dyrektora
Warszawa, 16. 2. (PAT) Zakład Ubezpie­

czeń Społecznych zawiadamia,, że naczelny
dyrektor Zakładu Ubezpieczeń Społecznych
p. Jan Włodzimierz Ligocki ustąpił w dniu
15 bm- z zajmowanego stanowiska, Pełnie­
nie obowiązków' naczelnego dyrektora zo­
stało powierzone zastencv naczelnego dy­
rektora inż. Marianowi Ponikiewskiemu.

Ukraińska akcia protestacyjna
rozwija sie.

Polska Agencja Agrarna otrzymała sze­
reg informacyj z kilkunastu miejscowości
Małopolski W schodniej, w których odbyły
się zebrania ukraińskich organizacyj bez

względu na orientację polityczną, protestu­
jących przeciwko przemawianiu posła Woj­
ciechowskiego. Prócz tych zebrań, odbywa­
ją się nadzwyczajne zjazdy duchowieństwa
grecko-katolickiego, które, prócz protestów,
wyrażają cześć Metropolicie Szeptyckiemu
za jego stanowisko.

,,Izrael zwycięży!".
Bukareszt, 16. 2. (Tel. wł.). B. prezes

ministrów Oktawian Goga przyjął przed­
staw'icieli prasy zagranicznej, którym
m. innymi oświadczył:

,,W polityce bywają wzloty i upadki.
Król oświadczył mi, że mam opuścić
swoje stanowisko. Od ludzi, który przy­
szli na nasze miejsce, nie należy sie ni­
czego spodziewać. Zwycięży! Izrael".

80-lecie objawienia w Lourdes.
Paryż, 16. 2. (PAT). Z okazji 80-lecia cu­

'downego objawienia się Matki Boskiej w

Płynnej grocie w Louides odbyła się w

Lourdes wiele uroczystości przy bardzo

licznym udziale wiernych i duchowieństwa.
,W uroczystym nabożeństw'ie, jakie odpra­
wił prymas Galii kardynał Gerlier, brało u-

dział około 409 księży i liczne rzesze wier­
nych.
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Rekord gadulstw a w sejmie.

55 posłów krytykuje administrację.
3ak pacyfikowano M ałopolską? - Sztuczne podtrzymywanie niemczyzny w Polsce.

Ozon nie zdał egzaminu. - Gdy administracja politykuje...
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, 16. 2.

Dziś mieliśmy w pełnym sejmie dy-
sKUsję nad budżetem ministerstwa

spraw wewnętrznych. Do dyskusji zapi­
sało się 55 mówców, czyli nieco nawet

więcej, niż jedna czwarta wszystkich
posłów. Tego nie było w żadnym partyj­
nym sejmie przed rokiem 1926. Oczy­
wiście, iż z konieczności ograniczono
czas przemówień poselskich. Podtrzy­
mywana była pogłoska, że - prezydium
sejmu zarządziło, aby po godz. 9 wiecz.
nie wypuszczać żadnego z panów po­
słów, aby mówcy nie przemawiali do

pustych ław. Sami posłowie ,,nawarzyli
piwa" w swej nieposkromionej wymo­
wie, niechże więc do końca wysłuchają
tych przemówień.

Pierwszy zabrał głos referent budże­
tu pos. Wojciechowski. Szeroko rozwo­
dził się on nad zagadnieniem młodzie­
żowym i nad sprawą ukraińską, która

jest mu znaną, a przy tym poseł ten ma

ambicję zostać kiedyś wojewodą lwow­
skim. Nie wiadomo tylko było, w czyim
imieniu mówił poseł: czy we własnym,
czy Ozonu, czy też referował pogląd ko­
misji na resort MSW.

Dramat chłopski.
W dyskusji na czoło wysunęła się

sprawa rozruchów chłopskich.
Pos. Szeiela uważa, że w życiu no­

wej Polski od r. 1919 nie mieliśmy po­
dobnego dramatu. Nie będę twierdził,
że sposoby pacyfikacyjne, stosowane

przez policję, były konieczne. Chcę za­
puścić na to kurtynę - powiada on —

i od faktu dokonanego przejść do roz­
ważań nad jego przyczynami.

W imię konieczności dziejowej
chciałbym zbliżyć chłopa polskiego do

państwa. Państwo musi oprzeć się o

chłopa, który chce być współgospoda­
rzem państwa, P. premier, omawiając
te smutne wypadki widział, jako ich

przyczynę — nędzę galicyjską, istnienie

rozległych latyfundiów, będących za­
przeczeniem sprawiedliwości społecznej.
Dodałbym do słów premiera, że ode­
grał tu rolę fakt

odsunięcia ludu od wpływów na sprawy

gromadzkie przez niewłaściwe wybory.

Groza pacyfikacji.
Demonstracje przeciw ks. pos. Lubel­

skiemu.

Burzliwie zachowała się Izba w cza­
sie przemówienia pos. ks. Lubelskiego.
Przemówieniu jego towarzyszyły okrzy­
ki demonstracyjne i nieustanna wrza­
wa. A o czym mówił ks. Lubelski?
0 strajkn chłopskim w Małopolsce; mó­
wił tak, jak czuł i myślał.

Przyznaję — mówił ks. Lubelski —

że były ekscesy, gwałty. Te potępiam,
ale to co, nastąpiło przy likwidacji
strajku i po nim, nie powinno się dziać
w praworządnym państwie. Chłopi sta­
nowią większość w Pplsce i w wojsku,
1są do swego kraju i ziemi przywiązani.

Głos: Dlaczego prowodyrzy podbu­
rzają?

Ks. Lubelski: Słuszne są ich postu-
laty, aby byli współgospodarzami na tej
ziemi.

Najgorszą rzeczą jest ta straszna pa­
cyfikacja, która nastąpiła po strajkn,
a która dużo gromad rozbiła. Jeden z

posłów ukraińskich przyznał mi, że

pacyfikacja ta była stokroć gorsza, niż

pacyfikacja w Małopolsce Wschodniej.
Głosy: To ksiądz mówi tak? I to o

sprawach publicznych?,
— Wstyd!
Ogromna wrzawa.

Ks. Lubelski: Ubolewam, że przez te

trupy i więzienia utrudniono konsoli­
dację. Prostych policjantów nie potę­
piam, ale tych, co kazali strzelać, gdy
nie zawsze zachodziła tego potrzeba.

Różne okrzyki i wrzawa nieustanna,
Nast. mówca szczegółowo omawia

wypadki, jaki się wydarzyły w Łomży
przy poświęceniu sztandaru Stronnic­
twa Narodowego,

Głosy: Sztandaru, czy proporczyka?
Ks. Lubelski omawia również wy­

padki w Pieckach, w powiecie Wysoko-
Mazowieckim.

O sprawie pacyfikacji mówi również

pos. Hoffman, zapytując się: w jaki spo­
sób zostanie naprostowane to skrzywie­
nie dusz, zwłaszcza młodego pokolenia,
jaki niewątpliwie pacyfikacja spowodo­
wała? Mówca cytuje

szereg wypadków bicia chłopów,
ich żon, a nawet dzieci.

Głos: Kto to robił?
Pos. Hoffman: No jasne, że funkcjo­

nariusze policji.
Pos. Drozd-Gierymski: To nie jest

właściwe postawienie sprawy, po co

pan to cytuje!
Pos. Hoffman: Nie wolno dopuścić w

imię przyszłości, aby te szkody w na­
stawieniu ludności nie były naprawio­
n e...

O stosunku do obywatela powiada

ry m nie tak dobrze zna, nie przyszedł
z tym wszystkim do mnie pół roku te­
mu i nie powiedział o tych faktach, po­
dając nazwiska, abym mógł winnych
ukarać. (Oklaski).

Zabrał też głos pos. Krąpa, mówiąc:
Strajki chłopskie dowodzą, że nie ma

j'uż w Polsce tego (tj. Marsz Piłsudskie­
go - red.), który wszystkie sprawy trzy­
mał w swym ręku. Krew, przelewana
przez manifestujących i policję nie wy­
gasi ogniska, jątrzącego naród.

Ostre starcie na tle sprawy ukraińskiej.
Pos. Wojciechowski uznaje koniecz­

ność zgodnego współżycia ludności pol­
skiej i ukraińskiej. Wypowiada się sta­
nowczo przeciwko polityce ekstermina­
cyjnej i wynaradawiania Ukraińców

przemocą, Pos. Wojciechowski uważa,
że cała ostrość kwestii ukraińskiej spo­
wodowana jest anormalnym stosun­
kiem cerkwi grecko-katolickiej, repre­
zentowanej przez metropolitę Szeptyc­
kiego do państwa polskiego. Domaga
się nadzoru nad cerkwią i zmiany prze­
pisów konkordatu. Ostro też reagowali
w czasie jego przemówienia Ukraińcy

Niemcom w Polscelefiiel,
mitwNiemczech.

Sprawę narastających wśród Niem­
ców w Polsce prądów naCjonalistycz-
no-totalistycznych omówił pos. Micha­
łowski z Grudziądza. Stwierdza on, że

pastorzy ewangeliccy, wyzyskując od­
rębność wyznania podsycają dążenia
separatystyczne. Wysuwane są różne

pretensje mimo, iż Niemcom w Polsce

dzieje się nie tylko znacznie lepiej, jak
naszym rodakom w Niemczech, ale na­
wet, jak ich rodakom w ich własnej oj­
czyźnie.

Poza otworzeniem gimnazjum pol­
skiego w Kwidzynie Niemcy nie uczy­
niły nic, aby wierzyć w szczerość ich

deklaracji o prawach mniejszości pol­
skiej w Niemczech. Mówca przytacza
szereg przykładów, na które Izba rea­
guje okrzykami: SKANDAL.

Ludność polską maltretuje się w

Niemczech, maltretuje się w Gdańsku,
gdy w Polsce mniejszość niemiecka o-

pływa w dobrobycie. Nie wyzyskano u-

prawnień, wypływających z traktatu

wersalskiego, celem przymusowego wy­
kupu ziemi z rąk niemieckich mimo, iż
na Pomorzu 70%, a w Poznańskim 50%

wielkiej własności ziemskiej znajduje
się w rękach niemieckich.

Nie odmawiam prawa swobodnego
rozwoju gospodarczego i kulturalnego,
jednakie nie możemy się zgodzić na

sztuczne podtrzymywanie elementu nie­
mieckiego w Polsce środkami, płynące-
mi z zewnątrz — kończy swoje przemó­
wienie pos. Wojciechowski.

,,Państwo to ja11.
Pos. Hoppe symbolizuje naszą admi­

nistrację w nast. powiedzeniu: państwo
- to ja! Nie mamy dyktatury, nie ma­

my totalizmu, lecz' małych dykta-
torków po gminach i powiatach mamy
stanowczo za wiele. Już na odcinku sa­
morządowym widzimy, że nadzór nad

samorządem zmienia się w rządzenie!

O stosunku do obywatela — powiada
pos. Hoppe tak: z całym szacunkiem ob­
serwujemy proces szamotania się p

premiera z tym problemem. Ma pan
jednak - niestety - słabych uczniów,
panie premierze!

Gdy nauczyciel robi wybory...
Pos. Szczypa przypomina sobie starą,

już rzecz, kiedy to od maja 1926 r.

wszystkie wybory do sejmu i samorzą­
du robili członkowie Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego i pracownicy samorzą­
dowi. I co się stało? Oto pomiędzy tymi
pracownikami a szerokimi rzeszami

społeczeństwa powstała przepaść nie­
zmiernie szkodliwa dla układu stosun­
ków.

Mówca proponuje, aby w przyszłości
w ogóle tych ludzi wyłączyć z akcji wy­
borczej (dziś już sam ZNP. wysługiwać
się tak pochopnie nie będzie, chyba na

rzecz Frontu Demokratycznego — red.).

Czym fest Ozon?

W czasie dyskusji poszczególni posło­
wie dotknęli także największej grupy po­
litycznej w sejmie, tj. Ozonu. Przemó­
wienia te korzystnie dla Ozonu nie wy­
padły.

Z przemówienia pas. Morawskiego
wynika, że obecne próby konsolidacyjne
Ozonu należy zastąpić dążeniem do

koalicji silnych ugrupowań, a więc dzia­
łać niejako wbrew Ozo'nowi.

Pos. Duch poszedł jeszcze dalej.
Stwierdza on, że Ozon nie ma statutu,
me jest ani blokiem, ani partią. Pełno
w nim niejasności. W pracy organiza­
cyjnej Ozonu brał udział czynny wicemi­
nister (Paciorkowski - red.) nie wiado­
mo w jakim charakterze? W stosunku

do kogo nastawiony jest wysiłek apara­
tu rządowego: czy do Ozonu, czy dla zy­
skania popularności rządowi, czy dla

jakiegoś pomysłu, którego nie znamy.
Po dość długim czasie działalności Ozo­
nu mcżnaby zapytać, dlaczego mixno

wielkich nakładów pracy i środków tak

małe są efekty w zakresie przemiany
nastrojów społeczeństwa?!

Oderwać administracje od polityki.
O ordynacji wyborczej pos. Duch nie

mówił wcale. Stwierdził natomiast, że
ministerstwo spraw wewn. zaczyna jak
gdyby swą drogę powrotną rozwoju,
bowiem zagadnienie bezpieczeństwa sta-

Wielu higienistów twierdzi, że jedynie
mechaniczne opakowanie proszków daje
gwarancję całkowitej higieny ich wykona­
nia. - Maszynowo, bez dotyku rąk wyko­
nane proszki ,,Migreno-Nervosin” z KOGUT­
KIEM W TOREBKACH (nowe opakowanie)

dają tę gwarancję.
Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie

proszków z KOGUTKIEM tylko w mecha­
nicznie wykonanych TOREBKACH, gdyż
dzięki temu unikacie narażenia zdrowia na

przykre niespodzianki. X1910

je się dominujące. Zarzuca pos. Duch,
że wysiłek rządów zmierzał raczej do

rozbicia stronnictw politycznych. Na
rozbiciu straciły stronnictwa, stracił

rząd, zyskały jedynie czynniki wywroto­
we.

Tworzy się rezerwy policyjne, lecz me­
tody humanitarne, demonstrowane w ro­
ku ub. zawodzą. Dopro-wadzono do ule*

potrzebnego przelewu krwi. -A dmini-
istrować — to znaczy zapobiegać i prze­
widywać, a nie tylko występować z re­
presjami.

Trzeba oderwać administrację od po­
lityki, przestać rozbijać życie polityczne,
zaprzestać korumpowania obywatela
funduszami dyspozycyjnymi, przywrócić
samorząd i zdecydowanie walczyć z ru­
chem wywrotowym i zbrcdniczośoią po­
spolitą.

Całość przemówienia pos. Ducha nie

robiła jednak wrażenia szczerości. Pa­
miętano, że przecież pos. Duch był tak­
że wiceministrem spraw wewn., był wi­
cewojewodą krakowskim w owym cza­
sie, kiedy wszystkie zarzuty przez niego
dzisiaj podnie-sione i wówczas również

było mo-żna postawić. I dlatego też. gdy
nos. Duch przemówienie swoje zakoń­
czył grzmiącym akordem, że nie można
bezkarnie narodu poniewierać, premier
Składko-wski po-wiedział z m iejsca:

Nikt tak nie gnębił, panie pośle naro­
du, jak pan gnębił posła Putką.

Wywołało to wesołość w całej Izbie.

Żydzi nad nami panują.
W dyskusji zabrał głos pos. Hutten-

Czapski, który przechodząc do sprawy
żydowskiej nie chce jej rozwiązyw ać

prże-z gwałt. Z drugiej jednak strony
narastają nowe pokolenia, co pragną

urządzić życie w nowy spsób i zastają
ośrodki miejskie, opanowane przez ży­
dów. Warszawa ma 30% żydów, Biały­
stok 43%, Łódź 33%. W rzemiośle - w

chclewkarstwie odsetek żydów wynosi
85%, w czapnlctwie 97%, w handlu ży­
dzi wykupują 52% świadectw. Np. W

Pińsku żydzi posiadali w 1936 r. 95%

świadectw, w Przemyślu BO%, w Wilnie

75%.

Żydzi nie są narodem rolniczym, na­
wet w Palestynie rolnictwu oddaje Się
tvlko 14%o, w Polsce odsetek ten wyno­
si9%..

Mówca kładzie nacisk na moment e-

migracyjny i domaga się powołania spe­
cjalnego podsekretariatu dla tych spraw
(nos. Sommerstein: będzie to nowy u-

rząd, ale nie da on więcej efektów).
Mówca apeluje do posłów żydowskich
i organizacyj krajowych i zagranicznych
o poparcie emigracji. (Te grzeczne pro­
śby i ukłony na nic się przydadzą —

red.).

0 zmianę ordynacji wyborczej.
Kilku mówców poruszało zagadnienie

n-owej ordynacji wyborczej. Mówiono
bardzo oględnie i dość wstydliwie. Nie

ko-nkretyzowano również swoich wywo­
dów w formie wniosków lub rezolucji.
J-edynie pos. Hoffman, ośw'iadczając, że

cały kraj domaga się zmiany ordynacji
wyborczej do sejmu i senatu zgłosił re­
zolucję, wzywającą rząd do opracowania
ncwej ordynacji i przedłożenia jej sej­
mowi do rozpatrzenia na przy%lej sesji
budżetowej.

(Rys.),

cena

NrX- wkaszlu, astmie, rozedmie płuo . .3,50
Nr2 - wreumatyzmie, artretyzmie, złej prze­

mianie materii, nieczystości cery. cho­
r o b a ch s k ó r n y c h ....................................

Nr 3 ~ w chorobach żołądkowo-kiszkowych,
wątrobowych, żółtaczce , . 2*50

Nr 4 Wchorobach uerwowych, bólu głowy,
bezsenności, ogólnym wyczerpaniu . 3 ,00

Nr6 - wniedokrwistości i ogólnym osłabieniu4*20

Nr7 - wchorobach nerkowych i pęche­
rzowych . . . . .

*
. . . Ęr-

Nr 9 - przeczyszczające w chronicznym za­
twardzeniu i hemoroidach . B *1*50
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Sod światło
Dwa światy. Proces Doboszyńskiego, to­

czący się przed sądem przysięgłych we

Lwowie a dobiegający końca, odsłonił nam

dwa światy ideowe. Z j(ednej strony czło­
wiek niewątpliwie szlachetny, idealista,
Polak gorący, osobistość wybitna pod każ­
dym względem i nawet niepośledniej mia­
ry uczony — to oskarżony. Z drugiej przed­
stawiciele władzy: starosta Bassara z My­
ślenic, obecnie w Chrzanowie i byly In­
spektor pracy Czarnecki i wreszcie komen­
dant posterunku policyjnego Darlak.

Oskarżony, jak wiadomo, urządził sław­
ny najazd na Myślenice. W świetle zeznań
świadków można m u wierzyć, że był to po
prostu akt rozpaczy patrioty przeciwko po­
stępowaniu niektórych władz wobec organi­
zacji narodowych. Dokona! niewątpliwie
czynu sprzecznego z kodeksem karnym, ale
nikt nie ma odwagi twierdzić, że uczynił
to z pobudek niskich. Ocenił należycie te

pobudki krakowski sąd przysięgłych i wy­
dał werdykt uniewinniający. Obecna roz­
prawa we Lwowie nie zmieniła w niczym
tła obrazu, ale jeszcze go uwypukliła. U-

czestnicy najazdu na Myślenice jiako świad­
kowie, choć cierpią za udział w wyprawie,
nie mają do niego żalu i owszem wystawili
mu najpochlebniejsze świadectwo. Sam Do­
boszyński zachował się przed sądem praw­
dziwie po rycersku.

Przeciwstawieniem całkowitym jest sta­
rosta Bassara. Podczas najazdu schował
się do komórki i przyciśnięty do muru wy­
parł się, jakoby to on był starostą. O ru­
chu narodowym, który pod jego rządami
był na wszelki sposób tłumiony, umiał tyl­
ko powiedzieć, że w powiecie kradziono

kury i świnie. Dlatego zgromadzeń zakazy­
'wano. Podobnie tłumaczył się komendant
Darlak. który uważał, że o tym, co jest
prawem dozwolone, rozstrzyga starosta i
on. Nawet przewodniczący sądu był zdu­
miony takim upraszczaniem praw obywa­
telskich.

Ciekawszą boda| jeszcze figurą był b.

inspektor pracy i dyrektor Funduszu Pra­
cy Czarnecki. Sam przyznał, że jest lewico­
wo usposobiony. Z tej racji był oczywiście
przychylnie nastrojony wobec socjalistów i
ich związków. Ich wichrzenia wcale go nie

raziły, a nawet osławiony komunista Drob-
ner (zasądzony już na 4 lata więzienia) wy­
dawał mu się tylko — radykalnym socjali­
stą. Nie winni są według niego opłakanym
stosunkom w Krakowie i sąsiednich powia­
tach komuniści, których podobno nie by­
ło(!?), lecz władze administracyjne. Świa­
dek ten będzie pociągnięty do odpowie­
dzialności za swoje wynurzenia przez ,,I. K.
C.", który go swego czasu zdemaskował,
oraz przez zarząd miejski Krakowa.

W świetle przewodu sądowego oskarżo­
ny wygląda dodatnio, a przedstawiciele
władzy dość — niewyraźnie Zalecałoby się,
aby p. premier Składkowski zagłębił się
nieco w akta tej rozprawy, a niewątpliwie
,,ogarnie go cholera".

Żydzi kompromitują Polskę. Paryski
,,Gringoire" (powtarzamy za ,,Merkuriu­
szem Polskim") pisze:

,,Wreszcie wybuchła afera paszportowa.
Policj'a aresztowała szereg osób, których
nazwiska brzmią: Samuel Londyński,
Swartz Strabowski. Swartz Mikitinski.
Maurice Stadlin, Abraham Grinszpan, Ita
Ciechanowiecka. Rubin Schidwach, Pedro
Thomas. Pesa Carewska. Bajla Zoylbager,
Wolf Goldman, alias Stuntza, Gitk Kolodna,
Zelman Kozakow. Beniamin Apollan, Baj­
la Gorlicka, Joseph Sliwowski, Benekowski,
Rachmil Rotstajn, Jacob Wólard, Leiba Ka­
płan; dwajl Węgrzy: Frantz Kolar i Marceli

Gyenes; jeden Hiszpan Roger Bartolomó

zaopatrzony w paszport na nazwisko Tor­
res Baltazar i wreszcie pięciu Chińczyków:
Lin-Lifi-Fou, Hu-Tse-Han, Chou-Pa-Lu,
Lou-Cho-Kins: i Seu-Jing-Sing.

Razem więc zatrzymano dwudziestu Po­
laków, pięciu Chińczyków, dwóch Węgrów
i jednego Hiszpana, którzy, za kilkaset
franków, umożliwiali wjazd n a naszego
kraju wypędkom ze wszystkich sti-on świa­
ta".

Żydzi, gdy tylko coś zbroją, podają się
chętnie za obywateli polskich. Prasa zagra­
niczna nie orientuje się i takich obywateli
uważa za Polaków. Podobnie działo się do
niedawna w Argentynie, gdzie ,,polscy" ży­
dzi m ają monopol n a — domy publiczne i
handel żywym towarem. O przychwyco­
nych łajdakach żydowskich do niedawna
pisała, że są to ,,polaccos".

Byłoby bardzo pożądane, aby referenci

prasowi przy naszych ambasadach, posel­
stwach i konsulatach wyjaśniali prasie za­
granicznej. że obywatel polski to jeszcze
nie Polak, że żydzi z polskością nic nie ma­
ją wspólnego i są zakałą Polski tak zagra­
nicą Jak w krajlu.

Sarkofaci Marsz. Piłsudskiego
jeszcze nie ustalony.

Warszawa, 16. 2. (PAT). 14-go lutego
odbyło się posiedzenie sądu konkurso­
wego na sarkofag Marszałka Piłsudskie­
go. Po szczegółowym rozpatrzeniu trzech

nadesłanych modeli, sąd konkursowy
zatrzymał się na projektach pp. prof.
Jana Szczepkowskiego i Mikołaja Ku­
laka z Poznania, mającjednak na wzglę­
dzie udoskonalenie prac wybranych, po­
stanowił zwrócić się do obu artystów z

prośbą o dalsze ich opracowanie.

Św. Nino — apostołka Gruzji.

Naród gruziński odznacza się dwiema
niesłychanie charakterystycznymi cechami:

jedna to ogromna cześć dla Krzyża święte­
go znana w tym narodzie od samych po­
czątków chrześcijaństwa; druga — to w iel­
ka cześć dla kobiety — która niejednokrot­
nie odegrała niesłychanie ważną rolę w hi­
storii narodu gruzińskiego.

Św. Nino - wielka kobieta.
Pierwszą z tych wielk'ich kobiet była

właśnie św. Nino. Kościół katolicki czci ją
jako św. Krystynę z nad morza Czarnego
(dn. 15 grudnia).

Według podań, niezupełnie pewnych, m ia­
ła być św. Nino córką Zabilona i Zuzany —

rodem z Kapadocji. Wuj świętej mial być
wówczas patryarchą w Jerozolimie, We­
dług tych podań, rodzice świętej poświęcili
się służbie bożej, a 12-letnią córkę oddali

pod opiekę świątobliwej niewiasty armeń­
skiej imieniem Niamphora. Ód niej miała
się św. Nino dowiedzieć, jakoby tunika Pa.
na Jezusa została wywieziona do pogań­
skiej jeszcze Iw erii (Gruzji) do M echetha.

Zapragnęła gorąco młodziutka dziewczyna
zanieść światło Ewangelii do tego kraju.
Podobno udała się naj(pierw do Armenii,
lecz prześladowana przez Tyrydata. uszła
do Gruzji i tam rozpoczęła swą działalność

apostolską, uwieńczoną nawróceniem kró­
la Miriana i narodu gruzińskiego.

Nawrócenie Gruzji.
Inaczej przedstawia nawrócenie Gruzj(i

historyk Rufinus (t 410). Według Rufinusa,
św. Nino była niew olnicą. Jej życie ciche
i czyste, pokora i prostota oraz wielka po­
bożność zjednały jej szacunek i zwróciły na

nią uwagę wielu Gruzinów. Na pytania
ciekawych, dlaczego nie korzysta z uciech

życia, odpowiadała: ,,Służę w ten sposób
memu Bogu Chrystusowi". Jakkolwiek n a­
ród gruziński był Jeszcze pogańskim w o-

wym czasie, chrześcijaństwo nie bylo m u

zupełnie obcym. Już w połowie I wieku

Iopowiadali w Gruzji Ewangelię apostołowie
Szymon i Andrzej. To też ci, którzy nie
znali właściwego imienia świętej, nazywali
ją po prostu chrześcijanką - stąd Krysty­
na.

Zdarzyło się pewnego razu, że jakaś ko­
bieta miała ciężko chore dziecko. Według
ówczesnego zwyczaju, niosła je od domu do
domu różnych sąsiadów, w nadziei znale­
zienia środka na uleczenie dziecka. Mię­
dzy ihnymi odwiedziła też św. Nino w jej
skromnej'( chatce między tamaryszkami. Na

prośby matki - odrzekła święta, że ona

sama nic pomóc nie potrafi, ale będzie pro­
sić Swego Boga, aby dziecię uzdrowił. Zło­
żyła je na swym posłaniu i zaniosła gorą­
ce modły, które Bóg wysłuchał. M atka
wróciła do domu z cudownie uzdrowionym
dziecięciem. Wieść o tym cudzie dotarła
do żony króla Miriana, królowej Nana, któ
ra również była ciężko chora. Kazała więc
zanieść się do chaty świętej i w równie cu­
downy sposób odzyskała zdrowie. Królowa

przejęta Wdzięcznością, zaczęła się uczyć
nauki Chrystusa i gorąco namawiać swego
małżonka do nawrócenia, jednak bez skut­
ku. Król Mirian nie chciał nawet słuchać

jej namów. Wkrótce potem król wybrał się
na polowanie w góry. W pewnej chwili

zaskoczyła go nagła i gwałtowna burza po­
łączona z zupełnymi ciemnościami. Król
stracił zupełnie orientację. Każdy krok w

ciemnościach móM grozić śmiercią. Strwo­
żony zaczął wzywać pomocy pogańskich
swych bogów — lecz nadaremnie. Wreszcie

przypomniał sobie ,,Bosra chrześcijanki" i
wezwał jego pomocy. Burza uciszyła się
natychmiast — ciemności ustroiły i król

szczęśliwie wrócił do domu. Wzruszony i

przejęty do głębi wdzięcznością dla ..Boga
chrześcijan" udał się natychmiast do świę­
tej — i oświadczy! gotowość prznięcia
chrztu św.

Kościół w M echetha.
Idąc za radą świętej, posłał król Mirian

poselstwo do cesarza Konstantyna Wielkie­
go z prośbą ó przysłanie duchownych i bi­
skupa. którzy ochrzcili króla i naród. Za­
raz też przystąpiono do budowy kościoła w

Mecheth, przy czym znowu miał mieisce
cud. Oto przy budowie zaczęto ustawiać
kolumny podtrzymuj'ące sklepienie. Rwie
pierwsze kolumny ustawiono bez trudności,
natomiast trzeciej mimo największych wy­
siłków nie mogli robotnicy ustawić. Wie­
czorem wszyscy opuścili pracę i poszli do
domów. W rozpoczętym kościele pozostała
jedynie święta dziewica i spędziła tam całą
ńoc na modlitwie. Nazajutrz król i lud ze

Katedra w Mechetka
zbudowana w w. IV około r. 332.

Pół miliona dla żydowskiej kasy.
Dla żydów są pożyczki bezprocentowe, dla Polaków nie ma żadnych.

Warszawa, 16 lutego.
,,ABC" przynosi nieprawdopodobną

wiadomość o tym, jakoby Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych (ZUS) miał udzie­
lić żydowskiej centrali kas bezprocento­
wych t. zw. C. K. B. pół miliona zł sub­
wencji w postaci pożyczki.

Według informacji tego dziennika,
niedawno delegacja żydowska z rabinem
Schorem na czele zwróciła się do ZUS-u

z prośbą o udzielenie pożyczki. Prośbę
tąZUS miał uwzględnić iC.K.B. o-

trzymać ma pożyczkę w kwocie pół mi­
liona zl z tym, że procent zapłaci Fun­
dusz Pracy (!)

Jakże w zestawieniu z tym wygląda
fakt, że w niedawnym czasie do ZUS-u

bezskutecznie zwracała się delegacja
jednego z polskich zrzeszeń kupieckich
z prośbą o pożyczkę 200 tysięcy zł?

Oczyścić z żydów ten odcinek handlu.

Tyle się już mówiło i tyle papieru
zapisało o zażydzeniu handlu, szczegól­
nie zaś przemysłu polskiego i tyle o nie­
bezpieczeństwie tego stanu rzeczy. Je­
dną z gałęzi handlu zupełnie niemal

przez żydów opanowaną, jest handel

bronią. — Właścicielam i sklepów tej
branży głównie w b. zaborze austriac­
kim i rosyjskim w ogromnej większości

są żydzi.
Władze sądowe i policyjne tyle mają

kłopotu z przestępstwami kryminalny­
mi popełnionymi przy pomocy brom

palnej, nielegalnie nabytej. Czy niena-

Ieżałoby władzom tym przyjść z pomocą

przez odebranie koncesji na handel

bronią żydom tak chętnie przykładają­
cym rękę do wszystkiego co nielegalne?

zdumieniem ujrzeli kolumnę stojącą na

przeznaczonym miejscu.
Tyle mówi o tych wydarzeniach Rufi­

nus.

Legenda i historia.
Pomiędzy wydarzeniami w Gruzji aż dó

śmierci cesarza Konstantyna (t 337) a wia­
domościami o nich (r. 377-397) upłynął o-

kres mniej więcej lat 50-ciu. Czas ten jest
zbyt krótki na to, aby w jego okresie mogła
powstać nadmierna ilość legend. To też co

najmniej podstawy tego sprawozdania, a

mianowicie nawrócenie Gruzji przez św. Ni­
no za czasów Konstantyna W. i przybycie
do Gruzji misjonarzy musimy przyjąć za

prawdziwe i wiarogodne.
Ponadto ,,Kronika Gruzińska", której

część I była spisana w VII w., mówi o

wzniesieniu trzech krzyży na góre Thoti,
gdzie króla Miriana ,,ogarnęły ciemności"
- oraz o wzniesieniu słynnego kościoła św.

Krzyża leżącego nieopodal Mecheth na gó­
rze*). Postawienie trzech krzyży na górze
Thoti jest wyraźnym wskaźnikiem czasu

przejścia Gruzji na chrześcijaństwo. Okres
ten zbiega się z latami 330-340, tj. czasem

odnalezienia Krzyża Chrystusa Pana. Fakt
wzniesienia tych krzyży j(est w każdym ra­
zie niewątpliwy. Cześć oddawana św. krzy­
żowi w Gruzj(i była i jest do dziś bardzo ży­
wa i głęboka. Tu należy wspomnieć o krzy­
żu św. Nino, który do dziś dnia znajduje
się w katedrze Syjońskiej w Tyflisie (Tphi-
lisi).

Krzyż ten ma swoją historię, której praw­
dziwość nie ulega wątpliwości. Święta Ni­
no związała ten krzyż z dwóch gałęzi wino-

gradu swymi własnymi włosami. Jest to

pierwszy krzyż Gruzji. Po śmierci św. Ni­
no — św. Szuszanika poleca przenieść go
dó Taronu. Stamtąd wędruje krzyż św. Ni­
no do ,.kraju Sper" - do twierdzy Kapoit,
wreszcie do ormiańskiego klasztoru Va-
nand. Następnie wędrował po różnych mia­
stach Armenii, by wreszcie znowu powrócić
do Gruzji, skąd w latach 920—929 — co jest
historycznie pewnym — przy zdobyciu Me­
cheth przez Saracenów został rozbity i wy­
wieziony. Wkrótce został znowu odzyska­
ny przez Gruzinów. W r. 1198 znajduje się
w Ani. Po najazdach mongolskich był już
uważany za stracony. Jednak odzyskano go
znowu. Po zajęciu Gruzji przez Rosie po­
wędrował znowu — tym razem w gląb Ro­
sj(i; w r. 1802 powraca jednak znowu do

Gruzji, gdzie się do dziś dnia znajduje jak
wyżei wsnomniano. Po nawróceniu Gruzji
udała się św. Nino w góry, aby pracować
nad nawróceniem górali — wreszcie wy­
czerpana trudami swych wędrówek i pracy
zmarła w Bodbisi w r. 338. Przy jej grobie
ufundowano istniej'ący do dziś klasztor żeń­
ski.

Kultura gruzińska.
Nawrócenie na chrześcijaństwo miało

niesłychany wpływ na rozwój kultury w

Gruzji. Nie znaczy to, aby Gruzja już
przedtem nie stała na wysokim jak na owe

czasy poziomie kulturalnym . Owszem, m ia­
ła swą kulturę i to starą kulturę (wiadomo,
że Gruzini zamieszkują Kaukaz od VII w.

przed Chr.), jednak pod wpływem nauki

Chrystusa kultura ta dźwignęła się nieby­
wale — a doszła do zenitu w XII w. za pa­
nowania królowej Thamary Wielkiej.
Świadczą o tym zabytki architektury, na­
der liczne — freski i mozaiki nie ustępu­
jące dziełom renesansu — zabytki z dzie­
dziny zdobnictwa, mianowicie wvroby me­
talowe niezwykle piękne, i rdzennie gruziń­
skie oryginalne — wolne od wpływów po­
stronnych. Wreszcie zabytki z dziedziny
piśmiennictwa, zarówno kościelnego Jak i

świeckiego, kroniki, wreszcie poezje, a

wśród nich perła literatury gruzińskiej, e-

popea Szołha Rnsthaweli - Wepchwis
Tkhaosani (czlowiol w skórze pantery),
która jest dumą narodu gruzińskiego.

Gruzini czczą w św. Nino nie tylko swą
apostołkę, ale i istotę, która pchnęła ich
naród na nowe tory — tory wzlotu i roz­
woju.

M. K. IwerielL

*) Kościół ten istnieje do dziś dnia i

przed kilku laty był restaurowany. Jest
jednym z najstarszych zabytków architek­
tury gruzińskiej.
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Ilu milionerów posiada Ameryka?
BTafcamoinieisi Indzie w Stanach Zjednoczonych.

Nowy Jork, w lutym .

(x) Według najnowszych list podatko­
wych Stany Zjednoczone m ają obecnie 41
osób, których dochód roczny przekracza je­
den milion dolarów W roku ubiegłym by­
ło takich szczęśliwców tylko 37, w porów­
naniu natomiast z liczbą milionerów z ro­
ku 1929, w czasie najlepszej koniunktury
gospodarczej, gdy liczba milionerów wyno­
siła 529, obecna cvfra jest bardzo niska.

Zdobycie wielkiego m ajątku przez po­
szczególnych milionerów amerykańskich
jest w bardzo znikomej części ,,owocem

pracy". Złożyły się na te ogromne fortuny
w pierwszym rzędzie śmiałe spekulacje,
różne przypadki i szczęśliwe pomysły. Oto
główne źródła nagromadzonych milionów.
Pogorszyły się jednak i czasy dla milione­
rów dolarowych. wskutek uchwalenia
przez izby ustawodawcze wniesionych przez
prezydenta Roosevelta ustaw, na podstawie
których milionerzy bardzo wysoki płacą
podatek dochodowy i spadkowy. W ten

sposób zmniej'szyły się znacznie wielkie

fortuny, 'Opodatkowanie bogaczy z każdym
rokiem staje się większe i coraz głośniej
rozbrzmiewa głos za rozbiciem olbrzymich
fortun Kongres przviał ostatnio projekt u-

stawy. na mocy którego dochód wynoszący
ponad pięó milionów dolarów rocznie ule­
ga opodatkowaniu na rzecz państwa w wy­
sokości 75 procent. Poza tym dochodzą je­
szcze podatki gminne tak. że niełatwo obec­
nie, gdy Roosevelt jest prezydentem, pozo­
stać i nadal miliarderem, czy milionerem-

Na skutek wysokiej ceny miedzi we

Włoszech, instalacje elektryczne stały
się celem licznych wypraw złodziejskich
kończą-cych się tragicznie.

Do transformatora na dworcu towaro­
wym w Mediolanie, włamali się zło­
dzieje celem zdobycia cennego metalu.

Wyprawa zakończyła się ciężkim pora­
żeniem jednego z uczestników.

Tejże nocy trzej inni złodzieje zostali

porażeni przy przecinaniu linii wyso­
kiego napięcia.

Trzeci wypadek zdarzył się w trans­
formatorze na cmentarzu mediolań­
skim, gdzie został zabity prądem elek­
trycznym złodziej miedzi, podczas gdy
jego towarzysze zdołali zbiec.

Dobrane” małieńsftwo.

Wierzyć należy, że w tym wypadku mi­
łość zwalczyła przeszkodę, jaką wytworzy­
ła różnica wzrostu tego małżeństwa. Billy
Curtis, wysoki 100 cm, członek podróżującej
trupy karzełków i Louis Defee, 185 cm, po­
brali się w .Miami, Florida. Panna młoda

waży 184 funty, podczas gdy pan młody wa­
ży tylko 79 funtów.

Ford na pierwszym miejscu.
I mimo tych ustaw podatkowych pod­

niosła się nieco ich liczba. Najsłynniejszy
bogacz John D. Rockefeller, który uchodził
za najbogatszego człowieka na kuli ziem­
skiej zmarł w ubiegłym roku. ,,Król nafty"
Rockefeller zapisał jednak setki milionów
dolarów na cele dobroczynne. Bardzo popu­
larna była jego namiętność rozdawania no­
wych monet 10-centowych, wówczas, gdy
znajdował się w drodze do kościoła, poza
tym znany był z tego, że bardzo lubił grę
w golfa i nawet do końca swego żywota, —

liczył 97 lat gdy umarł — zajmował się
tym sportem.

W chwili obecnej jako najbogatszy z

najbogatszych ludzi Ameryki uchodzi Hen­
ry Ford. Zatrudnia on w swych fabrykach
samochodów ponad 100.000 osób a dzienna

produkcja samochodów wynosi 4—5 tys. W
muzeum Forda w Detroit, w którym przed­
stawia się rozwój automobilizmu. wysta­
wiony jest pierwszy w tej fabryce skon­
struowany samochód, oraz w-uiszczony

przed kilku laty nowszy samochód, rozpo­
czynający piąty milion olbrzymiej produk­
cji.

Za Fordem w hierarchii milionerów kro­
czy rodzina Vanderbiltów. których najwy­
bitniejszym przedstawicielem jest William
K. Vanderbilt. Twórca olbrzymiej fortuny
Vanderbiltów był Korneliusz Vanderbilt.

syn biednego farm era holenderskiego, któ­
ry w latach młodzieńczych zajmował się

sprzedażą jarzyn a później byl dostawcą
dla armii, wybudował olbrzymie stocznie i

zajmował się spekulacj'ami kolejowymi.
Syn jego oddziedziczył ,,tylko" 100 milio­
nów dolarów, pięć linii żeglugowych i trzy
bardzo duże zyski przynoszące linie kolejo­
we. Dzieciom swym pozostawił potrojony
majątek a główny spadkobierca, którego
własnością są niemal wszystkie linie kole­
jowe, powiększył m ajątek do legendarnych
po prostu rozmiarów. Jego jacht luksusowy
,,Alv'a" kosztował dwa miliony dolarów.

Morgan, Gould i inni milionerzy.
Z pośród najpoważniejszych milionerów

wymienić należy jeszcze Johna Piermonta

Morgana, przezwanego ,,bankierem wojtay
światowej". Jay Goulda, właściciela naj­
większych i najliczniejszych kopalń, szcze­
gólnie w Afryce Południowej. Zamieszkuje
on przeważnie we Francji. Najwięcej zaro­
bił on na spekulacjach giełdowych. Dalej
wymienić należy ,.królów broni" Dupontów,
Astorów. i ,,Króla - wydawców" najwybit­
niejszych dzienników i czasopism Hearsta,
który wydaje 39 wielkich pism o nakładzie
blisko 10 milionów egzemplarzy. Z pośród
nowobogackich na wyróżnienie zasługują
bankier Baker, bracia Weyerhauser, oraz

bracia Hartford. W tej liście brak jeszcze
jednego słynnego krezusa a mianowicie
Andrewa Mellona. byłego ministra skarbu
i ,,króla aluminium", który tak samo jak
Rockefeller zmarł w roku ubiegłym.

Jak w czasie wojny Światowej
wygląda położenie gospodarcze Trzeciej Rzeszy.

Najpoważniej'sze pisma angielskie ,,Ti­
mes" i .,Economist" przynoszą rewelacyjne
wiadomości o ciężkim położeniu gospodar­
czym Niemiec i o ograniczeniach, które na

każdym kroku krępują dotkliwie ludność

Trzeciej Rzeszy. Sytuacja przypomina i,gło­
dowe blokady" w czasie wielkiej wojny i

sprawia, że sytuacja w Niemczech jest. bar­
dzo ciężka.

Nominalne płaco i zarobki robotników
i pracowników umysłowych pozostają nie­
zmienione. -Według hitlerowskiej propagan­
dy jest t'o duży sukces reż'imu. W rzeczy­
wistości absolutnie nie m ają Niemcy powo­
dów do radości.

Wzrost cen. zwłaszcza pośredni, jest zna­
cznie większy, niż podają źródła oficjalne.
Jakość towarów bowiem pogorszyła się
wskutek różnych oszczędnościowych zarzą­
dzeń, bardzo znacznie.

Dodajmy, że 15-20 procent zarobków

jest potrącane ,,na pewne przymusowe fun­
dusze''.

Rozbudowa wielce reklamowanego pla­
nu czteroletniego odbywa się kosztem b ar­
dzo duż eg o wzrostu tajnego długu Rzeszy",
który ocenia ,,Times" na snmę 1 -2 miliar­
dów funtów szterllnpów angielskich, a więc
26—52 miliardów złotychl

Bierny opór chłopów.
Wielkie trudności zachodzą w rolnic­

twie. choć stosunki panujące na wsi nie­
mieckiej pilnie są strzeżone przed ,,niepo­
wołanym" okiem cudzoziemca.

,,T imes" stwierdza, iż: ..Zdaje się. te

przeciw zarządzeniom ministra rolnictwa
Darre istnieje poważny bierny opór chło­
pów".

Wzrost produkcji płodów rolnych, roz­
głoszony przez propagandę partii, jako wiel­
ki sukces, dokonał się kosztem jeszcze
większego wzrostu kosztów produkcji.

Gdy wpływy rolników w roku 1937 ze

sprzedaży produktów rolniczych wzrosły o

163 miliony marek, to wydatki na cele pro­
dukcji wzrosły aż o 335 milionów marek.

Samo min. rolnictwa przyznaje — jak
donosi ..Economist" — że w obecnej chwili
k ażd a ilość wyprodukowanych dodatkowo
przez rolnictwo niemieckie środków żywno­
ści kosztuje to rolnictwo dwa razy tyle, co

wynosi cena rynkowa tej dodatkowej ilości
artykułów spożywczych.

Chłopi niemieccy zadłużają się wskutek
tego coraz bardziej, co utrudnia dalszy roz­

wój rolnictwa i wywołuje wielkie niezado­
wolenie na wsi niemieckiej, tłumione tylko
dzięki niezwykle rozbudowanemu aparato­
wi policyjnemu państwa i partii.

Namiastki.
Dążenie do samowystarczalności gospo­

darczej za wszelką cenę wywołuje trudno­
ści związane z wysokimi kosztami produk­
tów zastępczych oraz z wielkim obniżeniem

poziomu życiowego ludności.
Pismo wylicza namiastki, jakie pojawi­

ły się w ostatnich tygodniach na rynku nie­
m ieckim : mydło z węgla, kiełbasa z ryby,
dywany z włosów ludzkich, szczoteczki do
zębów ze sztucznego jedwabiu.

,,T imes" pisze o tym: ,.Takich rzeczy nie
można jednak, biorąc ściśle ekonomicznie,
dokonywać w krótkim czasie bez przewro­
tów w poziomie cen. Sztuczny kauczuk
(buna) kosztuje cztery razy tyle co impor­
towany".

Inne namiastki wywołują również wiel­
ki wzrost w produkcji przemysłu niemiec­
kiego. Nie wiele bowiem gaięzi przemysłu
znajduje się w tak szczęśliwym położeniu,
jak produkcja sztucznego kauczuku, o któ­
rej dyrektor Ericke z Banku Rzeszy mówi
wręcz, że jej zapotrzebowanie inwestycyjne
pokrywa się wprost z wpływów podatko­
wych. To też pismo twierdzi, że część prze­
mysłowców jest niezadowolona z polityki
gospodarczej rządu, który ,,żąda wiele, a

daje mało".

Brak chleba, mięsa i masła.
O wiele większe jeszcze ofiary niż pro­

ducent ponosi konsument. ,,Niemiecki ro­
botnik m usi jeść kartofle zamiast chleba,
margarynę zamiast masła, nosić nowe ro­
dzaje tkanin"... ,,Times" cytuje poglądy
niemieckie, że ,,z punktu widzenia odży­
wiania kartofle są lepsze od chleba, a ryba
od kiełbasy wieprzowej". Ano, kto chce,
niech wierzy. Co do jakości nowych tkanin

zastępczych pismo wyraża się mocno scep­
tycznie.

Zwraca również uwagę na niezwykle ni­
ski poziom życiowy Niemców. Dowodzi te­
go zestawienie towarów, wchódzących w

skład obliczeń wskaźnika kosztów utrzy­
mania. Mężczyzna podług tego zestawie­
nia kupuje tylko jedną koszulę na rok i

goli się tylko raz na tydzień. Kobieta k u­
puje tylko pięć par pończoch.

3ęzyk rosyjski w szkołach czerwonejHitzpanii.
Hiszpański minister oświecenia pu­

blicznego w czerwonej Hiszpanii, Fer-

nandez, zamierza w najbliższym czasie
nakazać wykładanie języka rosyjskiego
w szkołach hiszpańskich. Obecnie orga­
nizuje się odpowiedni personel nauczy­
cielski. Podobno część przyszłych wy­
kładowców języka rosyjskiego udaje się
celem udoskonalenia swych wiadomości

do ZSRR. W wygłoszonym w tych
dniach przemówieniu minister Fernan-
dez oświadczył, że ,,ścisłe zespolenie o-

bydwóch narodów" nie mogło znaleść

lepszego i piękniejszego w'yrazu. La­
tem rb. kilka tysięcy dzieci rosyjskich ze

szkół średnich przybędzie na wakacje do

czerwonej Hiszpanii. (Komunizm u-

trwala się na stałe!)

,,Gwiazda Riviery'

Znakomita o światowej sław'ie śpiewaczka
Erna Sack łączy w sobie wielki talent ak­
torski i piękny głos koloraturowy, które

producenci filmowi potrafili wyzyskać dla
filmu. Jedna z jej ostatnich kreacyj to

,,Gwiazda Riviery", w której wykazała swój
talent śpiewaczy i nieprzeciętną grę na

czele najlepszego zespołu artystów wiedeń­
skich. Óbok niej występują Friedl Czepa,
Karl Schónbóck, Paul Kemp i Jane Tilden.

Akcja rozgrywa się w najpiękniejszych za­
kątkach Europy. Treść zajmująca, wyposa­
żona została w melodyjne arie i pieśni.

Artykuł 214,
Każdy Francuz zna artykuł 214 ko­

deksu cywilnego, który mówi, że żona
we wszystkich sprawach podlega mężo­
wi. Artykuł ten jest głównym argu­
mentem w procesie, który toczy się o-

becnie przed sądem paryskim. Pewien

paryżanin, zamieszkały stale w Paryżu,
skarży swoją żonę, wybitną artystką
francuską Alicję Delysia, występującą
i mieszkającą stale w Londynie, o to,
że nie chce w'rócić do Paryża. Oskarżo­
na małżonka tłumaczy się tym, że jej
zawód zmusza ją. do przebywania w

Londynie. Małżonek zaś twierdzi, że

dlatego nie jedzie do Londynu, ponie­
waż przeszkadzają mu w tym jego zaję­
cia i interesy związane nierozerw'alnie
z Paryżem. Obie strony wysuwają więc
identyczne argumenty. Większą rację
należy jednak przyznać małżonkowi,
który przed ślubem postawił sw'ej przy­
szłej żonie warunek stałego przebywa­
nia w Paryżu.

Paryski sąd nie powziął jeszcze decy­
zji, jak rozstrzygnąć tę z dwóch stron

należycie umotywowaną sprawę. Sądzić
jednak można, że sąd nie ze względu na

męską solidarność, ale ze W'zględu na

przedślubne porozumienie w tej spra­
wie, stanie po stronie pokrzywdzonego
męża.

16 000 kilometrów łodzią
żaglową przez morze.

W kalifornijskim porcie Sansalito za­
trzymał się na parotygodniowy pobyt
samotny żeglarz Harry Close. Na łodzi

żaglow'ej zbudowanej przez siebie, dłu­
gości 10 metrów, przebył on nie mniej,
jak 16.000 kilometrów. Między innymi
był on na wyspie Samoa, na wyspach
Hawajskich i na archipelagu Cook'a.

Anegdoty studenckie

oprofesorach amerykańskich
Profesor psychologii dr Clark G. Hull

zdołał podobno po długich doświadcze­
niach i pracach na tym polu skonstruo­
wać człowieka — robota, niezmiernie

precyzyjnego.

Ten, zasilany energią elektryczną
człowiek, podobno jest tak samo roztar­
gniony i zamyślony, jak jego wynalazca.

Dr Allan Johnson, profesor języka ła­
cińskiego w Princeton, używa brzytwy,
która została znaleziona podczas prac

wykopaliskowych na Krecie. Ma ona

podobno 2500 lat i jest jeszcze tak

,,ostra" jak żyletki w studenckim skle­
piku.



Nr. 38. i,DZIENNIK BYDGOSKI'*, czwartek, dnia 17 lutego 1938 r. Str. 7.

Pod światło
Dwa światy. Proces Doboszyńskiego, to­

czący się przed sądem przysięgłych we

Lwowie a dobiegający końca, odsłonił nam

dwa światy ideowe. Z j'ednej strony czło­
wiek niewątpliwie szlachetny, idealista,
Polak gorący, osobistość wybitna pod każ­
dym względem i naw et niepośledniej mia­
ry uczony — to oskarżony. Z drugiej przed­
stawiciele władzy: starosta Bassai-a z My­
ślenic, obecnie w Chrzanowie i były in­
spektor pracy Czarnecki i wreszcie komen­
dant posterunku policyjnego Darlak.

Oskarżony, jak wiadomo, urządził sław­
ny najazd na Myślenice. W świetle zeznań
świadków można m u wierzyć, że był to po
prostu akt rozpaczy patrioty przeciwko po­
stępowaniu niektórych władz wobec organi­
zacji narodowych. Dokonał niewątpliwie
czynu sprzecznego z kodeksem karnym, ale
nikt nie ma odwagi twierdzić, że uczynił
to z pobudek niskich. Ocenił należycie te

pobudki krakowski sąd przysięgłych i wy­
dał werdykt uniewinniający. Obecna roz­
prawa we Lwowie nie zmieniła w niczym
tła obrazu, ale jeszcze go uwypukliła. U-
czestnicy najazdu n a Myślenice jako świad­
kowie, choć cierpią za udział w wyprawie,
nie mają do niego żalu i owszem wystawili
mu najpochlebniejsze świadectwo. Sam Do­
boszyński zachował się przed sądem praw­
dziwie po rycersku.

Przeciwstawieniem całkowitym jest sta­
rosta Bassara. Podczas najazdu schował
się do komórki i przyciśnięty do muru wy­
parł się, jakoby to on był starostą. O ru­
chu narodowym, który pod jego rządami
był na wszelki sposób tłumiony, umiał tył-

' ko powiedzieć, że w powiecie kradziono

kury i świnie. Dlatego zgromadzeń zakazy­
wano. Podobnie tłumaczył się komendant
Darlak, który uważał, że o tym, co jest
prawem dozwolone, rozstrzyga starosta i
on. Nawet przewodniczący sądu był zdu­
miony takim upraszczaniem praw obywa­
telskich.

Ciekawszą bodaj jeszcze figurą był b.

inspektor pracy i dyrektor Funduszu Pra­
cy Czarnecki. Sam przyznał, że jest lewico­
wo usposobiony. Z tej racji był oczywiście
przychylnie nastrojony wobec socjalistów i
ich związków. Ich wichrzenia wcale go nie

raziły, a nawet osławiony komunista Drob-
ner (zasądzony już na 4 lata więzienia) wy­
dawał mu się tylko - radykalnym socjali­
stą. Nie winni są według niego opłakanym
stosunkom w Krakowie i sąsiednich powia­
tach komuniści, których podobno nie by­
ło(!?), lecz w'ładze administracyjne. Świa­
dek ten będzie pociągnięty do odpowie­
dzialności za swoje wynurzenia przez ,,I. K.

C-", który go swego czasu zdemaskował,
oraz przez zarząd miejski Krakowa.

W świetle przewodu sądowego oskarżo­
ny wygląda dodatnio, a prze'dstawiciele
władzy dość — niewyraźnie Zalecałoby się.
aby p. premier Składkowski zagłębił się
nieco w akta tej rozprawy, a niewątpliwie
,,ogarnie go cholera'*.

Żydzi kompromitują Polskę. P a ry ski
. ,Gringoire" (powtarzamy za ,,Merkuriu­
szem Polskim") pisze:

,,Wreszcie wybuchła afera paszportowa.
Policja aresztowała szereg osób, których
nazwiska brzmią: Samuel Londyński,
Swartz Strabowski, Swartz Mikitinski,
Maurice Stadlin, Abraham Gi-inszpan. Ita
Ciechanowiecka. Rubin Schidwach, Pedro
Thomas. Pesa Carewska, Bajla Zoylbager,
Wolf Goldman, alias Stąntza, Gitk Kolodna,
Zelman Kozakow, Beniamin Ąpollan, Baj-
ia Gorlicka, Joseph Sliwowski, Benekowski,
Rachmil Rotstajn, Jacob Wolard, Lejba Ka­
płan; dwajl Węgrzy: Frantz Kolar i Marceli

Gyenes; jeden Hiszpan Roger Bartolomś

zaopatrzony w paszport na nazwisko Tor­
res Baltazar i wreszcie pięciu Chińczyków:
Lin-Lin-Fou, Hu-Tse-Han, Chou-Pa-Lu,
Lou-Cho-King i Seu-Jing-Sing.

Razem więc zatrzymano dwudziestu Po­
laków. pięciu Chińczyków, dwóch Węgrów
i jednego Hiszpana, którzy, za kilkaset
franków, umożliwiali wjazd na naszego
kraju wypędkom ze wszystkich stron świa­
ta'*.

Żydzi, gdy tylko coś zbroją, podają się
chętnie za obywateli polskich. Prasa zagra­
niczna nie orientuje się i takich obywateli
uważa za Polaków. Podobnie działo się do
niedawna w Argentynie, gdzie ,,polscy** ży­
dzi m ają monopol n a — domy publiczne i
handel żywym towarem. O przychwyco­
nych łajdakach żydowskich do niedawna
pisała, że są to ,,polaccos".

Byłoby bardzo pożądane, aby referenci

prasowi przy naszych ambasadach, posel­
stwach i konsulatach wyjaśniali prasie za­
granicznej, że obywatel polski to jeszcze
nie Polak, że żydzi z polskością nic nie ma­
ją wspólnego i są zakałą Polski tak zagra­
nicą jlak w kraju.

Sarkofag Marsz. Piłsudskiego
jeszcze nie ustalony.

W arszawa, 16. 2. (PAT). 14-go lutego
odbyło się posiedzenie sądu konkurso­
wego na sarkofag Marszałka Piłsudskie­
go. Po szczegółowym rozpatrzeniu trzech

nadesłanych modeli, sąd konkursowy
zatrzymał się na projektach pp. prof.
Jana Szczepkowskiego i Mikołaja Ku­
laka z Poznania, mającjednakna wzglę­
dzie udoskonalenie prac wybranych, po­
stanowił zwrócić się do obu artystów z

prośbą o dalsze ich opracowanie.

Św. Nino - apostołka Gruzji.

Naród gruziński odznacza się dwiema
niesłychanie charakterystycznymi cechami:

jed n a to ogromna cześć dla Krzyża święte­
go znana w tym narodzie od samych po­
czątków chrześcijaństwa; druga — to wiel­
ka cześć dla kobiety — która niejednokrot­
nie odegrała niesłychanie ważną rolę w hi­
storii narodu gruzińskiego.

Św. Nino - wielka kobleła.

Pierwszą z tych wielkich kobiet była
właśnie św. Nino, Kościół k atolieki czci ją
jak o św. Krystynę z nad morza Czarnego
(dn. 15 grudnia).

Według podań, niezupełnie pewnych, m ia­
ła być św. Nino córką Żabiloria i Żuzany —

rodem z KapadoejL Wuj świętej miał być
wówczas patryarchą w Jerozolimie. We­
dług tych podań, rodzice świętej poświęcili
się służbie bożej, a 12-letnią córkę oddali

pod opiekę świątobliwej niewiasty armeń­
skiej imieniem Niamphora. Od niej m 'ała
się św. Nino dowiedzieć, jakoby tunika Pa­
na Jezusa została wywieziona do pogań­
skiej jeszcze Iwerii (Gruzji) do Mechetha.
Zapragnęła gorąco młodziutka dziewczyna
zanieść światło Ewangelii do tego kraju.
Podobno udała się najpierw do Armenii,
lecz prześladowana przez Tyrydata, uszła
do Gruzji i tam rozpoczęła swą działalność

apostolską, uwieńczoną nawróceniem kró­
la Miriana i narodu gruzińskiego.

Nawrócenie Gruzji.
Inaczej przedstawia nawrócenie Gruzj(i

historyk Rufinus (t 410). Według Rufinusa.
św. Nino była niewolnicą. Jej życie ciche
i czyste, pokora i prostota oraz wielka po­
bożność zjednały jej szacunek i zwróeiły na

nią uwagę wielu Gruzinów. Na pytania
ciekawych, dlaczego nie korzysta z uciech

życia, odpowiadała: ,,Służę w ten sposób
memu Bogu Chrystusowi". Jakkolwiek na­
ród gruziński hyl jteszcze pogańskim w o-

wym czasie, Chrześcijaństwo nie było mu

zupełnie obcym. Jnż w połowie I wieku

i opowiadali w Gruzji Ewangelię apostołowie
Szymon i Andrzej. To też ci, którzy nie
znali właściwego imienia świętej, nazywali
ją po prostu chrześcijanką — stąd Krysty­
na.

Zdarzyło się pewnego razu, że jakaś ko­
bieta miała ciężko chore dziecko. Według
ówczesnego zwyczaju, niosła Je od domu do
domu różnych sąsiadów, w nadziei znale­
zienia środka na uleczenie dziecka. Mię­
dzy innymi odwiedziła też św. Nino w jej
skromnej chatce między tamaryszkamj. Na

prośby m atki — odrzekła święta, że ona

sama nic pomóc nie potrafi, ale będzie pro­
sić swego Boga, aby dziecię uzdrowił. Zło­
żyła je na swym posłaniu i zaniosła gorą­
ce modty, które Bóg wysłuchał. Matka
w róciła do domu z cudownie uzdrowionym
dziecięciem. Wieść o tym cudzie dotarła
do żony króla Miriana, królowej Nana, któ
ra również była ciężko chora. Kazała więc
zanieść się do chaty świętej i w równie cu­
downy sposób odzyskała zdrowie. Królo w a

przeięta wdzięcznością, zaczęła się uczyć
nauki Chrystusa i gorąco namawiać swego
małżonka do nawrócenia, jlednak bez skut­
ku. Król Mirian nie chciał nawet słuchać

jej namów. Wkrótce potem król wybrał się
na polowanie w góry. W pewnej chwili
zaskoczyła go nagła i gwałtowna burza po­
łączona z zupełnymi ciemnościami. Król
stracił zupełnie orientację. Każdy krok w

ciemnościach mó'd grozić śmiercią. Strw'o­
żony zaczął w'zywać pomocy pogańskich
swych bogów - lecz nadarem nie. Wreszcie

przypomniał sobie ,,Bosra chrześcijanki" i
wezwał jego pomocy. Burza uciszyła się
natychmiast — ciemności ustąpiły i król
szczęśliwie wrócił do domu. W zruszony i

przejęty do głębi wdzięcznością dla ,.Boga
chrześcijan" udał się natychmiast do świę­
tej — i oświadczył gotowość prz^ięcia
chrztu św.

Kościół w M echetha.

Idąc za radą świętej, posłał król Mirian

poselstwo do cesarza Konstantyna Wielkie­
go z prośbą o przysłanie duchow'nych i bi­
skupa. którzy ochrzcili króla i naród. Za­
raz też przystąpiono do budowy kościoła w

Mecheth, przy czym znowu miai mieisce
cud. Oto przy budowie zaczęto ustaw'iać
kolum ny podtrzymuj'ące sklepienie. Dwie
pierwsze kolumny ustawiono bez trudności,
natomiast trzeciej mimo największych w'y­
siłków nie mogli robotnicy ustaw'ić. Wie­
czorem wszyscy opuścili prącę i poszli do
domów. W rozpoczętym kościele pozostała
jedynie święta dziewica i spędziła tam calą
noc na modlitwie. Nazajutrz król i lud ze

Katedra w Mechetka
zbudowana w w. IV około r. 332.

Pół miliona dla żydowskiej kasy.
Dla żydów sg pożyczki bezprocentowe, dla Polaków nie ma żadnych.

Warszawa, 16 lutego.
,,ABC" przynosi nieprawdopodobną,

wiadomość o tym, jakoby Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych (ZUS) miał udzie­
lić żydow'skiej centrali kas bezprocento­
wych t. zw'. C. K. B. pół miliona zł sub­
wencji w postaci pożyczki.

Według informacji tego dziennika,
niedawno delegacja żydowska z rabinem
Sehorem na. czele zwróciła się do ZUS-u

z prośbą o udzielenie pożyczki. Prośbę
tąZUS miał uwzględnić iC.K.B.o-

trzymać ma pożyczkę w kwocie pół mi­
liona zł z tym, że procent zapłaci Fun­
dusz Pracy (!)

Jakże w zestawieniu z tym wygląda
fakt, że w niedawnym czasie do ZUS-u
bezskutecznie zwracała się delegacja
jednego z polskich zrzeszeń kupieckich
z prośbą o pożyczkę 200 tysięcy zł?

Oczyścić z żydów ten odcinek handlu.

Tyle się już mówiło i tyle papieru
zapisało o zażydzeniu handlu, szczegól­
nie zaś przemysłu polskiego i tyje o nie­
bezpieczeństwie tego stanu rzeczy. Je­
dną z gałęzi handlu zupełnie niemal

przez żydów opanowaną, jest handel

bronią. — Właścicielam i sklepów tej
branży głównie w b. zaborze austriac­
kim i rosyjskim w ogromnej większości

są żydzi.
Władze sądow'e i policyjne tyle mają

kiopotu z przestępstwami kryminalny­
mi popełnionymi przy pomocy brom

palnej, nielegalnie na-bytej. Czy niena-

leżałoby władzom tym przyjść z pomocą

przez odebranie koncesji na handel

bronią żydom tak chętnie przykładają­
cym rękę do wszystkiego co nielegalne?

zdumieniem ujrzeli kolumnę stojącą na

przeznaczonym miejscu.
Tyle mówi o tych wydarzeniach Rufi­

nus.

Legenda i historia.

Pomiędzy wydarzeniami w Gruzji aż dó
śmierci cesarza Konstantyna (t 337) a wia­
domościami o nich (r. 377-397) upłynął o-

kres mniej więcej lat 50-cłu. Czas ten je3t
zbyt krótki na to, aby w jego okresie mogła
powstać nadmierna ilość legend. To też co

najmniej podstawy tego sprawozdania, a

mianowicie nawrócenie Gruzji przez św. Ni­
no za czasów Konstantyna W. i przybycie
do Gruzji misjonarzy musimy przyjąć za

prawdziwe i wiarogodne.
Ponadto ,,Kronika Gruzińska", której

część I była spisana w VII w., mówi o

W'zniesieniu trzech krzyży na góre Thoti,
gdzie króla Miriana .,ogarnęły ciemności"
- oraz o wzniesieniu słynnego kościoła św.
Krzyża leżącego nieopodal Mecheth na gó­
rze*). Postawienie trzech krzyży na górze
Thoti jest wyraźnym wskaźnikiem czasu

przejścia Gruzji na chrześcijaństwo. Okres
ten zbiega się z latami 330—340, tj. czasem

odnalezienia Krzyża Chrystusa Pana. Fakt
wzniesienia tych krzyży jest w każdym ra­
zie niewątpliwy. Cześć oddawana św. krzy­
żowi w Gruzji była i jest do dziś bardzo ży­
wa i głęboka. Tu należy wspomnieć o krzy­
żu św. Nino, który do dziś dnia znajduje
się w katedrze Syjońskiej w Tyflisie (Tphi-
lisij.

Krzyż ten ma swoją historię, której praw­
dziwość nie ulega wątpliwości. Święta Ni­
po zw'iązała ten krzyż z dwóch gałęzi wino-
gradu swymi własnymi włosami. Jest to

pierwszy krzyż Gruzji. Po śmierci św. Ni­
no — św. Szuszanika poleca przenieść go
do Taronu, Stamtąd wędruje krzyż św. Ni­
no do ,,kraju Sper" — do twierdzy Kapoit,
wreszcie do ormiańskiego klasztoru Va-
nand. Następnie wędrował po różnych mia­
stach Armenii, by wreszcie znowm powrócić
do Gruzji, skąd w latach 920—929 — co jest
historycznie pewnym — przy zdobycin Me­
cheth przez Saracenów został rozbity i wy­
wieziony. Wkrótce został znowu odzyska­
ny przez Gruzinów. W r. 1198 znajduje się
w Ani. Po najazdach mongolskich był już
uważany za stracony, jednak odzyskano go
znowu. Po zajęciu Gruzji przez Rosie po­
wędrow'ał znowu — tym razem w gląb Ro­
sji; w r. 1802 powraca jednak znowu do

Gruzji, gdzie się do dziś dnia znajduje jak
wyżei wspomniano. Po nawróceniu Gruzji
udała się św. Nino w góry, aby pracować
nad nawróceniem górali — wreszcie wy­
czerpana trudami swych wędrówek i pracy
zmarła w Bodbisi w r. 338. Przy jej grobie
ufundowano istniejący do dziś klasztor żeń­
ski.

Kultura gruzińska.
Nawrócenie na chrześcijaństwo miało

niesłychany wpływ na rozwój kultury w

Gruzji. Nie znaczy to, aby Gruzja już
przedtem nie stała na wysokim jak na owe

czasy poziomie kulturalnym . Owszem, m ia­
ła swą kulturę i to starą kulturę (wiadomo,
że Gruzini zamieszkują Kaukaz od VII w.

przed Chr-), jednak pod wpływ-em nauki

Chrystusa kultura ta dźwignęła się nieby­
wale — a doszła do zenitu w XII w. za pa-
nawania królowej Thamary Wielkiej,
Świadczą o tym zabytki architektury, na­
der liczne — freski i mozaiki nie ustępu­
jące dziełom renesansu — zabytki z dzie­
dziny zdobnictwa, mianowicie w'yroby me­
talowe niezw'ykle piękne, i rdzennie gruziń­
skie oryginalne — wolne od wpływów po­
stronnych. Wreszcie zabytki z dziedziny
piśmiennictwa, zarówno kościelnego jak i
świeckiego, kroniki, wreszcie poezje, a

w'śród n i c h perła literatury gruzińskiiej, e-

popea Szotha Rusthaweli — Wepchwis
Tkhaosani (człowiek w skórze pantery),
która jest dumą narodu gruzińskiego.

Gruzini czczą w św'. Nino nie tylko swą
apostołkę, ale i istotę, która pchnęła ich
naród na nowe tory — tory wzlotu i roz­
woju.

M. K. Iwerieli.

*) Kościói ten istnieje do dziś dnia i
przed kilku laty był restaurowany. Jest
jednym z najstarszych zabytków' architek­
tury gruzińskiej.
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InonprocłaiK.
Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nie odgodz.17do18,w sobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych m i e­

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.
Karetka sanitarna, tel. 276 czy n n a w

dzień i w nocy.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Orłem”.

REPERTUAR KIN:
Słońce: ,Królowa Przedmieścia''.

Stylowy: .,Za cudze winy".
As: ,,Klub kobiet".
Świt: ,,Truxa”.
— Za mało ofiarności na pomoc zimową.

Akcja ,,Na tydzień funt” prowadzona przez
komitet obywatelski do walki z bezrobo­
ciem nie znalazła należytego zrozumienia
u społeczeństwa inowrocławskiego. Trzeba

dożywiać 2700 biednych i wynędzniałych
dzieci a ofiarność obywatelstwa jest nie­
wystarczająca. Pomoc zimowa, to nie ofia­
ra — to obowiązek Wszyscy powinni choć
w najskromniejszych rozmiarach poprzeć
akcję miejskiego kom. obywatelskiego. Mia­
sto nasze liczy ponad 1520 domów, z czego
50 proc. nie bierze udziału w akcji zbiórko­
wej pod hasłem ,,Na tydzień funt”. Nie­
chaj ci, którzy dotychczas swego obowiązku
nie wypełnili, staną na zew komitetu do

apelu.
— Zebranie inowrocławskiego koła wio-

ścianek odbyło się w szkole rolniczej pod
przewodnictwem prezeski p. H. Chrzanow­
skiej z Rąbina. Protokół odczytała p. Łu-
czakówna z acewa po czym p. Chrzanow­
ska omawiała aktualne tematy: ,,Jak przy­
śpieszyć kiełkowanie nasion i ziemniaków,
o wczesnym łęgu kurcząt i porządkowaniu
sadów. Obszerny referat pt. ,,Racjonalny
wychów prosiąt” wygłosiła wiceprezeska
p. Pracka-Mifelcarkowa z Mimowoli. Z ini­
cjatywy prezeski p. Chrzanowskiej członki­
nie zapisały się do Akcji Katolickiej.

---- O--------

KRUSZWICA. Na walnym zebraniu chó­
ru kościelnego, które zagaił prezes p. Tym-
kowski, pod przeW ks. prał. prep. Schoen-
borna, po załatwieniu spraw formalnych
wybrano non'y zarząd: prezes Tymkowski,
sekretarz Kruszyński, skarbnik Linowski,
bibliotekarz Nowak, dyrygent Bemdt. Kom.

rewizyjną tworzą Drożdżyński, Kozińska i

Stręk. Za pilne uczęszczanie na lekcje ks.

prał. Schoenborn wręczył pamiątkowe dy­
plomy, które otrzymali: pp. Stręk, Urbanek,
Frenzlówna, Kołacka i Zareińbianka.

— Na walnym zebraniu Tow. Czeladzi
Kat. ukonstytuował się zarząd nast.: Ko-
mendziński prezes, Zaręba zast., L isiecki se­
kretarz, Mróz zast., Wojciechowski skarb­
nik, Szwede bibliot., komisja rew.: Hernac-
ki, Szablewski i Pruczkowski.

— We wsi Korzechnik wydobyto z kana­
łu martwe zwłoki kobiety. Jak się okaza­
ło, jest to 67-letnia Szadkowska. Od kilku
lat była chorowitą, to też zachodzi przypu­
szczenie, że popełniła samobójstwo', nie

chcąc być ciężarem dla rodziny.
MOGILNO, (mk) Z inicjatywy KPW

przybył do miasta tut. p. prof. Kostrzew-
śki z Poznania i wygłosił dla członków
KPW referat na temat prac wykopalisko­
wych w Biskupinie.

TRZEMESZNO, (mk) Walnemu zebraniu
Bractwa Kurkowego przewodniczył prezes
Thomas. Do zarządu wybrano pp.: Thomas

prezes, Mikulski zast., Brzeziński sekretarz,
Rydlewicz skarbnik.

WĄGROWIEC, (a) Walne zebranie Wą-
growieckiego Koła Myśliwych odbyło się
pod przewodnictwem p. Jaroszyńskiego. W
skład nowego zarządu weszli pp.: dr Mo­
drzejewski prezes, Stachowiak zast., Hoff­
mann sekretarz, Magdziarz skarbnik, Ro­
m an zast., czł. zarządu Milibradt i Cieplu-
cha z Bobrownik łowczy.

— P. Andrzej Strugarek z Rąbczyna
pow. wągrowieckiego złożył egzamin mi­
strzowski w zawodzie siodlarsko-tapicer-
skim przed komisją egzaminacyjną w Po­
znaniu.

GĘBICE. (mk) Pod przewodnictwem dyr.
Buszewicza odbyło się walne zebranie tow.

śpiewu ,,L utnia”. Do nowego zarządu we­
szli pn.: dyr Buszewicz prezes, Jankowski
zast., Grześkowiak sekretarz, Sadowski zast.

Kaźmierowski skarbnik i Szczygielski dy­
rygent.

ŁABISZYN, (c) 12 bm. n a uroczystym
posiedzeniu rady gminnej w Łabiszynie-
wsi odbyło się wprowadzenie w urząd nowo

wybranego wójta p. W aleriana Bembnistę
przez starostę pow. Dąbrowskiego w obec­
ności insp. samorządu gminnego p. Kło­
dzińskiego.

Ostatnio dokonano wyboru zarządu kół­
ka kobiecego LOPP w Łabiszynie. Prezeską
została, n. sędzina Hanselowa. wiceprezes­
ką p. Schmidtówna, sekretarką p. Chrza­
nowska, a skarbniczką p. Konopowa.

SZUBIN. Zaciąg ochotniczy kandydatek
do Junackich Hufców Pracy na terenie tut.

powiatu kończy się z dniem 20 bm. Po
bliższe informacje należy się zgłaszać w za­
rządach miejskich i gminnych.

— Tymczasowe pełnienie obowiązków o-

glądacza zwierząt rzeźnych i mięsa w ob­
wodzie Karolinowo powierzono St. Kowa­
lewskiemu w Kcyni, w obwodzie Tur St.
Skrzypczakowi w Rynarzewie.

WYSOKA, pow. wyrzyski, (w) W ,,Ogni­
sku” odbyło się walne zebranie KSM żeń­
skiej, które zagaiła prezeska p. Jaruszewi-
czówna. Na przewodniczącego walnego ze­
brania wybrano jednogłośnie ks. prob. Ja-
clieckiego. na lawniczki pp. Buzałównę i

Bamberską. Do pióra powołano p. Nowa-
kównę. Po sprawozdaniu ustępującego za­
rządu wybrano nowy Ząrzad w składzie pp.
prezeska Jaruszewiczówna. zast Grześko-
wiakówna, sekr. Nowakówna. zast. Frąc-
kowska Irena, skarbniczka Frąckowska H.,
podnacz. Matczyńska. Komisję rew. tworzą
no.: Kowalska, Zvchówna i Buzałćwna. Mei.

Zastępową w Wysoczce jest p. Zofia Ko­
wal ka, zast, w Czajcza n. Kaliszówną A

Zastęp ,,Szarotka” prowadzi p. Helena Ko­
walska. Po omówieniu spraw organizacyj­
nych przyjęto na kandydatki pp.: Janusi-
kównę, Bederską, Jaruszewiczównę, Mali­
nowska i Maciejewską.

— Walne zebranie KSM męskiej zagaił
prezes Wendt, protokół z ostatniego walnego
zebrania odczytał sekr. Malinowski, po
czym wybrano przewodniczącego walnego
zebrania w osobie p. Gurdy. Do nowego
zarządu wybrano pp.: W endt prezes, Jesio-
nowski zast., Malinowski sekretarz, Pluczak
zast., Frąckowski skarbnik i bibliotekarz,
Kowalski, Kiihn.i Maciejewski komisja re­
wizyjna. Nowowybranym zarządom KSM
,,Szczęść Boże” w pracy!

GNIEZNO, (fb) P. Wacław Roehr z Gnie­
zna uzyskał na Uniw. Poznańskim dyplom
m agistra nauk ekonomiczno-politycznych.

—Staraniem Akcji Katolickiej odbyła
się z okazji 16 rocznicy koronac'i Piusa XI
w sali prymasowskiej uroczysta akademia.

— Zarządzeniem władzy bezpieczeństwa
wysłano z Gniezna do obozu odosobnienia w

Berezie Kartuskiej zawodowych włamywa­
czy Franciszka Sekulskiego (Trzemeszeń-
ska 18) i Czesława Godka (Św. Krzyska 12).

— W Lulkowie pod Gnieznem urzędowo
stwierdzona została u rolnika Englerta pry­
szczyca u bydła. Przybyła na miejsce ko­
m isja ministerialna zarządziła całkowite
izolowanie zagrody Englerta od reszty go­
spodarstw we wsi.

— W Kłecku odbyło się walne zebranie
tow. śpiewu ,,Jedność”, Do nowego zarządu
weszli: prezes Mężyński, zast. Bennewitz,

sekret. Szulczykówna, skarbnik Tomczak i
biiblotekarz Drejza.

CHODZIEŻ, (bf) Po rocznej przerwie
rozpoczął obywatelski komitet oświatowy
cykl wykładów popularnych. Wykłady te

odbywają się co środę o godz. 20 w lokalach
Hotelu Centralnego.

— Koło Oficerów Rez. odbyło w dniu 12
bm. roczne walne zebranie. Ustępującemu
zarządowi udzielono absolutorium i przez
głosowanie wybrano nowy zarząd w skła­
dzie nast.: Unruh prezes, Woszczyński zast.,
Wygodzki sekretarz, Domański skarbnik,
Skwirut czł. zarz., zast. Kosydar, Nizioł-

kiewicz, Bednarski.
Na szkodę rolnika Laseckiego w Rad­

wan kach pow. ehodzieskiego, skradziono 2
konie wart, 1400 zł.

OSTR'ÓW, fej) We wrześniu ub. roku
m iała miejsce pod Wieluniem groźna kata­
strofa kolejowa, w której zginęli pracownicy
kolejowi śp. Kandulski i Kędziora z Ostro­
wa, a trzej inni odnieśli ciężkie rany. Na
skutek dochodzeń postawiono w oskarżenie

maszynistę Fizytę, palacza Nowaka i 2 in­
nych pracowników kolejowych, którzy w

tych dniach stawali przed sadem okręgo­
wym na sesji wyjazdowej w Wieluniu. W

wyniku dwudniowej rozprawy skazano Fi-

zytę na 1 i pół roku więzienia z zalicze­
niem aresztu śledczego, Nowaka na pół ro­
ku z zawieszeniem, a Karasińskiego i Ma­
ciejewskiego uwolniono od, winy i kary.

Dwaj pierwsi wnieśli apelację od powyż­
szego wyroku,

— Na odbytym w Ostrowie walnym
zebraniu koła Szćzypiorniaków dokonano

wyboru nowych władz, do których weszli
pp.: kpt. rez . Stefan Prawowski (Poznań)
prezes, por. rez . M. Myk wiceprezes, p. Mo-

tyłewski sekr., W. Michalski skarbnik. Sie­
dzibą koła żołnierzy b. I bat, pogranicznego
w Szczypiornie (t. zw. Koła Szczypiomia-
ków) jest Ostrów Wlkp.

— Na sz'osie kaliskiej samochód osobo­
wy, jadący nieprzepisową stroną, najechał
na jadącego rowerem tapicera Telegę z Oło--
boku. który doznał ciężkich obrażeń; rower

został zupełnie zniszczony. Widząc skutki

swej ,,kawalerskiej” jazdy szofer, nie po­
śpieszył najechanemu z pomocą, lecz ulot­
nił się nierozpoznany przez nikogo.

— Rolnik M.Rudnicki z Tarchałów Wiel­
kich wyjeżdżając z lasu na szosę, upadł
tak nieszczęśliwie, że doznał obrażenia le­
wego boku. W tej chwili przejeżdżała wła­
śnie 2-konna furmanka, której woźnica, nie

bacząc na leżącego na ziemi rolnika, prze­
jechał m u wozem przez lewą rękę, łamiąc
mu ją w dwóch miejscach. W szpitalu,
dokąd...nieszczęśliwego natychmiast odsta­
wiono, stwierdzono złamanie kości ramie­
niowej i łokciowej.

Tragedia na jeziorze pod Tczewem.
Tczew (as). Wielkie jezioro położone w

pobliżu wsi Rakówiec, w pow. tczewskim,
bylo widownią wstrząsaj(ącej tragedii. Kry­
tycznego dnia dwaj bracia, robotnicy Aloj­
zy i Antoni Woźni z Rakówca usiłowali
przejść przez pokryte cienką warstwą top­
niejącego lodu jezioro. W chwili, gdy zna­
leźli się w znacznej odległości od brzegu,
pod ich ciężarem załam ał się słaby lód i

obydwaj wpadli do zlodowaciałej wody.
Krzyki tonących usłyszeli n a szczęście prze­
chodzący w pobliżu robotnicy bracia Kon­

rad i Józef Pryllowie z Rakówca, którzy
nie zważaj(ąc na grożące im niebezpieczeń­
stwo z narażeniem własnego życia pośpie­
szyli tonącym z pomocą i zdążyli wyrato­
wać z objęć śmierci tylko Antoniego Woź­
nego. Druga ofiara tragicznego wypadku
17-letni robotnik śp. Alojzy Woźny, miesz­
kaniec wsi Rakówiec, znalazł śmierć w zlo­
dowaciałym jeziorze. Zwłoki jego wydoby­
to spod lodu przy pomocy łodzi dopiero pp
kilku godzinach.

CHOJNICE, (s) W środę 9 bm. odbyło
się walne zebranie PZZ koła Chojnice, na

którym prezes Pech zdał sprawozdanie z

działalności kola na polu walki z przero­
stem gospodarczym i kulturalnym m niej­
szości niemieckiej i żydowskiej. PZZ dla
uświadomienia wydał wykaz firm polskich
w Chojnicach. Ponadto ostatnio PZZ zgro­
madził przez zbiórkę uliczną 190 zł na fun­
dusz szkolnictwa polskiego za granicą. Po

wyborze nowego zarządu, na czele którego
stanął ponownie nacz. Pech, omawiano
sprawę parcelacji majątków niemieckich
na Pomorzu.

— Na odbytym posiedzeniu rady miej­
skiej przyjęto przygotowany przez komisję
regulaminową statut przepisów wodocią­
gowo-kanalizacyjnych, które po uchwaleniu
zostaną przesłane do ministerstwa spraw
wewnętrznych.

DZIAŁDOWO, (r) W zabudow'aniach

w'dowy Rozalii Świtajskiej zam. w Koszele-
W'ach pow'. działdowski wybuchł pożar,
którego pastwą padł dom mieszkalny. Stra­
ty w'ynoszą około 800 zł. Przyczynę pożaru
bada policja.

SKÓRCZ, (jw) Na walnym zebraniu

placówki Tow. Wojaków wybrano nowy
zarząd w składzie następującym pp. Fri-

edrych — prezes, A. Szulman — zast. pre­
zesa, Jerkiewicz Józef — sekretarz, Bieliń­
ski Piotr — zast. sekretarza, I.aśka Izy­
dor — skarbnik, Jerkiewicz — komendant.
Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Piwacki,
Ciechowski Jan i Kiedrowski Jan. Referen­
tem oświatowym wybrano p. Sobackiego.
Obecny na zebraniu prezes powiatowy p.

Brzóskowski ze Starogardu wręczył złoty
krzyż zasługi Zw'iązku p. Friedrychowi,
zaś srebrne krzyże pp. A. Szulmanowi,
Jerkiewiczowi Ign. i Ciechowskiemu. P.
Przesławski otrzymał dyplom.

W sali p. Kreji odbyło się walne zebra­
nie Tow. Śpiew'u ,,Lutnia”, które zagaił pre­
zes p. burmistrz Grzankowski. M arszał­
kiem walnego zebrania został kier. szkoły
p. Sobacki. Do nowego zarządu weszli pp.:
burm. Grzankowski - prezes, L. Friedrich
- zast., Damrat Br. - sekretarz, Woyda
Jan — zast., Lewandowska Zofia - skarb­
niczka, Oi'łow'ski K. — gospodarz, Cybula
A. — bibliotekarz, Grabow'ski Bolesław —

dyrygent
STAROGARD, (jw) .W świetlicy dla bez­

robotnych odbyła się kolęda, którą odpra­
wił ks Klonowski, składając w'szystkim
bezrobotnym życzenia polepszenia ich doli.

Następnie ks. Klonowski wygłosił przemó­
wienie na temat ,,Czym jest i powinna być
św'ietlica dla bezrobotnych'.

— Na ulicy Nowow'iejskiej w pobliżu
koszar napadnięta została wieczorem p. Bu-

nikowska, mistrzyni krawiecka, zam. przy
ul. Chojnickiej. aNpastnik wyrw'ał jej to­
rebkę, w której znajdowały się różne drob­
ne przedmioty oraz kilka m o n et Tegoż
dnia policja zatrzymała jako podejrzanego
o dokonanie tego napadu niej. Uhlego ze

Starogardu, u którego w mieszkaniu znale­
ziono jedynie różaniec p. Bumkowskiej;
natomiast torebkę zdołał on już spalić.

TUCHOLA, (fm) Przed komisją egzami­
nacyjną w Tucholi złożył egzamin czeladni­
czy w zawodzie kowalskim p. Sylw'ester

FrącKowuak z Tucholi.
— Niezw'ykłym bohaterstwem i odw'agą

popisał się 3-letni Gerard Kujoth. Bawił
on się z 2-Ietnią Urszulą Wolską na sta-*
wie. W pewnej chwili dziewczynka wpa-
dła do wody po szyję. Chłopczyk natych­
miast poszedł z pomocą i trzymając ją za

rękę wzywał pomocy, która niebaw'em na­
deszła.

jytMdasigds.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” w Grudziądza (uL Toruńska 22,
tel. 1294) przyjmuje przedpłatę za ,,Dzien­
nik Bydgoski” na LUTY oraz ogłoszenia po
cenach najniższych. Każdy abonent ,,Dzien­
nika Bydgoskiego” otrzyma piękny kalen­
darz książkowy na rok 1938 bezpłatnie.
Biuro czynne od godz. 8—18.

Pogotowie pożarnicze teł. 11-11.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem”,
ęil. Pańska, tel 2040.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Le­
gionów 28) otwarte od godz. 11—12 i 17—19
(w soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:
Apollo: ,,W ładca”.

Gryf: ,,Królowa przedmieścia”.
Orzeł: ,,Bohaterowie Sybiru".
— Sprostowanie. W sprawozdaniu sądo­

w'ym o zniew'agę i pobicie, zam. w nr. 34
,,Dz. Bydg .” zakradła się pewna nieścisłość.
Mianowicie na trzy miesiące aresztu skaza­
na została niej. Anna Olszewska (Spich­
rzowa 28) z oskarżenia pr'ywatnego p. Wan­
dy Koniecznej Kalinkow'a 4), co niniejszym
wyjaśniamy.

— Na FOM. Prezes zarządu obwodowe­
go LMK w Grudziądzu ppłk Małysiak, wrę­
czył gen. Sawickiemu w dniu 10 bm. czek

symboliczny na kwotę 6.300 zł zebraną w

Grudziądzu na FOM.
— Wielka wenta na potrzeby parafii

św. krzyża odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę 20 bm. w' domu parafialnym. Pro­
gram wenty przew'iduje mnóstwo atrakcyj
i niespodzianek. Początek o godz. 14. Upra­
sza się społeczeństwo grudziądzkie o po­
parcie imprezy urządzonej na tak piękny
cel.

— Konsolidacja rzemiosła grudziądzkie­
go. W gospodzie rzemieślniczej odbyło się
zebranie starszych cechów grudziądzkich
wraz z zarządem kola samodzielnego rze­
miosła pod przewodnictwem prezesa koła

p. Nogow'skiego, Omówiono sprawę w'zmoc­
nienia koła rzemieślników przez gremial­
ne przystąpienie do niego członków po-,
szczególnyóh cechów, a dla usprawnienia
tej pracy postanowiono utw'orzyć przy
związku sekretariat. W obszernej i rzeczo­
w-ej dyskusji uchwalono poczynić kroki ce­
lem uzyskania kredytów dla, drobnego
rzemiosła. Poruszono jeszcze szereg spraw*
organizacyjnych, a po w-yczerpaniu po­
rządku obrad solw-ował prezes zebranie.

— Zuchwały złodziej. Niej. G ertrud a

Ritter (Legionów 45) jadąc onegdaj tram ­
wajem pozostawiła swoją w'alizę n a pomo­
ście. Gdy tramwaj znajdow-ał się na ulicy
Legionów u wylotu ul. Pułaskiego, jakiś
nieznany spraw'ca korzystając z chw'ilow'ej
nieuwagi znajdujących się w tramwaju pa­
sażerów, wysiadł z tramwaju, zabierając ze

sobą walizę i ulotnił się. W walizce znaj­
dowała się bielizna wartości 150 zł. Poszko­
dowana zgłosiła kradzież w komisariacie

policji, która wszczęła dochodzenia za zu­
chwałym zdłodziejem.

— ,,Caritas” ną Maderze. Ośrodkiem nę­
dzy tak materialnej jak i moralnej, powsta­
łej z długoletniego bezrobocia jest tzw. ,,Ma-
dera” n a terenie koszar Czarneckiego w'
Grudziądzu. ,,Caritas”, uznając konieczność
zbliżenia tych niesz-częśliwych do miejsco­
w-ego społeczeństwa, niesie im pomoc nie

tylko materialną, ale i kulturalną, w czym
ogromną pomocą jest świetlica charyta­
tywna, w której skupia się 340 młodzieży
rodzin bezrobotnych. Prezesem świetlicy
jest kierownik ,,Caritasu” ks. Szczurkow'slci,
bezpośrednim wychowaniem młodzieży
zajmuje się nauczycielka św-ietlicy p. Sta-
ruszkiewiczówna, opiekę nad młodzieżą po­
zaszkolną przejęła p. Zofia Ostrowska, a

w-ychow'aniem fizycznym zajm uje się ,,So­
kół”. Z świetlicą w'spółpracuje rodzina

w'ojskowa i Sodaiicja Pań. ,,Caritas” dopo­
maga także finansowo. Na rzecz świetlicy
wydano ogółem 4.493.34 zł. Młodzież uczy
się w świetlicy introligatorstwa, stolarstwa,
krawiecczyzny, haftu, zaś dzieci szkolne od­
rabiają lekcje. Młodzież pozaszkolna zor­
ganizowana w stowarzyszeniach urządza,
zebrania, akademie, na których przygotowu­
je referaty, deklamacjo i śpiewy. Młodzież
która chętnie czyta, korzysta z biblioteki
TCL. Praca w świetlicy jest bardzo tru­
dna, nie tylko ze względu na młodzież, ale
i dorosłych, których pojęcia często są spa­
czone przez wywrotowców. T ak młodzież

jak i starsi często są nieufni, rozgoryczeni
i z niechęcią patrzą na działalność świe­
tlicy. Trzeba długiego czasu i nakładu

pracy, aby te uprzedzenia usunąć. Jedy­
ną pociechą jest to, że praca ta wydaje co­
raz obfitsze owoce i że można stwierdzić,
ile dobrego zdziałała już świetlica na ,,Ma-
derzo" .
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Mwonitka
Bydgoszcz, dnia 16 lutego 1938 roku.

KALENDARZYK

Dziś; Julianny p. i m., Samuela.
Jutro: Faustyna, Aleksego.
Wschód słońca o godzinie 7.15.
Zachód słońca o godzinie 17.14.

Stan pogody.
NADAL MROŹNO.

Znaczną część Europy zalega wyż baro-

metryczny ze środkiem nad Anglią. W po­
łudniowym skraju tego wyżu ogarniającym
Polskę utrzymuje się ciągły wzrost ciśnie­
n ia atmosferycznego silny, zwłaszcza w po­
łudniowej części kraju Przewidywany prze­
bieg pogody: w północnej i środkowej czę­
ści kraju duże rozpogodzenia.

Termometr wskazywał dziś rana

NATYCHM IAST TASIETKE

ASPIRIK
DYŻURY NOCNE APTEK

od 14-20 lutego br.:

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska,
telefon 3204.

2) Apteka Staromiejska, ul. Długa, te­
lefon 3309.

3) Apteka nrZy Bielawkach, ul. Gdań­
ska, telefon 1467.

- S!--------

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy R y n k u

Marszałka Piłsudskiego otwarte codziennie
od 9—16, w niedzielę i święta od 11—14.
Obecnie w Muzeum wystawa Związku za­
wodowych polskich artystów plastyków
w Poznaniu.

- Muzeum Miejskie ~ W ystawa Darów
na Bielawkach, ul. Pierackiego 8, o tw arte

w niedziele i w środę od godz. 10—14.
- Ostatnie dni wystawy Jana Hawrył-

kiewicza: prace paryskie, bydgoskie oraz

dekoracyjne. W ystawa otwarta codziennie
od godz. 11 do 4 przy ul. Krasińskiego 4

parter — Salon Tow. Przyjaciół Sztuk

Pięknych.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
W środę ,,ROXY I JEJ DRUŻYNA", ope­

retka sportowa P. Abrahama, w czwartek
zaś pełna słonecznych uśmiechów komedia
Al. hr. Fredry ,,PAN JOWIALSKI".

W piątek z powodu próby generalnej
przedstawienie zawieszone.

W sobotę, dnia 19 bm. wchodzi na afisz

naszego teatru najpiękniejszy klejnot w

twórczości muzycznej Jana Straussa jakim
bezsprzecznie jest operetka pt. ,,TYSIĄC
NOCY I JEDNA". Znakomity kompozytor
stanął tu na wysokim poziomie jako twór­
ca niezmiernie wartościowych melodyj, o-

wianych blaskiem najczystszego rom anty­
zmu. Dlatego do wystawienia tego piękne­
go dzielą, w którym libretto zostało opraco­
wane przez A. M. Kitschmann, przystąpio­
no z wielkim nakładem pracy, powierzając
kierownictwo muzyczne niezawodnemu ka­
pelmistrzowi p. kpt. Kuczerze, reżyserię zaś
M. Domosławskiemu. Pomysłowe ewolucje
skomponował E. Wojnar, który wespół z

prim abaleriną I- Soboltówną odtańczy w

akcie III ,,WODNE CZARY". Chóry przy­
gotował K. Kułecki- W obsadzie znajdują
się nazwiska ulubieńców publiczności a

więc pp.: Camera, MorozowiczoweJ, Wań-

skiej, Drewicza, Domosławskiego, Leśniew­
skiego, Lochmana,. Tatrzańskiego, Wawrz-
kowicza i Winczewskiego.

W niedzielę po południu po cenach zni­
żonych ,,PAN JOWIALSKI" Al. hr. Fredry,
wieczorem ,,TYSIĄC NOCY I JEDNA", ope­
retka Jana Straussa.

Ku uczczeniu wielkiego poety Karola
Huberta Rostworowskiego Teatr Miejski
w ystawia jego dzieło sceniczne ,,ANTY­
CHRYST'*. Próby odbywają się już od dłuż­
szego czasu pod kierownictwem K. Korec­
kiego.

Fryzjerzy i Perukarze bydgoscy
ofrraefn/(f.

W ub. niedzielę odbyło się roczne walne
zebranie Cechu Fryzjerów i Perukarzy w

lokalu ,,Pod Lwem".
W zastępstwie chorego starszego cechu

p. Maksymiliana Żewickiego zebranie za­
gaił podstarszy p. Hamulski, który rówmeZ
powitał obecnych. Następnie podstarszy ce­
chu zdał sprawozdanie z zehrania Wielkp.
Związku Rzemieślników Chrześcijańskich
oraz Konferencji Prezesów. Obszerną dy­
skusję, w której głos zabierali pp. Hamul­
ski, Ronowicz, Jarzyna i Boniecki wywo­
łała sprawa przystąpienia cechu do Spół­
dzielni ,,Dam Rzemieślniczy". Ostatecznie
postanowiono wykupić udział 300 zł. Spra­
wę prac terminatorskieh referowali pp. Ha­
mulski i nauczyciel szkoły rzemieślniczej
Chopcia. Ponadto zebranie zatwierdziło o-

fiarę złożoną przez zarząd na budowę Do­
mu Żołnierza Polskiego. Dalej — p. Jarzy­
na zakomunikował zebranym, że przy szko­
le zawodowo-dokształcającej tworzy się
Tow. Uczniów i Uczennic fryzj. a skarbnik
cechu p. Chopcia zaznajomił członków ce­
chu z wykonaniem budżetu za r. 1937.

Na przewodniczącego walnego zehrania

powołano p. Jarzynę do pióra p. Grutzma-
chera. a na ławników pp. Bonieckiego i

'Wawrzyniaka. P . Jarzyna dziękując za wy­

bór, poprosił o sprawozdanie podstarszego
cechu, p. Hamulakiego, który zdał je w za­
stępstwie starszego, p. Żewickiego. Obszer­
ne i dobrze opracowane sprawozdanie zdali
również pp. sekretarz Kobusiński, skarbnik

Chopcia, przewodniczący komisji rewizyj­
nej Majchrzak, przewodniczący komitetu

wystawowego, wydziału szkolnego, wydzia­
łu uczniowskiego i sądu honorowego p. Ha­
mulski. W dyskusji nad sprawozdaniami
zabrał głos p. Boniecki, po czym ustępujące­
m u zarządowi zebranie udzieliło absoluto­
rium.

Z zarządu z r. 1937 ustąpili przez loso­
wanie pp. Grutzmacher ł Wawrzyniak oraz

ich zastępcy pp. Piotrowiak i Marauro-
wicz. Do nowego zarządu jednakże ponow­
nie wybrano pp. Grutzmachera i Wawrzy­
niaka, a na jeh zastępców pp. Komasę i

Szczygielskiego. Do komisji rewizyjnej we­
szli pp. M ajchrzak, Gómulski i Kankiewicz,
zaś skład sądu polubownego i wydzia­
łów: szkolnego, uczniowskiego i kursów za­
wodowych pozostał bez zmian.

W wolnych głosach poruszono kilka

spraw aktualnych i zawodowych, po czym
przewodniczący zakończył zebranie h a­
słem: Cześć sztuce fryzjerskiej!

Z walnych obrad ZwiązkuUrzędników Miejskich
W Kt!I3igi4*S2jeCX!!9.

W ubiegły poniedziałek odbyło się w

sali Resursy Kupieckiej roczne walne ze­
branie Związku Urzędników Miejskich w

Bydgoszczy.
Wobec dużej ilości członków zebranie

zagaił i powitał obecnych prezes Związku
p. nacz . Mańczak, po czym odczytał porzą­
dek obrad, który przyjęto bez zmian.

Do prezydium walnego zebrania popro­
sił p. nacz. Mańczak p. komendanta Wozi-

mirskiego na przewodniczącego, p. Walen-

dowskiego na sekretarza, a jako ławnicy
zasiedli pp. referendarz Rost i Palicki.

Obejmuj'ąc przewodnictwo zebrania, p.
komendant Wozimirski złożył zgromadze­
niu życzenia owocnych i sprawnych obrad
i Doprosił członków dotychczasowego za­
rządu o złożenie sprawozdań. Jako pierw­
szy złożył je p. prezes Mańczak. Sumiennie
i obszernie opracowane sprawozdanie za­
znajomiło obecnych z całokształtem rocznej
pracy zarządu. Zebrani dowiedzieli się m.

in. o staraniach podjętych przez zarząd w

kierunku uzyskania zniżki za prąd elek­
tryczny i gaz, o pracach dookoła stworze­
nia klubu towarzyskiego i lokalu dla jego
celów. Zarząd zamierza utworzyć chór mę­
ski i sekcję muzyczną. Starania o gratyfi­
kację gwiazdkową uwieńczone zostały w

ub. roku pełnym Sukcesem. Za obiektywne
sprawozdanie obecni nagrodzili p. prezesa
długotrwałymi oklaskami. Niemniej okla­
sków zebrał sekretarz p. Synowicz za szcze­
gółowe omówienie prac dokonanych i za­
mierzonych. M. in. poruszył sprawy: fun­
duszu emerytalnego, podatku specjalnego,
awansów i walnego zjazdu w Katowicach.
Skarbnik Związku starszy sekretarz Kijek
w'ziął podobną nagrodę za dobrą gospodar­
kę. Specjalnie dużo czasu poświęcił skarb­
nik p. Kijek kwestii zapomóg pośmiert­
nych. Na wniosek przewodniczącego komi­
sji rewizyjnej p. dyr. Aulicha, ustępujące­
mu zarządowi udzielono absolutorium.

W dyskusji nad sprawozdaniami zabrał

głos p. prof. Góralczyk, poruszając sprawy
nic wspólnego z pracą zarządu nie mające,
za co. przewodniczący udzielił mu upom­
nienia i poprosił o zabranie głosu w tych
sprawach stosownie do przyjętego zwycza­
ju w wolnych głosach.

Punkt 8-my porządku obrad przewidy­
wał wybór zarządu na rok 1938. Na wnio­
sek komisji wyborczej-matki, której prze­
wodniczy! p. J. Cywiński, zarząd wybrano
przez aklamację. W porównaniu ze skła­
dem zarządu z roku ub. zmiany są nie­
wielkie. Dotychczasowy prezes p. nacz-

Mańczak wybrany został wiceprezesem,
która to godność piastował dotąd p. prof.
Góralczyk. Prezesem Związku na rok 1938

jest p. dyr. Janiszewski, skarbnikiem p. Ki­
jek. sekretarzem p. Synowicz, a jego za­
stępcą p. Urbański., Pozostałe urzędy objęli,
pp.: Walendowski, Wiśniewski, Domagała
i prof. Karaśkiewicz ławnicy." d yr. Au-

lich, Witecki i Walkowiak - członkowie
komisji rewizyjnej, nacz. Rost, dyr. M atu­
szewski, Cywiński, referendarz Rekowski i

prof. Paderewski - członkowie sądu kole­
żeńskiego.

Po dokonaniu wyborów zarządu za­
twierdzono budżet na. rok 1938 i omówiono

sprawę delegatów na zjazd.
W wolnych głosach przemawiali pp.:

dyr. Banaszak, który pod adresem nowe­
go zarządu wyraził życzenie, aby zajął się
sprawami komunalnego dodatku, urlopów
i czasu pracy w soboty, p. prof. Góralczyk,
który złożył oświadczenie w treści swej po­
dobne do listu ogłoszonego w nr. 35 ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" oraz pewien emeryt,
który prosił zarząd o poparcie interesów

emerytów miejskich.
Zebranie zakończył prezes p. dyr. Jani­

szewski, dziękując za zaufanie i wybór za­
rządu.

Akcja zbiórkowa nieużytków
ne zakup samolotu ,,Bydgoszcz** nie ustaje.

Zarząd Bydgoskiego Obwodu Miejskie­
go LOPP komunikuje, że w dalszym ciągu
prowadzi akcję ufundowania samolotu

.,LOPP-Bydgoszcz" za nieużytki.
W ostatnim czasie zanotowano nowy

fakt zrozumienia głoszonych haseł, nawo­
łujących do wzmocnienia Polski w powie­
trzu. Oto Cech Rzeźnicki na zebraniu u-

chwalił ofiarować na zakup samolotu

wszystkie kości, znajdujące się w posiada­
niu poszczególnych hurtowników i detali-
stów rzcżnickich i to przez dłuższy okres
czasu.

Niewątpliwie ta hojna ofiara bardzo wy­
datnie wzmocni fundusz zbiórkowy. Zarząd
Obwodu Miejskiego LOPP wyraża tą drogą
serdeczne podziękowanie wszystkim człon­
kom Cechu Rzeźnicki ego, szczególnie zarzą­
dów.

W innych rodzajach akcji zbiórkowej,
mamy także dowody powszechnego zrozu­
mienia społeczeństwa i nadzwyczajnej o-

fiarności.
Szczególnie zwracamy uwagę na maku­

laturę, której brak daje się bardzo odczu­
wać w Polsce i która jest sprowadzana na­
wet z zagranicy.

Nic wolno nam palić żadnych papier­
ków, ponieważ osłabiamy nasz zasób go­
tówkowy.

Ofiary prosimy zgłaszać względnie skła­
dać w sekretariacie Obwodu Miejskiego
LOPP ul. Długa 52, tel. 3670 w godz. między
8a14i17a19codziennie.

Pamiętajmy, że za 1 kg makulatury zło­
żonej przez każdego bydgoszczanina można

już ufundować 1 samolot. A więc stawaj­
my w szeregach ofiarodawców.

Codziennie koncert

- Polecamy naszą kawę wolną od ko­
feiny, zestawioną z najlepszych gatunków
Guatemala. Paczki po zł 1.35 i 2,60.
C. Behrend dfc Co, ul. Gdańska 23. (l396

— Dla matki po śp. ks. Skorupce złoży­
li: Zbigniew i Edmund Bigoński 5 zł, Anie­
la Bigońska 2 zł.

— Ukrócona spekulacja koncesjami ty­
toniowymi. W dniu 1 marca upły'wa ter­
m in dła posiadaczy koncesji tytoniowych,
które do tego czasu muszą być odnowiona.
W związku z tym wszystkim koncesjona­
riuszom, nie wyłączając inwalidów, wymó­
wiono koncesje i zastrzeżono, żo nowe kon­
cesje nie będą wydawane tym, którzy sami
nie prowadzą handlu lub dopuszczają spól-
ników.

RECENZJE KARNAWAŁOWE.

Z pośród licznych imprez bież. karnawa­
łu wyróżnił się swą niezwykłością wieczór
karnawałowy pracowników fabryki ,,Prod-
metal" w Bydgoszczy. Impreza ta odbyła
się w sobotę 12 bm. w salach Resursy Ku­
pieckiej. Protektorat nad zabawą objęli p.
fnż. Helena Krzywcowa, p. dyr . Roman
Kondratowicz i p. mjr Donat Makijonek.
W wieczorku uczestniczyli zarówno praco­
dawcy jak i pracownicy f-my ,.Prodmetal"
i bawili się wspólnie w serdecznym, har­
monijnym nastroju. Do stołów kolacyjinych
zasiadło ok. 500 osób. Po wspólnej kolacji
nastąpiły tańce ł występy artystyczne pod
kierów, p. Ostrowskiego. Tego rodzaju im­
prezy karnawałowe właścicieli fabryki we­
spół z robotnikami zasługują na poklask i
uznanie.

Tej sam ej soboty w sali Sokolni Brac­
two Kurkowe uczciło karnawał przez urzą­
dzenie zabawy pod każdym względem u-

datnej. W pięknie przybranej zielenią sali
zebrał się kwiat mieszczaństwa bydgoskie­
go. Bawiono się po królewsku.

IMPREZA DZIECIĘCA W PRZED­
SZKOLU.

W niedzielę, dnła 13 lutego br., w sal­
kach prywatnego przedszkola p. M. Boru-

niowej odbył się kostiumowy balik dziecię­
cy urozmaicony orvginalną rewią. Podzi­
wialiśmy ładnie wykonane tańce ludowe,
oryginalny taniec Chińczyka, taniec kot­
ków, tańce cyganek, oraz obrazek scenicz­
ny pt. ,,Zapusty'*. Mali wychowankowie z

werwą i zapałem odtworzyli swoje role.

Aktualny obrazek sceniczny wypadł nad­
zwyczaj miło i z humorem.

Przed oczyma rodziców i gości przesu­
wał się barwny korowód maleńkich arty­
stów, prezentując swe stroje odpowiednimi
wierszykami, ułożonymi specjalnie przez
p.M.B .... ...

Kolorowy, bajeczny światek odżył w m(a­
leńkich serduszkach sprawiając szczerą ra­
dość rodzicom patrzącym na występy i po­
dziwiającym piękną mozaikę pomysłowych
i oryginalnych kostiumów. Przerwy pod­
czas występów urozmaicone były różnorod­
nymi deklamacjami małych wychowanków
przedszkola. Na zakończenie tej pięknej
imprezy dokonał zdjęcia fotograf p. W . Wo~

jucki.

Kawiarnia f /B H/'M/** PlacTeatrany 6
iCukiernia 99 '^ ^ * Telefon n r 3CM5B
on urządzą w czwartek dnia 17 lutego br

NADZWYCZAJNYKONCERT
pod batutą kapelmistrza p. A ndrzeja G oertża.

Początek programu o godz 19,30. - Garderoba bezpłatna.

Z BYDGOSKIEGO KLUBU SPORTU WĘD­
KARSKIEGO.

W bieżącym roku roczne zebranie węd­
karzy odbyło się przez dwa wieczory. Ze­
branie zagai! prezes ustępującego zarządu
p. Brunon Sperkowski, proponując na prze­
wodniczącego p. sędziego Kołodziejczaka*
Na ławników powołano pp. Szymankiewi­
cza i Siwka, a na protokólanta p. Frankow­
skiego. Sprawozdania tak ustępującego za-

rządu jak i komisji rewizyjnej były obszer­
nie opracowane. W dyskusji uchwalono
absolutorium dla ustępującego zarząd U.

Wybrano nowy zarząd w następującym
składzie pp.: B. Sperkowski — prezes, St.
Adamowski — T wiceprezes, R. Masełkow-
ski - II wiceprezes, W. Wiśniewski - skarb-i
nik, Kłodziński - zast., Fr. Ekwiński - se-t

kretarz, Fr. Kędzierski - gospodarz, W. Mi-

tryków - zastępca, Z. Wojtkiewicz - ref. pra­
sowy, członkowie zarząd 11 pp.: Wrzeszcz,
Berner i Andrzejczak. Komisja rewizyjna
pp.: B. Gawroński, W. Puciul, S t Stokow­
ski, A. Piecuch i F. Blum.

Składka na rok 1938 wynosi 25 zł (bez
karty policyjnej). Pamiętano również o

bezrobotnych amatorach sportu wędkarskie­
go, obniżając dla nich cenę karty rocznej
na7zł.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od li-go września 1937 r*

Odjazd pet, z Bydgoszczy w nledz. Iświęta do 8

K oronow a 8.10, 11.05 14.00, I7.0ft ŻO10, 22.00.
Wierzchucina 1025, 21.30.

Przyjazd do Bydgoszczyi
i K o r o n o w a 7.35* 8.62, 11.31, 15,12, 19.26, 21.22.
i Wierzchucina 7.50. 20.03,

w dni powszednie do:

K o r o n o w a 8.10, 1105, 12.30*1 14.00, 17.00, 20.10.
W ierzchucina 11.40*, 13.30*, 15.30**, 19.35*.

Przyjazd do Bydgoszczy:
z Koronowa 7.07*t, %36, 8.52, 11731. 15.12, 19.26.
i Wierzchucina 7.55*. 7.50** 913*. 18.13*.

Objaśnienie znaków: * kursują w środy
i soboty. Pociągi kursują w ssobotv. ** Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątkf,
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Na żądanie Czytelników
przedłużamy plebiscyt sportowy do 21 bm.

Opieszali — mają jeszcze sposobność zdo­
bycia cennych nagród.

Nasz plebiscyt sportowy celem wyłonie­
n ia list 10 najlepszych sportowców i 5 naj­
lepszych klubów Pomorza w 1938 r. — w y­
wołał niebywałe zainteresowanie, czego do­
wodem są stosy kuponów, napływające do

naszej redakcji. Termin głosowania upły-
nąi 15 bm. Jednakże wielu Czytelników,
zwłaszcza z prowincji, zwróciło się do nas

z prośbą o przedłużenie plebiscytu. Moty­
wują swą prośbę tym, że dopiero teraz do­
wiedzieli się o plebiscycie i chcą w nim
brać udział. Nie chcąc nikomu odbierać
możliwości wypowiedzenia sweji opinii o

sportowcach i klubach Pomorza — prze­
dłużamy termin nadsyłania wypełnionych
kuponów do 21 bm. Jest to termin nieod­
wołalny. W dniu tym nastąpi zamknięcie
plebiscytu, a następnie zbierze się sąd ple­
biscytowy, rozpatrzy i zliczy glosy oraz

przydzieli piękne i cenne nagrody, ufundo­
wan e przez Wydawnictwo ,,Dziennika Byd­
goskiego".

A więc jeszcze tylko do 21 bm. mają Sz.
Czytelnicy możność głosowania i zdobycia
nagród. Wypełnione kupony nadsyłać na­
leży pod adresem redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego" z dopiskiem na kopercie
,,Plebiscyt Sportowy". W jednej kopercie
może być kilka kuponów. W niezamkniętej
kopercie z napisem ,,druki'* można wysłać
kupony za naklejeniem znaczka 5 groszo­
wego.

Polska przegrywa z Szwajcaria 1:7.
Klęskę spowodował nieszczęśliwy eksperyment naszego kierownictwa.

KUPON PLEBISCYTOWY
na listę 5 najlepszych klubów sport. Pomorza.

1.

2.

3. ...

4. ...

5.

Nadsyłał (imię, nazwisko, adres)

Praga. We wto rek Polska rozegrała o-

statni swój mecz w eliminacyjnej puli,
przegrywając ze Szwajcarią 1:7 (0:3, 0:1,
1:3). Polacy wystąpili w rezerwowym skla-
dzie bez Stogowskiego, Kowalskiego, Burdy
i Zielińskiego, a w pierwszej fazie gry nie

grał również i Wołkowski. Już w pierwszej,
tercji przewaga Szwajcarów była wprost
miażdżąca. Nasze linie napadu (Przedpeł­
ski, Urson, Marc-hewczyk i Andrzejewski,
Michalik, Król) nie tylko nie potrafiły się
przedrzeć pod bramkę przeciwnika, ale tak­
że nie mogiy odciążyć własnej obrony, do­
puszczając ciągle do krytycznych sytuacyj
podbramkowych. Tarłowski w bramce nie
umiał sobie poradzić z ciągłymi atakami

Szwajcarów i w rezultacie kapituluje w

pierwszej fazie gry trzykrotnie przed Catti-
nim i Torrianim.

W drugiej tercji na miejsce Michalika
wchodzi Wołkowski i nasze linie napadu
z o s tają znowu przestawione. Obecność W ol-

kowskiego przyniosła znaczne odprężenie
w sytuacji a nasi zawodnicy mieli dwu­
krotnie okazję do zdobycia bramek. Nieste­
ty Marchewczyk nie trafia do bramki z bli­
skiej odległości, a Przedpełski spóźnia się
z oddaniem strzału, mając krążek na dwa
metry przed bramką. Tymczasem Szwajca­
rzy zdobywają z przedboju przez Lohrera

czwartą bramkę.

W ostatniej tercji w pierwszej minucie
Wołkowski mija kolejno czterech Szwajca­
rów i przed bramką oddaje krążek Mar-

chewczykowi, który zdobywa honorowy
punkt dla Polski. Ale w następnych minu­
tach nasi młodzi napastnicy załamują się
zupełnie i obrona mimo wysiłków pełnych
poświęcenia nie może powstrzymać Szwaj­
carów, atakujących bez przerwy. W ciągu
kilku minut padają trzy bramki zdobyte
przez Keslera I i II. Częściowo zawinił T ar­
łowski, który nie miał szczęśliwego dnia.

Mecz pozostawił bardzo przykre wraże­
nie. Spotkanie to nie miało taktycznego
znaczenia, gdyż i tak weszliśmy do półfina­
łu, zajmując w grupie drugie miejsce za

Szwajcarią, a przed Węgrami, Litwą i Ru­
m u nią. Wysoka klęska zatarła jednak wra­
żenie pięknego zwycięstwa nad Węgrami.
Mało kto z publiczności orientował się, że

Polacy wystawili rezerwową drużynę, zwła­
szcza, że Wołkowski, jedyny gracz po­
wszechnie znany, walczył na lodowisku.
Wystawienie drużyny rezerwowej i to w

składzie nigdy dotąd niewypróbowanym zo­
stało podyktowane chęcią dania wypoczyn­
ku pierwszej drużynie przed rozgrywkami
półfinałowymi. Żadna z drużyn uczestni­
czących w turnieju nie pozwoliła sobie na

tak radykalny eksperyment. To też prestiż
naszego hokeja ncierpia! niewątpliwie.

Inne mecze wtorkowe,
Praga, Inne spotkania o mistrzostwo

świata w hokeju rozegrane we wtorek daly
następujące wyniki:

Węgry pokonały Rumunię 3:1, zdobywa­
jąc w każdej tercji po jednej! bramce.

Niemcy wygrały wysoko z Norwegią 8:0

(2:0, 1:0, 5:0).
Anglia nie rozstrzygnęła walkę z A m e ­

ryką 1:1 (0:0, 0:1, 1:0). Dla Anglii bramkę
zdobył Davey, a dla Ameryki Bogue.

Po tych meczach rozgrywki w pierwszej
i drogiej grupie zostały definitywnie za­
kończone. Końcowy stan tabeli jest nastę­
pujący:

Pierwsza grupa gier pkt. st. br.

1) Szwajcaria 4 8:0 31:2
2) Polska 4 6:2 15:8
3) Węgry 4 4:4 13:6
4) Litwa 4 2:6 3:33
5) Rumunia 4 0:8 2:15

Droga grupa
1) Anglia 4 7:1 15:2
2) Ameryka

'

i 7:1 10:2
3) Niemcy 4 4:4 9:2
4) Łotwa 4 2:6 4:8
5) Norwegia .4 0:8 2:26
Z pierwszej grupy do półfinałów zakwa­

lifikow ały sie Szwajcario, Polska j Węgry,
a z drugiej grupy Anglia, Ameryka i Niem­
cy. W trzeciej grupie pozostały jeszcze do

rozegrania dwa mecze. Przypuszczalnie do

półfinałów zakwalifikują się Kanada i Cze­
chosłowacja.

KTO ZORGANIZUJE MISTRZOSTWA

HOKEJOWE W PRZYSZŁYM ROKU?

W poniedziałek odbyło się w Pradze ze­
branie Międzynarodowej Federacji Hoke­
jowej, na którym rozpatrywano sprawę
przydziału organizacji mistrzostw świata
w roku 1939. Ponieważ na zeszłorocznym
kongresie w Londynie prawo organizacji
tych mistrzostw przyznano Szewcji, obecnie

potwierdzono tę kandydaturę, przyznając
jednak Polsce prawo zastępstwa na wypa­
dek gdyby Szwecja zrzekła się organizacji
mistrzostw. Jak nam komunikują, Szwecji
nie zależy na organizacji mistrzostw w ro­
ku 1939, natomiast chcieliby zorganizować
zawody w następnym terminie. Prezes

związku szwedzkiego, p. Johanson oświad­
czył, że Szwecja zrezygnuje z tych mi­
strzostw w razie zapewnienia jej następne­
go terminu. Wszyscy delegaci są nieofic­
jalnie przygotowani n a rezygnację Szwecji
i najprawdopodobiej organizacja tych mi­
strzostw przyznana będzie Polsce,

Jadwiga Jędrzejowska

KUPON PLEBISCYTOWY
na listę 10 najlepszych sportowców Pomorza.
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5. ...

6. ...

8.

9.

10.

Na ds yła : (imię, nazwisko, adres)

Gzii'arlelf,17lułego.

Stan wody na Wiśle w dniu 15 bm.: Kra-1
ków - 2,62. Zawichost 1,64, W arszawa 1,32,
Płock 1,38, Toruń 1,82, Fordon 1,92, Chełm-1
no 1,80, Grudziądz 2,03, Korzeniowo 2,20, j
Piekło 1,74, Tczew 1,86, Einlage 2,76, Schie-|
wenhorst —. Temp. wody ^ 0,3.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze"

5,20: Gimnastyka. 6,40 Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny 7,15: Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Tańce róż­
nych narodów. Poranek dla młodzieży szkół

powszechnych. Wykonawcy: orkiestra salo­
nowa pod dyr. Tadeusza Jakubowskiego,
Stanisław'a Pawlikowska (fortepian), Ta­
deusz Barwiński (skrzypce) i Ryszard Bon-
ke (prelekcja) z Łodzi. 11,40: Claude De-

bussy: Rapsodia na klarnet i saksofon -

płyty. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03: Audycja południowa. 15,30: Wia­
domości gospodarcze. 15,45: ,,Wędrówki mu­
zyczne” — a udycja dla młodzieży (z Wil­
na). 16,15: Recital wiolonczelow'y T adeusza
Lifana. 16,50: Pogadanka aktualna. 17,00:
Wiedza i książka: O książce Janiny Oryn-
żyny p. t. ,,Przemysł ludowy w Polsce”

17,15: Tańczymy przy dźwiękach orkiestry
wojskow'ej pod dyr. Zygmunta Grabowskie­
go (z Torunia). 17,50: Poradnik sportowy
i wiadomości sportowe. 18,10: Skrzynka o-

gólna. 18,25: Program na jutro. 18,35: Audy­
cja dla młodzieży wiejskiej. 19,00: Oryginal­
ny teatr wyobraźni: ,,Anakonda S. A.” —

premiera słuchowiska Ferdynanda Goetla
ze słowem wstępnym autora. 19,40: ,,Pale-
strant”, operetka w 3 aktach Karola Mil-
lockera. Wykonawcy: orkiestra i chór P. R.
oraz soliści. W przerw'ie dziennik wieczor­
ny i pogadanka aktualna. 21,45: ,(Wierzyń­
ski a młode pokolenie poetyckie” — szkic
literacki. 22,00: Koncert kameralny. 22,50:
Ostatnie wiadomości dziennika w'ieczorne­
go, przegląd prasy i komunikat meteorolo­
giczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Muzyka fortepianow'a

płyty. 13,00: ,,Ochrona ogrodów przed króli­
kami i zającami” — pogadanka rolnicza.

13,10: Dla każdego coś ładnego - płyty.
W przerwie o godz. 14,00 w'iadomości z Po­
morza i parę informacyj. 18,10: Program na

jutro. 18,15: ,,Tajemnice gw'ary pokładów'” -

felieton. 11,30: Polskie utwory skrzypcowe
(płyty). 18,40: Wiadomości sportowe z Po
morza. 18,45: Lekcja języka polskiego (z Ka­
towic). 23,00: Tańce i piosenki - płyty.

ZAGRANICA.
Beromnenster. 19,30: Tr. z te atru miej­

skiego ,,Borys Godunow”, opera Mussor-

gskiego. Budapeszt IL 19,40: Recital skrzyp­
cowy. Florencja. 19,00: Muzyka rozrywko
wa. Monachium. 19,10: Wesoły program
muzyczny. Berlin. 20,00; Wieczór tańca,
Deutschlandsender. 20,00; Koncert wieczór
ny z udz. chóru i sol. Kopenhaga. 20,10
Koncert symf. Bruksela franc. 21,00: Kon­
cert ku czci króla Alberta. Monachium.
21,00: ,,Czar romantyzmu” - - audycja poety­
cko-muzyczna. Radio-Paris. 21,30: Koncert

symfoniczny. Wiedeń. 21,00: Koncert filhar­
monii wiedeńsk. Deutschlandsender. 22,30:
Koncert nocny. Wiedeń. 22,20: Muzyka ta­
neczna. Droitwich. 23,20: Utwory klawesy­
nowe Bacha w wyk. W andy Landowskiej.
Kopenhaga. 23,05: Muzyka taneczna. Frank­
furt. 24,00: Koncert nocny.

KOMU ZAWDZIĘCZASZ TRZASKI
W APARACIE?

Na to jest tyłko jedna odpowiedź: w

głównej mierze tramw'ajom bydgoskim,
które szumnie zapowiedziały jesienią ub. r

przebudowę motorów' w celu usunięcia
przyczyn trzasków w odbiorze radiowym.
Do dziś nie uskuteczniono tych zmian.

Kiedy nastąpią?

zdobyła tegoroczną Państwową Nagrodę
Sportową.

SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI
NA MISTRZOSTWA ŚWIATA F. L S.
Kraków. Narciarze polscy startują na

mistrzostw'ach świata w Lathi i Engelber-
gu.

W Lathi w konkurencjach klasycznych
startować będą Wnuk, Marusarze Stani­
sław i Andrzej( Karpiel, Wawrytko, Nowac­
ki i Wowkonowicz.

W skład ekspedycji do Engelbergn w'ej­
dą prawdopodobnie Bielatowicz, Bochenek,
Lipowski, Zając i Schindler.

NAGRODA DLA WARTY.
Poznań. Państwowy Urząd Wychowania

Fizycznego ustanowił nagrodę przechodnią
dla drużynowego mistrza Polski w boksie
w postaci rzeźby z brązu, wykonanej przez
artystę Kasprzyckiego. Rzeźba przedstawia
sylwetkę pięściarza. W ręczenie tej na-gro­
dy nastąpi na rocznym walnym zgromadze­
niu Polskiego Związku Bokserskiego. Zwy­
cięski klub otrzym a dyplom dla drużyny i
dla poszczególnych zawodników. Po 3-tnym
zdobyciu (koniecznie kolejnym) nagroda
przechodzi na własność klubu.

NORWEGIA PRZEGRYWA Z DANIĄ 4:12.

Oslo. Rozegrany w Kopenhadze w-obec
4000 w'idzów mecz bokserski Norwegia-
Dania zakończył się zwycięstwem Danii w

stosunku 12:4. Norwegia odniosła zwycię
stw'a jedynie w wagach średniej i ciężkiej.
Prasa norweska wyraża niezadowolenie nie

tyle z wyniku cyfrowego ile po-ziomu me­
czu. Z Norwegów zadowolili jedynie zwy'­
cięscy Tiller i E rling Nilsen.

NAJDROŻSZY PIŁKARZ POLSKI.
Bruksela. (PAT). Klub francuski Fives z

Lille zapłacił klubowi ,,Excelsior" z Rou
baix 40.000 franków za odstąpienie mu pił­
karza polskiego emigranta Nowickiego.

PRZED WALKĄ NAJSILNIEJSZYCH
LUDZI POLSKI I NIEMIEC.

Pierwsze w dziejach polskiego zapaśnic-
twa spotkanie międzypaństwow'e z Niemca­
mi rozegrane zostanie w niedzielę 20 bm. w

Chorzowie.

Pożegnanię gen. Thommee
PRZEZ GARNIZON BYDGOSKI.

Dowódca O. K. VIII w Toruniu, przenie­
siony obecnie n a równorzędne stanowisko
do Łodzi, generał Wiktor Thommee szcze­
gólnie serdecznymi węzłami złączony był
z Bydgoszczą. Czy to jako wieloletni do­
wódca dywizji bydgoskiej i komendant gar­
nizonu, czy ostatnio jako najw'yższy
zwierzchnik wojskowy na Pomorzu, gen.
Thommee* był zawsze przyjacielem Byd­
goszczy i jej sprawy otaczał szczerą troską i

życzliwością. Nic dziwnego więc, że Byd­
goszcz, a zwłaszcza garnizon bydgoski, od­
chodzącego z na-szego terenu generała żegna­
ła bardzo serdecznie.

Pożegnanie generała Thommćego przez
oficerów garnizonu bydgoskiego i delegacje
korpusu podoficerskiego odbyło się we wto­
rek, 15 bm., na dziedzińcu kasyna oficer­
skiego ,,dzieci bydgoskich". Na żołnierskie

przemówienie generała Thommee odpowie­
dziano prośbą o dalszą pamięć o Bydgoszczy
i okrzykiem na cześć odchodzącego przełożo­
nego.

:: -

- Z sali koncertowej. Zwracamy uwagę
na naj(bliższy koncert, zorganizowany przez
Radę Art. Kult. w Bydgoszczy. Wystąpi
wszechświatowej sławy pianista wirtuoz p.
Raul Koczalski, mistrz fortepianu. Pro­
gram obejmuje dzieła Beethovena, Chopi­
na, Schumanna oraz własną kompozycję
Koczalskiego. Bilety są już do nabycia w

Specj. Składzie Nut, ul. Gdańska 34 - księ­
garni N. Gieryna, pi. Teatralny oraz w księ­
garni Hecht, Nast., ul. Gdańska 27. Kon­
cert odbędzie się w dniu 21. 2. br. o godzi­
nie 20 w auli Gimn. im. M. Kopernika.
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Toruń, dnia 16 lutego 1938 roku.

KALENDARZYK

Dziś: Julianny p. i m., Samuela.
Jutro: Faustyna, Aleksego.
Wschód słońca o godzinie 7.15.
Zac'hód słońca o godzinie 17.14.

27H7

NATYCHMIAST TA8LETKS

ASPIRIN

Nocny dyżur pełnią apteki:
,,Radziecka” — śródmieście

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście

Pod Łabędziem — na Mokrem

,,Nadwiślańska" — Jakubskie Przed
mieście.

Z rocznego zebrania
Pom . Tow. Muzycznego.

W lokalu Konserwatorium Muzyczne­
go w Toruniu odbyło się doroczne walne
zebranie oddziału toruńskiego Pom,
Tow. Muzycznego. Zebraniu przewodni­
czył p. dyr. Antczak.

Po sprawozdaniach rocznych prezesa,
sekretarza i skarbnika na wniosek kom.

rewizyjnej udzielono ustępującymi za­
rządowi absolutorium wraz z podzięko­
waniem za dotychczasową owocną pra­
cę. Następnie omówiono plan pracy na

rok 1938, po czym wybrano nowy zarząd
w składzie następującym: prezes — p .

dyr. Antczak, wiceprezes — p . dr

Schwartz, sekretarz — p . red. Dolacki,
zastępca sekretarza — p. W roński,
skarbnik - p. Szymański, członek zarzą­
du — p. Nowakowski. Do komisji rew'i­
zyjnej weszli pp.: dyr. Mrozowski, Pa-

eternacki i mgr. Sobieski. Po omówie­
niu jeszcze kilku spraw zebranie zakoń­
czono.

ttwonifoa Wiotłamftka.

Fundujemy Scigacz morski.
Liga Morska i Kolonialna, oddział To-

ruń-Bydgoskie Przedmieś'cie, urządza w

dniu 17 lutego br. w czwartek, wr ka­
wiarni ,,Esp!anada" dancing towarzy­
ski, na który zapr-asza PP. członków t

sympa tyków.
Dotychczasowe wolne datki zniesiono,

żadnych specjalnych datków się me

zbiera.

Fundusz budowy ścigacza mo-rskiego
,,Pomorze" zostaje wz-mo-cniony z ustęp­
stwa gospodarza, który na ten cel prze­
znaczył pewien procent od obro-tu. Po­
czątek o godzinie 21.

A więc wszys-cy spotkamy się w czwar­
tek na dancingu LMK.

7 Pogotowie straży pożarnej tel. 1244.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teł. 1931.

Biblioteka T. C. L . (ulica Wysoka 16)
otwarta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 17.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Bohaterowie rnorza"

As: ,,Czarny korsarz”.

Mars: ,,Jej pierwsza miłość".

Świt: ,,Kurier carski”.

7 TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Dziś drugi i ostatni występ w Toruniu ar­
tystów scen warszawskich

,,Zmieniam płeć”,

Jak donosiły nasze pisma, przemiła na­
sza artystka Ola Oba-rska zmienia, płeć.
Brzydsza, połowa jest w rozpaczy - z jednej
strony, ho ubywa nam jeszcze jedńą piękna
dziewczyna, z drugiej, bo nie wiedzą, jaki
to będzie chłopiec z tej b. dziewczyny. Jak
t.o wygląda, ciekawym radzimy nie ominąć
ostatniej sposobności i przyjść dziś do Tea
tru Ziemi Pomorskiej na godz 20,15, gdzie
OH Oborskiej będzie dzielnie sekundować
0 pięknym głosie Szwedka Elna Gistedt o-

rąz znakomity reżyser scen warszawskich
Włodzisław Ziembiński, Wojciech Wojtecki
1 Jerzy Lawina, w przepięknej komedii m u­
zycznej p. t. ,,Zmieniam płeć”.

Bilety wcześniej nabywać prosimy w dro­
gerii ,,Foto-Szady*, Dynek Staromiejski 33.

,,Panna Coctail”

najnowsza komedia Biedrzyńskiego,
Piątkowa premiera w naszym tealrza

Już w piątek na naszej scenie ukaże się
jedna z najnowszych komedii Stefana Bie­
drzyńskiego p. t. ,,Panna Coctail”. Zajmują­
ca treść, barwnie odzwierciadlająca zmaga­
nia dwojga akademików w walce o byt,
obrazki nocnego życia kabaretowego, środo­
wisko dorobkiewiczów i karierowiczów,
przewija się jak w barwnym kalejdoskopie.
Obsadę tworzą najlepsze siłv naszego ze­
sp ołu .w osobach pp.: Łukowskiei. Szyszko-
Bohusz, Radwan-Łodzińskiego. Burzyńskie­
go, Piekarskiego, Iłcewicza, Kuryłły oraz

z współudziałem gości naszej sceny p. Elż­
biety Wieczorkowskim', znakomitęi artystki
sceny kr-'"1' - - biei, wileńskie!, lwowskie'
i poznańskiej oraz przypomni się tutejszej
publiczności dawno nie widziany na naszej
scenie - zdolny amant, znany z filmu, o-

statnio występujący w Teatrze Polskim w

Warszawie — p . Aleksander Suchcicki. Re­
żyseria snoczywa w wytrawnych rękach p.
Małkowskiej.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.

Środa 16 bm. godz. 20,15 Toruń: ,,Zmie­
niam płeć”.

Czw'artek 17 bm. godz. 20 Gdynia: ,,Gdzie
diabeł nie może” .

Piątek 18 bm. godz. 20 Toruń: ,,Panna
Coctail” - premiera.

Organizacyjne zebranie komitetu zlo­
tu młodzieży odbędzie się 18 lutego br.
a godz. 18 w sali posiedzeń rady miej
ski ej w ratuszu. Porządek o-brad prze

widuje m. in. referat informacyjny p.
Ślęzaka, referat organizacyjny p. mgr.
Traszewicza; wybór komitetu zlotu i o-

rnówienie form współpracy .

Skwierawski nie będzie odpowiadał
przed sądem w Tornniu*

Swego czasu donosiliśmy, że ohydny
morderca warszawski Władysław
Skwierawski, który zamordował szofe­
ra Szlendaka, podczas służby wojsko­
wej w garnizonie toruńskim skradł na

szkodę oficera wojsk lotniczych skórza­
ną kurtkę lotniczą.

Dochodzenia przeciwko niem u trwa­
ły od roku 1935, poniewuż nie można

było znaleźć jego m iejsca zamieszkania.
Jak się obecnie dowiadujemy, spra­

wa przeciwko Skwierawsldemu została
umorzona. A zatem polski ,.Wiede-
mann" nie będzie odpow'iadał w Toru­
niu.

To był niewątpliwie Jeptzy gość".

- Polska Macierz Szkolna w trosce o

oświatę. W celu podniesienia poziomu u-

mysłowego szerokich mas ludności zarząd
koła. Polskiej Macierzy Szk-olnej we W ło­
cławku zorganizował kursy oświato-we w

parafii Serca Jezuąówego na Grzywnie i w

parafii św. Stanisława. Kursy rozpoczęły
się 7lutego ibędą trwały do 21 marca. Wy­
kłady z różnych przedmiotów prowadzą

pp. Dowmoniowa. pro-fesor Fopp. pro-
fesorOpałko, prof. Masłowski, prof. Bresze-
kierski, 'ks. dr. Adamski, ks. dr. Iwanicki
i miejscowi lekarze. Mimo rozpoczęcia się
już kursu zgłoszenia w dalszym ciągu przyj­
muje biuro Macierzy Szkolnej.

- Zmiany personalne w Wydziale Fi­
nansowym Zarządu Miejskiego. Z dniem
1 marca kierownik W ydziału Finansowego
p. Franciszek Pietrzak obej-muje obowiązki
naczelnika Wydziału Finansow'ego w w(ar­
szawskim wydziale powi-atowym w W arsza­
wie.

- Order Polonia Restituta dla powstań-
ca z 1863 r- W dniu 12 bm. w obecności p.
w'iceprezydenta Hajdo starosta, inż. Czesław
Gajzler udekorował krzyżem oficerskim or­
deru Polonia Restituta p. Aleksandra Gór­
skiego, weterana powstania 1863 rl. Należy
dodać, że p. Aleksander Górski już jako
starzec 72-łetni brał również udział W' obro­
nie Lwowa w 1918 r., za co otrzymał od gen.
Rozw'adowskiego odznakę i order Orląt
Lwowski-ch. :

- Wielki koncert na bezrobotnych. W
dniu 14 i 15 bm. odbył się w gimnazjum im.
M. Konopnickiej wielki koncert z udziałem

prof. Oresta Sucliarowskiego i orkiestry
wojskowej. Organizatorem koncertu był
Miejski Obywatelski Komitet Pomocy Zimo­
w'ej Bezrobotnym. W artość artystyczna kon­
certu i w'zniosły cel pomocy bezrobotnym
zgromadziły cały kulturalny i wrażliwy na

nędzę Włociawek. (b)

W dniu 3 grudnia ub. roku do jednej
z rest-auracyj przy ul Szewskiej przy­
byli dwaj znajomi Władysław Jajor i

Mieczysław' Gałka. Po: spożyciu posiłku
suto zakropionego czystą z kropką p.
Gałka, jak to się ,mówi, zalał się w pe­
stkę. Gdy miał płacić rachunek, zwró­
cił się do swego towarzysza z prośbą,

aby rachunek uregulował jego pieniędz­
mi. Po uregulowaniu rachunku Gałka
zamiast pieniądze zwrócić właścicielo­
w'i wsadził je przez pomyłkę** do swo­
jej kieszeni. (

Ostatnio sąd skazał go za kradzież
110 zł, na 7 miesięcy więzienia z za­
w'ieszeniem wykonania kary na 2 lata.

Usifowame samobójstwo.
Mieszkańcy domu przy ul. Bydgo­

skiej 31 stwierdzili zapach gazu, jaki
wydobyw'ał się z mieszkania lokatorki
Filom eny Kiein. Kiedy otworzono m ie­
szkanie, w pokoju na leżance spoczywa­

ła bezprzytomna Klein, a niedaleko

jej głowy zauważono wąż gumowy, z

którego uchodził gaz.
Desperatkę przewie-ziono do szpitala

m iejskiego na Mokrem, gdzie przybywa
jeszcze pod opieką lekarską.

Włodarz ziemi pomorskiej
składa życzenia.

We wtorek, 15 bm pan wojewoda po­
morski Władysław Raczkiewicz z okazji
odbywającego się w Grudziądzu walne­
go zebrania Pomorskiego To-warzystwa
Ziemianek przesłał na ręce przewodni­
czącej zjazdu p. Zofii Skąpskiej telegram
z życzeniami najpomyślniejszych wyni­
ków obrad oraz najlepszego rozwoju or­
ganizacji w wytrwałej pracy na terenie

Wielkiego Pomorza.

Odznaczony.
Ostatnio odznaczony został krzyżem

honorowym za walkę o mowę i szkołę
polską p. Józef Hankiewicz, komendant

Zw. Weteranów Powstań Narodowych
R. P.

— Gniezno pogańskie i wczesnopiasiow-
skie w świetle nowych odkryć (z przeźro­
czami). W ostatniej chwili przypominamy,
że na powyższy temat w ramach ,,Piątków
uniwersyteckich” w Toruniu dnia 18. II. o

godz. 19,30 w auli Gimnazjum Państwowe­
go im. Kopernika wygłosi odczyt prof. df
Józef Kostrzewski. W stęp 50 i 20 groszy.
('Wykład prof. Klingera w dniu 11. II. z po­
wodu zachorowania prof. Klingera w ostat­
niej chwili nie odbył się i nie można było
odczytu tego na czas odwołać. Za mimowol­
ny zawód zarząd Powszechnych Wykładów
TT. p . przeprasza P. T. Słuchaczy zebranych
w celu wysłuchania o'dczytu prof Klingera).

kradzieże.
Stanisław Nowak, junak 10 komp.

J. H. P., zam. w koszarach Nadwiślań­
skich zgłosił o kradzieży jednej waliz­
ki, jednego ubrania, jednego zegarka
i in. drobnych przedmiotów wart. 50 zl.

Leonard Teszke, zam. w koszarach
Nadwiślańskich zgłosił t? kradzieży
jednego palta, jednej marynarki i czap­
ki, wart. 50 zł.

Gaz, który zabija bakterie gruźlicy
Ryga, 16. 2. (PAT). Jak donosi prasa

dokonano ciekawego odkrycia, które
może mieć duże znaczenie dla medycy­
ny. Inżynier chemik Ożinsz, dyrektor
fabryki terpentyny w Mersrags na Ło­
twie odkrył, że pewien gatunek ciężkiego
o l e j u , w'ytwarzany jako produkt uboczny
przy fabrykacji terpentyny m a s il n e

właściwości bakteriobójcze,

Dyr. wydz. bakteriologicznego na u-

niwersytecie ryskim, prof. Darzinsz prze­
prowadził sz e re g badań, które dowiodły,
że gaz wydobywający się z owego oleju
zabija bakterie Kocha (li. gruźlicy) oraz

pneumokoki i streptokoki. Doświadcze­
nia robione na św'inkach morskich wy­
kazały, że na 9zarażonych gruźlicą zwie­
rząt, 6 które leczono gazem wyproduko­
wanym z tego oleju wyzdrowiało, pozo­
stałe zaś 3, nie leczone zdechły w krót­
kim czasie. Dalsze badania są w toku.

%z ófw

TERMINARZ ROZGRYWEK W SIATKÓW­
CE O MISTRZOSTWO SZKÓŁ ŚREDNICH

M. TORUNIA.

Zarząd Koła PZWF w Toruniu podaje
dalszy ciąg terminarza rozgrywek w siat­
kówce o mistrzostwo szkół średnich rn. To­
runia. Moc obowiązującą traci terminarz,
podany za tut. 1. dz. 23/38 z dnia 1 lutego
1938 t '.

Siatkówka drużyn żeńskich;

19. 2. 38. godz, 1639 SzkotaęBergera,:
Gimnazjum Kupieckie/ c-t-

'

ety
20. 2. 38. godz. 15,00 - Liceum Humani­

styczne ~ Państw. Gimn. Żeńskie.
' 26. 2. 38. godz. 16,30 --- Liceum Handlo­

we — Szkoła Zaw. Żeńska.
26. 2. 38. godz. 17,15 - Gimnazjum Ku­

pieckie - Liceum Humanistyczne.
Siatkówka męska - grupa gimnazjalna:

19. 2. 38. godz. 16.30 - KI. 3a Gimn. Ko­
pernika r-r Gimnaziurń Kupieckie.

19. 2. 38. godz. 17,15 - KI. 4 Gimn. Kop.
Filia - KI. 3b Gimn. Kopernika.

26. 2, 38. - 1600 - KI. 3a Gimn. Kopern.
- KI. 4 Gimn. Kopernika Filia.

Siatkówka męska - grupa licealna.

15. 2. 38. godz. 16 50 - KI. 8a Gimn. Ko­
pernika - KI. 8b Gimn. Kopernika.

17. 2. 38. godz. 16,30 - KI. 8a Gimn. Ko­
pernika — Liceum Handlowe.

17. 2, 38. godz. 17,30 KI. 8 klas. Gimn.

Kopernika - Liceum Humanistyczne.
20. 2. 38. godz. 14,45 - Liceum Matema­

tyczne - Liceum Handlowe.
20. 2. 38. godz. 15,30 - Liceum Przyrod­

nicze — Liceum Humanistyczne.
20. 2. 38. godz. 16,15 - KI. 8 klas. Gimn.

Kopernika — Liceum Budowlane.
26. 2. 38. godz. 16.15 - KI. 8b Gimn. Ko^

pernika — Liceum Budowlane.
26. 2. 38. godz. 17,30 - KI. 8 klas. Gimn.

Kopernika - Liceum Matematyczne.
26. 2. 38. godz. 18.15 - KI. 8a Gimn. Ko­

pernika - Liceum Humanistyczne.
27. 2. 38. godz. 15 30 - KI. 8b Gimn. Ko­

pernika - Liceum Handlowe.
27. 2. 38. godz.. 16,15 — Liceum Budowla­

n e — Liceum Przyrodnicze.

KURSY PRZODOWNIKÓW LEKKIEJ
ATLETYKI I PIŁKI NOŻNEJ.

Okręgowy urząd WF i PW w Toruniu

komunikuje, że w marcu br. odbędą się w

okręgowym ośrodku wf. w Toruniu nastę­
pujące kursy:

1) od 28 lutego do 19 marca -- kurs

przodowników lekkiej atletyki.
2) od 21 marca do 26 marca - kurs

przodowników piłki nożnej.
Zgłoszenia na kurs przodowników lek­

kiej atletyki należy kierować do pow7. ko­
mendantów pw. względnie nom. Okr. Zw.
Ł. Atletyki w Bydgoszczy, Nowy Rynek i,
na kurs przodowników piłki nożnej! dó
Pom. Ókr. Związku Piłki Nożnej w Bydgo­
szczy skr. poczt. 121, kluby zaś powiatów
Nieszawa i Włocławek do Podokręsu Za­
chodniego M'arsz. Okr. Zw. Piłki Nożnej
w Kutnie.

Bliższych szczegółów .udziela now ko.
men danei pw.
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Na żądanie Czytelników
przedłużamy plebiscyt sportowy do 21 bm.

Opieszali — mają jeszcze sposobność zdo­
bycia cennych nagród.

Nasz plebiscyt sportowy celem wyłonie­
n ia list 10 najlepszych sportowców i 5 naj­
lepszych klubów Pomorza w 1938 r. — w y­
wołał niebywałe zainteresowanie, czego do­
wodem są stosy kuponów, napływające do

naszej redakcji. Termin głosowania upły­
nął 15 bm. Jednakże wielu Czytelników,
zwłaszcza z prowincji, zwróciło się do nas

z prośbą o przedłużenie plebiscytu. Moty­
w'uj(ą swą prośbę tym, że dopiero teraz do­
wiedzieli się o plebiscycie i chcą w nim
brać udział. Kie chcąc nikomu odbierać
możliwości wypowiedzenia swej opinii o

sportowcach i klubach Pomorza — prze­
dłużamy termin nadsyłania wypełnionych
kuponów do 21 bm. Jest to termin nieod­
wołalny. W dniu tym nastąpi zamknięcie
plebiscytu, a następnie zbierze się sąd ple­
biscytowy, rozpatrzy i zliczy głosy oraz

przydzieli piękne i cenne nagrody, ufundo­
w a n e prz ez Wydawnictwo ,,Dziennika Byd­
goskiego".

A więc jeszcze tylko do 21 bm. mają Sz.
Czytelnicy możność głosowania i zdobycia
nagród. Wypełnione kupony nadsyłać na­
leży pod adresem redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego" z dopiskiem na kopercie
,,Plebiscyt Sportowy". W jednej kopercie
może być kilka kuponów. W niezamkniętej
kopercie z napisem ,,druki" można wysłać
kupony za naklejeniem znaczka 5 groszo­
wego .

KUPON PLEBISCYTOWY
na listę 5 najlepszych klubów sport. Pomorza.

1.

2.

3.

4.

5. ...

Nadsyła: (imię, nazwisko, adres)

KUPON PLEBISCYTOWY
na listę 10 najlepszych sportowców Pomorza.

3 .
________________ _________ ___

5________________________________

6. .....--------------------------------------

8, .......

9............. ....... ..................................... ........

10 1 ----------

N a ds yła : (imię, nazwisko, adres)

Polska przegrywa z Szwajcarią 1:7.
Klęskę spowodował nieszczęśliwy eksperyment naszego kierownictwa.

Praga. We w torek Polska rozegrała o-

statni swój mecz w eliminacyjnej puli,
przegrywając ze Szwajcarią 1:7 (0:3, 0:1,
1:3). Polacy wystąpili w rezerwowym skła­
dzie bez Stogowskiego, Kowalskiego, Burdy
i Zielińskiego, a w pierwszej fazie gry nie

gral również i Wołkowski. Już w pierwszej
tercji przewaga Szwajcarów była wprost
miażdżąca. Nasze linie napadu (Przedpeł­
ski, Urson, Marchewczyk i Andrzejewski,
Michalik, Król) nie tylko nie potrafiły się
przedrzeć pod bramkę przeciwnika, ale tak­
że nie mogły odciążyć własnej obrony, do­
puszczając ciągle do krytycznych sytuacyj
podbramkowych. Tarłowski w bramce nie
umiał sobie poradzić z ciągłymi atakami

Szwajcarów i w rezultacie kapituluje w

pierwszej fazie gry trzykrotnie przed Catti-
nim i Torrianim.

W drugiej! tercji na miejsce Michalika
wchodzi Wołkowski i nasze linie napadu
z o s tają znowu przestawione. Obecność W ol-

kowskiego przyniosła znaczne odprężenie
w sytuacji a nasi zawodnicy mieli dwu­
krotnie okazję do zdobycia bramek. Nieste­
ty Marchewczyk nie trafia do bramki z bli­
skiej odległości, a Przedpełski spóźnia się
z oddaniem strzału, mając krążek na dwa
metry przed bramką. Tymczasem Szwajca­
rzy zdobywają z przedboju przez Lohrera

czwartą bramkę.

W' ostatniej tercji w pierwszej minucie
Wołkowski mija kolejno czterech Szwajca­
rów i przed bramką oddaje krążek Mar-

chewczykowi, który zdobywa honorowy
punkt dla Polski. Ale w następnych minu­
tach nasi młodzi napastnicy załamują się
zupełnie i obrona mimo wysiłków pełnych
poświęcenia' nie może powstrzymać Szwaj­
carów, atakujących bez przerwy. W ciągu
kilku minut padają trzy bramki zdobyte
przez Keslera I i li. Częściowo zawinił Ta.r-
łowski, który nie miał szczęśliwego dnia.

Mecz pozostawił bardzo przykre wraże­
nie. Spotkanie to nie miało taktycznego
znaczenia, gdyż i tak weszliśmy do półfina­
łu, zajimując w grupie drugie miejsce za

Szwajcarią, a przed Węgrami, Litwą i Ru­
m u n ią . Wysoka klęska zatarła jednak wra­
żenie pięknego zwycięstwa nad Węgrami.
Mało kto z publiczności orientował się, że

Polacy wystawili rezerwową drużynę, zwła­
szcza, że Wołkowski, jedyny gracz po­
wszechnie znany, walczył na lodowisku.
Wystawienie drużyny rezerw'owej i to w

składzie nigdy dotąd nicwypróbowanym zo­
stało podyktowane chęcią dania wypoczyn­
ku pierwszej drużynie przed rozgrywkami
półfinałowymi. Żadna z drużyn uczestni­
czących w turnieju nie pozwoliła sobie na

tak radykalny eksperyment. To też prestiż
naszego hokeju ucierpiał niewątpliwie.

Inne mecze wtorkowe.

Praga. Inne spotkania o mistrzostwo
świata w hokeju rozegrane we wtorek dały
następujące wyniki:

Węg*y pokonały Rumunię 3:1, zdobywa­
jąc w każdej tercji po jednej bramce.

Niemcy wygrały wysoko z Norwegią 9:0

(2:0, 1:0, 5:0).
Anglia nie rozstrzygnęła walkę z A m e ­

ryką 1:1 (0:0, 0:1, 1:0). Dla Anglii bramkę
zdobył Davey, a dla Ameryki Bogue.

Po tych meczach rozgrywki w pierwszej
i drugiej grupie zostały definitywnie za­
kończone. Końcowy stan tabeli jest nastę­
pujący:

Pierwsza grupa gier pkt st. br.

1) Szwajcaria 4 8:0 31:2
2) Polska 4 6:2 15:8
3) Węgry 4 4:4 13:6
4) Litwa 4 2:6 3:33
5) Rumunia 4 0:8 2:15

Druga grupa
1) Anglia 4 7:1 15:2
2) Ameryka 4 7:1 10:2
3) Niemcy 4 4:4 9:2

4) Łotwa 4 2:6 4:8
5) Norwegia 4 0:8 2:26
Z pierwszej grupy do półfinałów zakwa­

lifikow ały Się Szwajcaria, Polska i Węgry,
a z drugiej grupy Anglia, Ameryka i Niem
cy. W trzeciej grupie pozostały jeszcze do

rozegrania dwa mecze. Przypuszczalnie do
półfinałów zakwalifikują się Kanada i Cze.
chosłowacja.

KTO ZORGANIZUJE MISTRZOSTWA

HOKEJOWE W PRZYSZŁYM ROKU?

W poniedziałek odbyło się w Pradze ze­
branie Międzynarodowej Federacji Hoke­
jowej, na którym rozpatrywano sprawę
przydziału organizacji mistrzostw świata
w roku 1939. Ponieważ na zeszłorocznym
kongresie w Londynie prawo organizacji
tych mistrzostw przyznano Szewcji, obecnie
potwierdzono tę kandydaturę, przyznając
jednak Polsce prawo zastępstwa na wypa­
dek gdyby Szwecja zrzekła się organizacji
mistrzostw. Jak nam komunikują, Szwecji
nie zależy na organizacji mistrzostw w ro­
ku 1939, natomiast chcieliby zorganizować
zawody w następnym terminie. Prezes

związku szwedzkiego, p. Johanson oświad­
czy ł, że Szwecja zrezygnuje z tych m i­
strzostw w razie zapewnienia jej następne­
go terminu. Wszyscy delegaci są nieofic­
jalnie przygotowani na rezygnację Szwecji
i najprawdopodobiej organizacja tych m i­
strzostw przyznana będzie Polsce.

Jadwiga Jędrzejowska

Czwartek, luteę/o.

zdobyła tegoroczną Państwową Nagrodę
Sportową,

SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI
NA MISTRZOSTWA ŚWIATA F. L S,
Kraków. Narciarze polscy startują na

mistrzostwach świata w Lathi i Engelbęr-
gu.

W Lathi w konkurencjach klasycznych
startować będą Wnuk, Marusarze Stani­
sław i Andrzej, Karpiel, W awrytko, Nowac­
ki i Wowkonowjcz.

W skład ekspedycji do Engelbergn w ej­
dą prawdopodobnie Bielatowicz, Bochenek,
Lipowski, Zając i Schindler.

NAGRODA DLA WARTY.
Poznań. Państwowy Urząd Wychowania

Fizycznego ustanowił nagrodę przechodnią
dla drużynowego mistrza Polski w boksie
w postaci rzeźby z brązu, wykonanej przez
artystę Kasprzyckiego. Rzeźba przedstawia
sylwetkę pięściarza. Wręczenie tej nagro­
dy,nastąpi na rocznym walnym zgromadze­
niu Polskiego Związku Bokserskiego. Zwy­
cięski klub otrzyma dyplom dla drużyny i
dla poszczególnych zawodników. Po 3-tnyrn
zdobyciu (koniecznie kolejnym) nagroda
przechodzi na własność klubu.

NORWEGIA PRZEGRYWA Z DANIĄ 4:12.

Oslo. Rozegrany w Kopenhadze wobec
4000 widzów mecz bokserski NoFwegia—
Dania zakończył się zwycięstwem Danii w

stosunku 12:4. Norwegia odniosła zwycię­
stwa jed'ynie w wagach średniej i ciężkiej.
Prasa norweska wyraża niezadowolenie nie

tyle z wyniku cyfrowego ile poziomu riie-
czu. Z Norwegów zadowolili jedynie zwy­
cięscy Tiller i Erling Nilsen.

NAJDROŻSZY PIŁKARZ POLSKI.
Bruksela. (PAT). Klub francuski Fives z

Lille zapłacił klubowi ,,Excelsior" z Rou-
baix 40.000 franków za odstąpienie m u pił­
karza, polskiego emigranta Nowickiego.

PRZED WALKĄ NAJSILNIEJSZYCH
LUDZI POLSKI I NIEMIEC.

Pierwsze w dziejach polskiego zapaśnic-
twa spotkanie międzypaństwowe z Niemca­
mi rozegrane zostanie w niedzielę 20 bm. w

Chorzowie.

Sian wody na Wiśle w dniu 15 bm.: Kra­
ków - 2,62. Zawichost 1,64, W arszawa 1,32,
Płock 1,38, Toruń 1,82, Fordon 1,92, Chełm­
no 1,80. G rudziądz 2,03, Korzeniowa 2,20,
Piekło 1,74, Tczew 1,86, Einlage 2,76, Schie-
wenhorst —. Temp. wody 4- 0,3.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze"

8,29: Gimnastyka. 6,49 Muzyka (płyty). 7,99:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,09: Audycja dla szkół. 11,15: T ańce róż­
nych narodów. Poranek dla młodzieży szkół

powszechnych. Wykonawcy: orkiestra salo­
nowa pod dyr. Tadeusza Jakubowskiego,
Stanisława Pawlikowska (fortepian), Ta­
deusz Barwiński (skrzypce) i Ryszard Bon-
ke (prelekcja) z Łodzi. 11,40: Claude De-

bussy: Rapsodia na klarnet i saksofon —

płyty. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03: Audycja południowa. 15,30: Wia­
domości gospodarcze. 15,45: ,,Wędrówki mu­
zyczne” — audycja dla młodzieży (z Wil­
na). 16,15: Recital w'iolonczelowy Tadeusza
Lifana. 16,50: Pogadanka aktualna, 17,00:
Wiedza i książka: O książce Janiny Oryn-
żyny p. t ,,Przemysł ludowy w Polsce”

17,15: Tańczymy przy dźwiękach orkiestry
wojskow'ej pod dyr. Zygmunta Grabowskie­
go (z Torunia). 17,50: Poradnik sportowy
i wiadomości sportowe. 18,10: Skrzynka o-

gólna. 18,25: Program na jutro. 18,35: Audy­
cja dla młodzieży wiejskiej. 19,00: Oryginal­
ny teatr wryobrażni: ,,Anakonda S. A.” —

premiera słuchowiska Ferdynanda Goetla
ze słowem wstępnym autora. 19,40: ,,Pale-
strant”, operetka w 3 aktach Karola Mil-
lóckera. Wykonaw'cy: orkiestra i chór P. R.
oraz soliści. W przerwie dziennik wieczor­
ny i pogadanka aktualna. 21,45: ,,Wierzyń­
ski a młode pokolenie poetyckie” - szkic
literacki. 22,00: Koncert kameralny. 22,50:
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne­
go, przegląd prasy i komunikat meteorolo­
giczny.

PROGRAM LOKALNY,
TORUŃ. 11,40: Muzyka fortepianowa

płyty. 13,00: ,,Ochrona ogr-odów przed króli­
kami i zającami” — pogadanka rolnicza.

13,10: Dla każdego coś ładnego — płyty.
W przerwie o godz. 14,00 wiadomości z Po­
morza i parę informacyj. 18,10: Program na

jutro. 18,15: ,,Tajemnice gwary pokładów”
felieton. 18,30: Polskie utw'ory skrzypcow'e
(płyty). 18,40: Wiadomości sportowe z Po
morza. 18,45: Lekcja języka polskiego (z Ka­
towic). 23,00: Tańce i piosenki — płyty.

ZAGRANICA.
Beromuensler. 19,30: Tr. z teatru miej

skiego ,,Borys Godunow”, opera Mussor

gskiego. Budapeszt II. 19,40: Recital skrzyp
cowy. Florencja. 19,00: Muzyka rozrywko
wa. Monachium. 19,10: Wesoły program
muzyczny. Berlin. 20,00: Wieczór tańca.
Deutschlandsender. 20,00: Koncert wieczor­
ny z udz. chóru i sol. Kopenhaga. 20,10:
Koncert symf. Bruksela franc. 21,00: Kon­
cert ku czci króla Alberta. Monachium.
21,00: ,,Czar romantyzmu" — audycja poety­
cko-muzyczna. Radio-Paris. 21,30: Koncert

symfoniczny. Wiedeń. 21,00: Koncert filhar­
m onii wiedeńsk. Dentschlandsender. 22,30:
Koncert nocny. Wiedeń. 22,20: Muzyka ta­
neczna. Droitwich. 23,20: Utwory klawesy­
nowe Bacha w wyk. W andy Landowskiej.
Kopenhaga. 23,05: Muzyka taneczna. Frank
fnri. 24,00: Koncert nocny.

KOMU ZAWDZIĘCZASZ TRZASKI
W APARACIE?

Na to jest tylko jedna odpowiedź: w

głównej mierze tramwajom bydgoskim,
które szumnie zapowiedziały jesienią ub. r.

przebudow'ę motorów w' celu usunięcia
przyczyn trzasków' w odbiorze radiowym.
Do dziś nie uskuteczniono. tych zmian.

Kiedy nastąpią?

Pożegnanie gen. Thommće
PRZEZ GARNIZON BYDGOSKL

Dowódca O. K. VIII w Toruniu, przenie­
siony obecnie na równorzędne stanow'isko
do Łodzi, generał Wiktor Thommee szcze­
gólnie serdecznymi węzłami złączony był
z Bydgoszczą. Czy to jako wieloletni do­
wódca dywizji bydgoskiej i komendant gar­
nizonu, czy ostatnio jako najw'yższy
zwierzchnik wojskowy na Pomorzu, gen.
Thommee był zawsze przyjacielem Byd­
goszczy i jeji spraw'y otaczał szczerą troską i

życzliwością. Nic dziwnego więc, że Byd­
goszcz, a zwłaszcza garnizon bydgoski, od­
chodzącego z naszego terenu generała żegna­
ła bardzo serdecznie.

Pożegnanie generała Thommeego przez
oficerów garnizonu bydgoskiego i delegacje
korpusu podoficerskiego odbyło się we wto­
rek, 15 bm., na dziedzińcu kasyna oficer­
skiego ,,dzieci bydgoskich". Na żołnierskie

przemówienie generała Thommee odpowie­
dziano prośbą o dalszą pamięć o Bydgoszczy
i okrzykiem n a cześć odchodzącego przełożo­
nego.

-— ił ...

— Z sali koncerto'wej. Zwracamy uwagę
n a naj(bliższy koncert, zorganizowany przez
Radę A rt Kult, w Bydgoszczy. Wystąpi
wszechświatowej sławy pianistą wirtuoz p.
Raui Koczalski, mistrz fortepianu. Pro­
gram obejmuje dzieła Beethovena, Chopi­
na, Schumanna oraz własną kompozycję
Koczalskiego. Bilety są już do nabycia w

Specj. Składzie Nut, ul. Gdańska 34 - księ­
garni N. Gieryna, pl. T eatralny oraz w księ­
gami Hecht, Nast,, ul. Gdańska 27. Kon­
cert odbędzie się w dniu 21. 2. br. o godzi­
nie 20 w auli Gimn. im.'M . Kopernika.
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KALENDARZYK
Dziś: Julianny p. i m., Samuela.
Jutro: Faustyna, Aleksego.
Wschód słońca o godzinie 7.15.
Zachód słońca o godzinie 17.14.

NATYCHMIAST TABLETKĘ

ASPIRIN
POGOTOWIA.

Straż pożarna te* 17-08, Pogotowie Ra­
tunkowe, lekarz dyżurny te* 12-40. Gł. Kom.

Policji te* 16-11. Miejskie Zakłady Elek­
tryczne te* 29-67.

DYŻURY APTEK.

Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst­
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne od godł. 8 do 20. Dyżur nocy od

godz. 20 do 8 rano oraz w niedzielę i święta
m ają w bieżącym tygodniu następujące
apteki:

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22, tel. 18-44.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.
Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or­
łowska.

AUTODOROŻKI.
Skwer Kościuszki te* 15-70. Plac Kaszub­

ski te* 15-41, ul. Portowa te* 25-62, dworzec
kolejowy te* 15-40, Orłowo Morskie te* 92-04.

TRAGARZE

przy dworcu te*- 2193.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” m ieści się: Skwer Kościuszki 24
(nad cukiernią Fangrata), teł. 14-60.

REPERTUAR KIN:

BAJKA. W zruszający rom ans filmowy
p. t ,,San Francisco”. W rolach gł. Jeanet-
te Mac Donald i Clark Gable. Bogaty nad­
program.

BODEGA- Niezrównane arcydzieło kine­
m atografii p t. ,,Dama kameliowa”. W ro­
lach gl. Greta Garbo i Robert Taylor. Nad­
program tygodnik.

MORSKIE OKO. Najnowsza rewelacyjna
komedia z Flipem i Flapcm p. t. ,,Jej obroń­
cy”. Nadprogram: trójwymiarowa koloro­
wa komedia p. t. ,,Ali Baba i czterdzieści

rozbójników” .

MIRAŻ - Orłowo. 8 godzin przygód słyn­
nego detektywa p. t. ,,Zamek tajemnic”. W
i*oli gł. Ray Milland. Bogaty nadprogram.

LIDO. Potężny monumentalny film pol­
sk i p. t. ,,Kościuszko pod Racławicami”.

POLONIA. Gwiazda gwiazd Deanna Dur-
bin w nowej świetnej kreacji p. t. ,,Ich stn

ona jedna”. Ciekawy nadprogram
ZORZA wyświetla dramat morski, który

ścina krew w żyłach p. t. ,,Statek niewolni­
ków”. W roli gł. Wallace Beery Nadpro­
gram tygodnik PAT i kreskówka.

DZIŚ ,,GDZIE DIABEŁ NIE MOŻE”.
,,Gdzie diabeł nie może” — to jedna z czo­

łowych współczesnych komedii polskich,
napisana przez Romana Niewiarowicza,
którego twórczość literacką zna już nie tyl­
ko cala Polska, ale liczne sceny obce. Tler*

tej doskonałej komedii to świat lekarski
i warunki bytowania obecnej społeczności
polskiej. Komedia ,,Gdzie diabeł nie może”
w triumfalnym pochodzie przeszła już przez
wszystkie sceny polskie, a przetłumaczona
na języki obce, obecnie graną jest z wiel­
kim powodzeniem na scenach zagraniczT
nych. Jak wszędzie, tak i na scenie Tea­
tru Ziemi Pomorskiej wystawienie komedii

,,Gdzie diabeł nie może” spotkało się z o-

gromnym uznaniem prasy i P. T. Publicz­
ności. Obsadę tworzą pp.: Ściborowa, Szysz-
ko-Bohusz, Cybulska, Ścibor, Ucewicz, Ku-

ryłlo, Rokossowski, Zwoliński. Niech nikt
nie ominie okazji ujrzenia na scenie Tea­
tru Ziemi Pomorskiej tej doskonałej kome­
dii i pospieszy w czwartek do sali K. P.

,W. n a godz. 20-tą.
Bilety uprasza się nabywać w ,,Owocami

Polskiej”, ul. Świętojańska 53, tel. 2295.

— Stanisław Filipkowski o ,,Plastyce
miasta — wczoraj, dzisiaj i jutro”. N a 62
Wieczorze Czwartkowym, a 16 z cyklu pla­
styki, który się odbędzie w nadchodzący
czwartek, tj. dnia 17 lutego, wystąpi zapro­
szony przez kierownictwo wieczorów, zna­
ny publiczności gdyńskiej inż. Stanisław
Filipkowski. Prelegent wygłosi interesują­
cy odczyt pt. ,,P lastyka miasta — wczoraj,
dzisiaj! i jlutro". Odczyt będzie ilustrow any.
Po odczycie nastąpi dyskusja. Początek o

godz. 20. Wieczór odbędzie się jak zwykle
w salach ,,Cafe-Bałtyk" K. Albrechta przy
uł. 10 Lutego. Bilet wstępu 1,09 zł.

Wspólnie organizujmy
morskie kolonie lełnie dla dsieci!

Z dotychczasowych doświadczeń o-

kazało się, że nie skoordynowana akcja
organizacji kolonii letnich dla dzieci

i młodzieży szkolnej przez rozmaite in­
stytucje i organizacje społeczne nie da­
ła należytego rezultatu i wskutek tego
ofiary poniesione na ten ceł nie były
współmiernie z korzyściami, jakie kolo­
nie te przynieść by winny dzieciom.

Wobec tego w myśl intencji Urzędu
Wojewódzkiego Pomorskiego apelujemy
do wszystkich organizacyj społecznych
i instytucyj, które by miały zamiar w

bieżącym roku urządzić kolonie wzgl.
półkolonie letnie (obozy harcerskie), ą-

by zechciały wejść w ścisły kontakt z

Miejskim Komitetem Pomocy Dzieciom

i Młodzieży, celem ustalenia organizacji
tych kolonii względnie półkolonii (obo­
zów harcerskich) oraz ułożenia wspól­
nego preliminarza budżetowego, wre­
szcie określenia udziału każdej z tych
instytucyj i stowarzyszeń w ponoszeniu

kosztów urządzenia kolonii letnich

wzgl. obozów harcerskich.

Prosimy przeto o zgłaszanie się zain­
teresowanych organizacyj społecznych i

instytucyj oraz harcerstwa do Miejskie­
go Komitetu Pomocy Dzieciom i Mło­
dzieży w Gdyni o udzielenie odpowied­
nich formularzy na sporządzenie preli­
m inarzy budżetowych oraz instrukcje
przewidziane dla — otworzyć się mają­
cych kolonii.

Termin składania preliminarzy bud­
żetowych na kolonie letnie do dnia 22

Intego 1938 r.

Zgłoszony po tym terminie, współ­
udział w skoordynowaniu pracy nad or­
ganizacją kolonii letnich wzgl. obozów
harcerskich i ewentualnie przyznania
subwencji na ten cel nie będzie uwzglę­
dniony.

Biuro Miejskiego Komitetu Pomocy
Dzieciom i Młodzieży mieści się: Gdy­
nia, ul. 10 Lutego 39, m. 12, tel. 2065.

Inż. Adamski.

Port rybacki w Wielkiej Wsi.
Zakończenie.

Wybudowany port w pierwszym rzę­
dzie stwarza warunki rozwojowe dla

miejscowej ludności i najbliższych u-

siedli rybackich, które dotychczas z po­
wodu braku portu w'arunków tych nie

miały.
W związku z tym ludność tych okolic

zacznie się stopniowo zaopatrywać w

kut'ry, tendecję do czego już zauważono.

Z kolei w oparciu o Wielką Wieś u-

prawiane będzie przez rybaków z całego
Wybrzeża, rybołówstwo łososiowe oraz

połoww dalsze.

Siłą rzeczy rozw'ój rybołówstw'a po­
ciągnie za sobą rozwój przemysłu wę-

dzamiczego, lub pomocniczego.
W zw'iązku zaś z uprawianiem poło­

w'ów' dalszych zaczną się osiedlać tutaj
kupcy, dla skupu ryby na rynki całego
kraju.

W początkowym okresie skup ten

będzie mógł być prowadzony tylko na

niewielką skalę, poniew'aż do tego celu

potrzebne są magazyny i chłodnie, któ­
rych na razie Wielka W'ieś nie posiada.

Administracja pOrtn i unormowanie

stanu prawnego,
Z chw'ilą ukończenia budowy portu,

która nastąpiła z końcem października
utor., port w zasadzie oddany został do

eksploatacji. Z tą chwilą też został

obsadzony personel administracyjny
portu, tj. kapitan portu, bosman i straż­
nik portowy, celem wykonywania sw'o­
ich funkcji.

Prócz tego w' Wielkiej Wsi znajdować

się będą organa wykonawcze Morskiego
Urzędu Rybackiego tj. kontroler rybo­
łów'stwa wraz z podległym mu persone­
lem, który stanowi jednocześnie załogę
kutra dczorczego przydzielonego na

obwód rybołówstwa w W ielkiej Wsi.
Obw'ód rybołówstwa w Wielkiej Wsi

obejmować będzie rejon od Dębek, aż

po Chałupy i w zatoce aż do Pucka.

W celu zaś unormowania funkcji por­
tu pod W'zględem prawnym zgodnie
z obow'iązującym dekretem Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 22 mar­
ca 1928 r. o organizacji i zakresie dzia­
łania Władz Marynarki Handlowej, zo­
stał opracowany już przez Urząd Morski

projekt rozporządzenia Ministra Prze­
mysłu i Handlu o granicach terytorial­
nych morskiego portu rybackiego w

Wielkiej Wsi, Rozporządzenie to w

najbliższym już czasie ogłoszone zosta­
nie w Dzienniku Ustaw'.

Rów'nież przystąpił już Urząd Morski
do opracowania szczegółowych przepisów
porządkowych dla portu w' Wielkiej
Wsi, które zgodnie z wymienionym
powyżej dekretem wydane zostanie w

formie Rozporządzenia Dyrektora Urzę­
du i ogłoszone w Dzienniku Wojew'ódz­
kim w pierwszych miesiącach roku 1938.

Unormowanie stanu prawnego w spo­
sób podany powyż-ej przyczyni się do

sprawniejszego funkcjonowania portu,
którego oficjalne otwarcie i uroczyste
poświęcenie przewidywane jest na dzień

3-go maja 1938 r.

TRADYCYJNY PODKOZIOŁEK
POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA.

Za tydzień w tłusty czwartek tj. dn. 24
bm. o godz. 20-tej w Rivierze odbędzie się
,,Podkoziołek" na który uprzejmie zapra­
szamy wszystkich członków1 i sympatyków.
Orkiestra Wychlidala z Cafe-Bałtyk.

POLSKA BANDERA NA PIERWSZYM
MIEJSCU.

Ruch statków w porcie gdyńskim w dn.
od 31. 1, do 6. 2. br. W przeciągu tygodnia
od 31. 1. do 6. 2. br. weszło do portu gdyń­
skiego i wyszło zeń na morze ogółem 19S
statków o łącznej pojemności 184.839 t. r . n .

z czego weszło 98 statków, a wyszło 98.
Wedle kolej'ności bander na pierwszym

miejscu jest bandera polska (tak być po­
winno): z 27.705 tonami rej. brutto, ną dru­
gim Szwecja (25.612 t. r . b.) Poza tym m- in.

Niemcy - 15.797, U. S. A. - 15.564, Anglia
- 10.639, Z. S. R. R. - 3.306, Gdańsk - 78.

UCIĄŻLIWY CUDZOZIEMIEC.

Marynarz estoński ze statku s/s ,,Alfa'*
Antoni Pulberg zatrzymany został w'raz,
z drugim marynarzem z tegoż statku za

szalbierstwo na kwotę 37 zł i 70 gr. O-

baj Estończycy sądząc widocznie, że w

Polsce jako w kraju mlekiem, miodem
i wódką płynącym, a ponadto znanym
ze swej gościnności restauracje częstu­
ją gości bezpłatnie, nie chcieli uregulo­
w'ać rachunku. Idyllę o stosunkach w

Polsce rozwiała policja, przekazując u-

ciążliwych cudzoziemców do, dyspozycji
władz sądowych

,,PU ŁASKI" WRACAI

Na dzień 17 bm. zapowiedziane jest
przybycie z Ameryki Południowej trans­
atlantyku ,,Pułaski”, który przywozi o-

koło 100 pasażerów' oraz ładunek 1.700

ton drobnicy i pocztę.
Część pasażerów wysiadła w' Boulo-

gnesur Mer, oraz w Kilonii.

,,Pułaski” pozostanie w Gdyni do 23

bm., po czym odjedzio w drogę powro­
tną do Ameryki Południowej.

NAGŁY ZGON ROBOTNIKA.

W porcie w strefie wolnocłowej zmarł

nagle podczas pracy robotnik Jan Mjkla-
siewicz, zamieszkały w Pucku. Wedle

oświadczenia lekarza przyczyną zgonu
był udar serca. Miklasiewicz miał lat 39.

UWAŻAĆ NA PIECEl

W Chylonii zaczadzili się 33-letnia
Maria Jasnochowa i jej 2-1etui synek.
Po udzieleniu im pomocy lekarskiej
pozos-tawiono oboje na opiece domowej.
Pow'odem zaczadzenia było zbyt szybkie
zamknięcie pieca.

DARY MORZA.

Po silnym sztormie morze uspokoiło się
nieco, i jakby n a przeproszenie usiłuje nas

przekupić złotem Bałtyku: bursztynami. Na

plaży gdyńskiej ,,loży złoto jak na ulicy",
chłopcy zbierają je pilnie. Z dumą pokazy­
wał nam. jeden z młodocianych ,,burszty-
nowców" pełną garść bursztynów', % tych
niektóre bardzo piękne.

KINO LIDO w GDYNI

Potężny, monumentalny film polski

ICościuszlęo
pod Racławicami
reżyserii Józefa J.ejtesa, (280f

W rolach bistoryczuych:
Tadeusz Białoszczyński, Bogusław
Samborski, Józef Węgrzyn, Fran­
ciszek Dominiak, Tadeusz Frenkel
i inni.

Wrolach dramatu!
Elżbieta Barszczewska. Witold Za­
charewicz, Jan Kurnakowicz, J ur

Pichelski. Zofia Dobrzańska, Wan­
da Jarszewska i inni.

Formacie w ojskowe Polskie: Kawaleria
Narodowa Brygada Madalińskiego,
Mangeta, Piechota Wodzickiego.
Kosynierzy, Strzelcy.

Rosyjskie: Jegry To masowa. Da goni Rach-

mauowa, Kozacy Denisowa, Husarzy
Muromcewa, Grenadierzy i inni.

Sceny Batalistyczne i Wykonały oddziały
garnizonów Warszawy i Rembertowa

WolntB
Gdynia, 13 lutego 1938 r.

Kochana Redakcjo!
Pragnę podzielić się radością, jaka spot­

kała koncesjonariuszy, a właściwie wła­
ścicieli sklepików spożywczych itp., którzy
dzierżawią koncesje wódczane i plącą cięż­
kie pieniądze, bo sami są tylko kupcami,
więc im nie przysługują prawa nabycia kon­
cesji. Dotąd, żeby otrzymać wódkę, wystar­
czyło zatelefonować do hurtowni lub zamó­
wić ją przez woźnicę, który jednocześnie
był inkasentem. Obecnie inaczej trzaba za­
łatwić tą formalność; należy pójść samemu

do Hurtowni Monop., wypełnić zamówienie,
za które się płaci 5 groszy. Koszt takiego za­
mówienia może kosztować maksimum K gr,
zapłacić z góry, a ,,wódeczkę" otrzy­
ma się gdzieś koło wieczora. Nie daj Boże,
jeżeli ktoś mieszka w Oksywiu, Orłowie, Ci-
sowie lub innej podmiejskiej okolicy i ma

chorą żonę, a siły pomocniczej nie ma, bo
nie zarobi na nią, to musi zamknąć skład
i jechać autobusem, żeby załatwić szybko,
a przez telefon i woźnicę nie wolno i basta.

Zaznaczam, że hurtownia prywatna wó­
dek Monopolu mieści się na Kamiennej
Górze.

Jeden z tych szczęśliwców.

DEMOTORYZACJA ,,ĆĘCYŁlf
Kuter ,,Ceeylia" nieomal że uległ fatal­

nemu wypadkowi. Wskutek silnego sztor­
mu, a zwłaszcza z powodu uszkodzenia mo­
toru zaczął tonąć niedaleko od Oksywia. Ho­
lownik ,,Kaper" wyratował go i obecnie ,,Ce­
cylia" kołysze się już bezpiecznie w porcie
macierzystym.

SZTORM TO ,,NIC". NAJGORSZA - M GŁA!
GDY. 26 POWRÓCIŁ SZCZĘŚLIWIE.
Wskutek silnego sztormu kuter rybacki

Gdy. 26 własność rybaka Nadolskiego przy­
był z kilkugodzinnym opóźnieniem, zamiast
w poniedziałek wieczorem, dopiero we wto­
rek rano. Kuter przybył silnie oblodzony,
formalnie obrośnięty fantastycznymi festo-
nami z kryształowych sopli. Pan Nadolski,
tryskający czerstwym zdrowiem, opowiada
nam z zadowoleniem, że wyprawa udała się
doskonale. Sztorm to ,,nic". Gorszą była
mgła.

Gdy. 26 przywiózł 470 centnarów szpro­
tów z Goteborga i jutro lub pojuta'ze wyru­
sza ponownie po następną partię. Jak wia­
domo z powodu katastrofalnego braku

szprotów na polskich wodach terytorialnych
transportujemy je obecnie ze Szwecji.

Obawy o los kutra Gdy. 26 okazały się
na szczęście zupełnie bezpodstawne.

KONCESJONOWANE KOEDUKACYJNE
KURSY HANDLOWE.

uruchamiają sześciomiesięczne wieczorowe

kursy handlowe, które mają na celu przy­
gotowanie ludzi pragnących pracować w

handlu j przemyśle, do życia zawodowego
oraz pogłębienie wiadomości u osób pracu­
jących już zawodowo. Przyjmuje się rów­
nież zapisy na indywidualne lekcje języka
angielskiego lub niemieckiego. Szczegóło­
wych informacyj udziela kancelaria kur­
sów - ul. Starowlejska 17 m. 5. (2445

ZDERZENIE SAMOCHODÓW.

Na skrzyżowaniu ulic Władysława IV

i Starowiejskiej zderzył się samochód O'­
so'bo'wy, kierowany przez inż. Stefano­
wicza Jana, zam. w Gdyni przy ul. Za­
kopiańskiej z samochodem półciężaro-
wym, należącym do Obozu Emigracyjne­
go w Gdyni, kierowanym przez szofera

Niedojadło Stefana, zam. w Etapie Emi­

gracyjnym. Wskutek zderzenia oba sa­
mochody odniosły uszko'dzenia. Wy­
padku w ludziach nie było.
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Na żądanie Czytelników
przedłużamy plebiscyt sportowy do 21 bm.

Opieszali — mają jeszcze sposobność zdo­
bycia cennych nagród.

Nasz plebiscyt sportowy celem wyłonie­
n ia list 10 najlepszych sportowców i 5 naj­
lepszych kluhów Pomorza w 1938 r. — w y ­
wołał niebywałe zainteresowanie, czego do­
wodem są stosy kuponów, napływające do

naszej redakcji. Termin głosowania upły­
nął 15 bm. Jednakże wielu Czytelników,
zwłaszcza z prowincji, zwróciło się do nas

z prośbą o przedłużenie plebiscytu. Moty­
wują swą prośbę tym, że dopiero teraz do­
wiedzieli się o plebiscycie i chcą w nim
brać udział. Nie chcąc nikomu odbierać
możliwości wypowiedzenia swej opinii o

sportowcach i klubach Pomorza — prze­
dłużamy termin nadsyłania wypełnionych
kuponów do 21 bm. Jest to termin nieod­
w'ołalny. W dniu tym nastąpi zamknięcie
plebiscytu, a następnie zbierze się sąd ple­
biscytowy, rozpatrzy i zliczy głosy oraz

przydzieli piękne i cenne nagrody, ufundo­
wan e przez Wydawnictwo ,,Dziennika Byd­
goskiego”.

A więc jeszcze tylko do 21 bm. m ają Sz.
Czytelnicy możność głosowania i zdobycia
nagród. Wypełnione kupony nadsyłać na­
leży pod adresem redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego” z dopiskiem na kopercie
,,Plebiscyt Sportowy”. W jednej kopercie
może być kilka kuponów. W nłezamkniętej
kopercie z napisem ,,druki" można wysłać
kupony za naklejeniem znaczka 5 groszo­
wego .

KUPON PLEBISCYTOWY
na listę 5 najlepszych klnbów sport. Pomorza.

1.

2.

3.

4.

5.

N ad s yła : (imię, nazwisko, adres)

KUPON PLEBISCYTOWY
na listę 10 najlepszych sportowców Pomorza.

U ....

2. ...

3. ...

6. ..............

9. .... ..... ........... .... .......... ..........................

Nadsyła: (imię, nazwisko, adres)

Jadwiga Jędrzejowska

Polska przegrywa z Szwajcarią 1:7.
Klęskę spowodował nieszczęśliwy eksperyment naszego kierownictwa.

Stan wody na Wiśle w dniu 15 bm.: Kra­
ków —2,62, Zawichost 1,64, W arszawa 1,32,
Płock 1,38, Toruń 1,82, Fordon 1,92, Chełm­
no 1,80, Grudziądz 2.03, Korzeniowo 2.20,
Piekło 1,74, Tczew 1,86, Einlage 2,76, Schie-
wenhorst —. Temp. wody .4- 0,3.

Praga. We w torek Polska rozegrała o*
statni swój mecz w eliminacyjnej puli,
przegrywając ze Szwajcarią 1:7 (0;3, 0:1,
1:3). Polacy wystąpili w rezerwowym skła­
dzie bez Stogowskiego, Kowalskiego, Burdy
i Zielińskiego, a w pierwszej fazie gry nie

grał również i Wołkowski. Już w pierwszej
tercji przewaga Szwajcarów była wprost
miażdżąca. Nasze linie napadu (Przedpeł­
ski, Urson, Marchewczyk i Andrzejewski,
Michalik. Król) nie tvlko nie potrafiły się
przedrzeć pod bramkę przeciwnika, ale tak­
że nie mogły odciążyć własnej obrony, do­
puszczając ciągle do krytycznych sytuacyj
podbramkowych. Tarłowski w bramce nie
umiał sobie poradzić z ciągłymi atakami

Szwajcarów i w rezultacie kapituluje w

pierwszej fazie gry trzykrotnie przed Catti-
nim i Torrianim.

W drugiej tercji na miejsce Michalika
wchodzi Wołkowski i nasze linie napadu
z o stają znowu przestawione. Obecność Woł-

kowskiego przyniosła znaczne odprężenie
w sytuacji a nasi zawodnicy mieli dwu­
krotnie okazję do zdobycia bramek. Nieste­
ty Marchewczyk nie trafia do bramki z bli­
skie.! odległości, a Przedpełski spóźnia się
z oddaniem strzału, mając krążek na dwa
metry przed bramką. Tymczasem Szwajca­
rzy zdobywają z przedboju przez Lohrera

czwartą bramkę.

W'" ostatniej tercji w pierwszej minucie
W'ołkowski mija kolejno czterech Szwajca­
rów i. przed bramką oddaje krążek Mar-

chewczykowł, kt'óry zdobywa honorowy
punkt dla Polski. Ale w następnych minu­
tach nasi młodzi napastnicy załamują się
zupełnie i obrona mimo wysiłków pełnych
poświęcenia nie może powstrzymać Szwaj­
carów, atakujących bez przerwy. W ciągu
kilku minut padają trzy bramki zdobyte
przez Keslera I i li. Częściowo zawinił T ar­
łowski, który nie miał szczęśliwego dnia.

Mecz pozostawił bardzo przykre wraże­
nie. Spotkanie to nie miało taktycznego
znaczenia, gdyż i tak weszliśmy do półfina­
łu, 'zajmując w grupie drugie miejsce za

Szwajcarią, a przed Węgrami; Litwą i Ru­
m u n ią . Wysoka klęska zatarła jednak wra­
żenie pięknego zwycięstwa nad Węgrami.
Mało kto z publiczności orientował się, że

Polacy wystawili rezerwową drużynę, zwła­
szcza, że Wołkowski. jedyny gracz po­
w'szechnie znany, walczył na lodowisku.
Wystawienie drużyny rezerwowej i to w

składzie nigdy dotąd niewypróbowanym zo­
stało podyktowane chęcią dania wypoczyn­
ku pierwszej drużynie przed rozgrywkami
półiinałowymi. Żadna z drużyn uczestni­
czących w turnieju nie pozwoliła sobie na

tak radykalny eksperyment. To też prestiż
naszego hokeju ucierpiał niewątpliwie.

Inne mecze wtorkowe.

Praga. Inne spotkania o mistrzostwo
świata w hokeju rozegrane we wtorek dały
następujące wyniki:

Węgry pokonały Rumunię 3:1, zdobywa­
jąc w każdej tercji po jednej; bramce.

Niemcy wygrały wysoko z Norwegią 8:0

(2:0, 1:0. 5:0).
Anglia nie rozstrzygnęła walkę z Ame­

ryką 1:1 (0:0. 0:1. 1:0). Dla Anglii bramkę
zdobył Davey, a dla Ameryki Bogue.

Po tych meczach rozgrywki w pierwszej
i drugiej grupie zostały definitywnie za­
kończone. Końcowy stan tabeli jest nastę­
pujący:

Pierwsza grupa gier pkt. st. br.

1) Szwajcaria 4 8:0 31:2
2) Polska 4 6:2 15:8
3) Węgry 4 4:4 13:6
4) Litwa 4 2:6 3:33
5) Rumunia 4 0:8 2:15

Druga grupa
1) Anglia 4 7:1 15:2
2) Ameryka 4 7:1 10:2
3) Niemcy 4 4:4 9:2
i) Łotwa 4 2:6 4:8
5) Norwegia 4 0:8 2:26
Z pierwszej grupy do półfinałów- zak'wa­

lifiko w a ły się Szwajcaria, Polska i Węgry,
a z drugiej grupy Anglia, Ameryka i Niem­
cy. W trzeciej grupie pozostały jeszcze do

rozegrania dwa mecze. Przypuszczalnie do

półfinałów zakwalifikują się Kanada i Cze­
chosłowacja.

KTO ZORGANIZUJE MISTRZOSTWA

HOKEJOWE W PRZYSZŁYM ROKU?

W poniedziałek odbyło się w Pradze ze­
branie Międzynarodowej Federacji Hoke­
jow-ej, na którym rozpatrywano sprawę
przydziału organizacji mistrzo-stw świata
w roku 1939. Ponieważ na zeszłorocznym
kongresie w- Londynie prawo organizacji
tych mistrzostw przyznano Szewcji, obecnie
potw-ierdzono tę kandyd aturę, przyznając
jednak Polsce prawo zastępstwa na wypa­
dek gdyby Szwecja zrzekła się organizacji
mistrzostw. Jak nam komunikują, Szwecji
nie zależy na organizacji mistrzostw w- ro­
ku 1939, natomiast chcieliby zorganizować
zawody w następnym terminie. Prezes

związku szw-edzkiego, p. Johanson oświad­
czył. że Szwecja zrezygnuje z tych mi­
strzostw w razie zapewnienia jej następne-
go terminu. Wszyscy delegaci są nieofic­
jalnie przygotowani na rezygnację Szwecji
i najprawdopodobiej organizacja tych mi­
strzostw przyznana będzie Polsce.

Cłwwrfelf,17lutego.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w'stają zorze"

S,20: Gimnastyka. 6,40 Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Tańce róż­
nych narodów. Poranek dla młodzieży szkół

powszechnych. Wykonawcy: orkiestra salo­
nowa pod dyr. Tadeusza Jakubowskiego,
Stanisława Pawlikowska (fortepian), Ta­
deusz' Barwiński (skrzypce) i Ryszard Bon-
ke (prelekcja) z Łodzi. 11,40: Claude De-

bussy: Rapsodia na klarnet i saksofon —

płyty. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03: Audycja południowa. 15,30: Wia­
domości gospodarcze. 15,45: ,,Wędrów'ki m u­
zyczne” — audycja dla młodzieży (z Wil­
na). 16,15: Recital wiolonczelowy Tadeusza

Lifana, 16,50: Pogadanka aktualna. 17,00:
Wiedza i książka: O książce Janiny Oryn-
żyny p. t ,,Przemysł ludow'y w Polsce”

17,15: Tańczymy przy dźwiękach orkiestry
wojskow'ej pod dyr. Zygmunta Grabowskie­
go (z Torunia). 17,50: Poradnik sportowy
i wiadomości sportow'e. 18,10: Skrzynka o-

gólna. 18,25: Program na jut-ro. 18,35: Audy­
cja dla młodzieży wiejskiej. 19,00: Oryginal­
ny teatr w'yobraźni: ,,Anakonda S. A.” —

premiera słuchowiska Ferdynanda Goetla
ze słowem wstępnym autora. 19,40: ,,Pałe-
strant”, operetka w 3 aktach Karola Mil-
lóckera. Wykonawcy: orkiestra i chór P. R.
oraz soliści. W przerwie dziennik w'ieczor­
ny i pogadanka aktualna. 21,45: ,,Wierzyń­
ski a młode pokolenie poetyckie” — szkic
literacki. 22,00: Koncert kameralny. 22,50:
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne­
go, przegląd prasy i komunikat meteorolo­
giczny .

PROGRAM LOKALNY,
TORUŃ. 11,40: Muzyka fortepianowa -

płyty. 13,00: ,,Ochrona ogrodów przed króli­
kami i zającami” — pogadanka rolnicza.

13,10: Dla każdego coś ładnego - płyty.
W przerwie o godz. 14,00 wiadomości z Po­
morza i parę informacyj. 18,10: Program na

jutro. 18,15: ,,Tajemnice gw'ary pokładów'” -

felieton. 18,30: Polskie utwory skrzypcow'e
(płyty). 18,40: Wiadomości sportowe z Po­
morza. 18,45: Lekcja języka polskiego (z Ka­
towic). 23,00: Tańce i piosenki — płyty.

ZAGRANICA.
Beromuenster. 19,30: Tr. z teatru miej­

skiego ,,Borys Godunow'”, opera Mussor-

gskiego. Budapeszt IL 19,40: Recital skrzyp­
cowy. Florencja.- 19,00: Muzyka rozrywko­
wa. Monachium. 19,10: Wesoły program
muzyczny, Berlin. 20,00: Wieczór tańca.
Deutschlandsender. 20,00: Koncert wieczor­
ny z udz. chóru i soi. Kopenhaga. 20,10:
Koncert symf. Bruksela franc. 21,00: Kon­
cert ku czci króla Alberta. Monachium.
21,00: ,,Czar romantyzmu” — audycja poety­
cko-muzyczna. Radio-Paris. 21,30: Koncert

symfoniczny. Wiedeń. 21,00: Koncert filhar­
m onii wiedeńsk. Deutschlandsender. 22,30:
Koncert nocny. Wiedeń. 22,20: Muzyka ta­
neczna. Droitwich. 23,20: Utwory klawesy­
nowe Bacha w' wyk. W andy Landowskiej.
Kopenhaga. 23,05: Muzyka taneczna. Frank­
furt. 24,00: Koncert nocny.

KOMU ZAWDZIĘCZASZ TRZASKI
W APARACIE?

Na to jest tylko jedna odpow'iedź: w

głównej mierze tramw'ajom bydgoskim,
które szumnie zapowiedziały jesienią ub. r .

przebudow'ę motorów w celu usunięcia
przyczyn trzasków w odbiorze radiow'ym.
Do dziś nie uskuteczniono tych zmian.

Kiedy nastąpią?

zdobyła tegoroczną Państwową Nagrodę
Sportową.

SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI
NA MISTRZOSTWA ŚWIATA F. I. S,

Kraków. Narciarze polscy Startują na

mistrzostwach świata w Lathi i Engelber-
gu.

W Lathi w' konkurencjach klasycznych
startować będą Wnuk, Marusarze Stani­
sław i Andrzej; Karpiel, Wawrytko, Nowac­
ki i Wowkonow'icz.

W skład ekspedycji do Engelbergu w'ej­
dą prawdopodobnie Bielatowicz, Bochenek,
Lipowski, Zając i Schindler.

NAGRODA DLA WART'A
Poznań. Państwowy Urząd Wychowania

Fizycznego ustanowił nagrodę przechodnią
dla drużynowego mistrza Polski w boksie
w postaci rzeźby z brązu, wykonanej przez
artystę Kasprzyckiego. Rzeźba przedstawia
sylwetkę pięściarza. Wręczenie tej nagro­
dy nastąpi na rocznym walnym zgromadze­
niu Polskiego Związku Bokserskiego. Zwy­
cięski klub otrzyma dyplom dla drużyny i
dla poszczególnych zawodników. Po 3-tnym
zdobyciu (koniecznie kolejnym) nagroda
przechodzi na własność klubu.

NORWEGIA PRZEGRYWA Z DANIĄ 4:12.

Oslo. Rozegrany w Kopenhadze w'obec
4000 w'idzów mecz bokserski Nórwegia—
Dania zakończył się zwycięstwem Danii w

stosunku 12:4. Norwegia odniosła zw'ycię­
stwa je'dynie w wagach średniej i ciężkiej.
Pra,sa norweska wyraża niezadow'olenie nie

tyle z wyniku, cyfrowe-go ile poz-iomu m e­
c-zu. Z Nńrwegów zadowolili jedynie zwy­
cięscy Tiller i Eriing Nilsen.

NAJDROŻSZY PIŁKARZ POLSKI.
Bruksela. (PAT). Klub francuski Fives z

Lille zapłacił klubowi ,,Excełsior
"

z Rou-
baix 40.000 franków za odstąpienie m u pił­
karza polskiego emigranta Nowickiego.

PRZED WALKĄ NAJSILNIEJSZYCH
LUDZI POLSKI I NIEMIEC.

Pierwsze w dziejach polskiego zapaśnic-
twa spotkanie międzypaństwow'e z Niemca­
mi rozegrane zostanie w niedzielę 20 bm. w

Chorzowie.

Pożegnanie gen. Thommće
PRZEZ GARNIZON BYDGOSKI.

Dowódca O. K. VIII w Toruniu, przenie­
siony obecnie na równorzędne stanowisko
do Łodzi, generał Wiktor Thommće szcze­
gólnie serdecznymi węzłami złączony, był
z Bydgoszczą. Czy to jako wieloletni do­
wódca dyw'izji bydgoskiej i komendant gar­
nizonu, czy ostatnio jako najwyższy
zwierzchnik wojskowy na Pomorzu, gen.
Thommee był zawsze przyjacielem Byd­
goszczy i jeji sprawy otaczał szczerą troską i

życzliwością. Nic dziwnego więc, że Byd­
goszcz, a zwłaszcza garnizon bydgoski, od­
chodzącego z naszego terenu generała żegna­
ła bardzo serdecznie.

Pożegnanie generała Thommeego przez
oficerów garnizonu bydgoskiego i delegacje
korpusu podoficerskiego odbyło się we wto­
rek, 15 bm., na dziedzińcu kasyna oficer­
skiego ,,dzieci bydgoskich". Na żołnierskie

przemówienie generała Thommće odpowie­
dziano prośbą o dalszą pamięć o Bydgoszczy

i okrzykiem n a cześć odchodzącego przełożo­
nego.

— Z sali koncertowej. Zwracamy uwagę
n a najbliższy koncert, zorganizowany przez
Radę Art. Kult. w Bydgoszczy. Wystąpi
wszechświatow'ej sław'y pianista wirtuoz p.
Raut Koezalski, mistrz fortepianu. Pro­
gram obejmuje dzieła Beethovena, Chopi­
na, Schumanna oraz własną kompozycję
Koczalskiego. Bilety są już do nabycia w

Specj. Składzie Nut, ul. Gdańska 34 - księ­
garni N. Gieryna, pl. Teatralny oraz w księ­
garni Hecht, Nast., ul. Gdańska 27. Kon­
cert odbędzie się w dniu 21. 2. br. o godzi­
nie 20 w auli Gimn. im. M. Kopernika.
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Ostatnia droga
śp. adw. Kryslaka.

Kilkaset osób zebrało się we wczorajszy
Wtorek po południu przed domem żałoby
przy ul. Gdańskiej 33, a-żeby złożyć ostatni
hołd przedwcześnie zmarłemu mecenasowi

śp. Januszowi Krysiakowi i towarzyszyć mu

w ostatniej Jego drodze na cmentarz. W

komplecie stawiła Się pal ostra bydgoska,
adwokaci z Poznania i innych miast, sę­
dziowie i prokuratorzy z prezesem Sądu
Okręgowego Plejewskim i prokuratorem dr.
Kastelikiern na czele, . u rzędnicy sądowi,
kupcy i prezesem Tow. Kupców p. Cylkow-
śjtim i dużo, dużo innych osób, których nie

sposób wszystkich wymienić. Wielka była
liczba pięknych wieńców z żywego kwiecia,
złożonych przez rodzinę i przyjaciół, wśród
których specjalną uwagę zwracał piękny
wieniec Związku Ociemniałych Inwalidów.
Z wzruszeniem przyjęto ten dowód pamięci
i hołdu dla swego dobroczyńcy ze strony
ociemniałych, których śp. zmarły bronił
kilkakrotnie przed sądem w różnych spra­
wach.

Długi orszak żałobny ruszył na cmentarz

parafii Serca Jezusowego. Kondukt prowa­
d-ził najserdeczniejszy przyjaciel Zmarłego
i kolega z ławy szkolnej ks. prof. Bałcerek
w otoczeniu pięciu księży m. in. ks. kano­
nika Śchułża i ks. prob. Wierzbickiego z

Kościelca. Za trum ną postępowała stroska­
na wdowa i rodzina. Złożono do grobu do­
czesne szczątki człowieka prawego i szla­
chetnego. Pochylił się w modlitwie mil:

czący tłum ł na trumnę posypa-ły się grudki
ziemi, aż zniknęła pod nimi trumna. Nie

życzył sobie Zmarły przemówień nad mo-

, qitą: zamknął usta przyjaciół i bliskich pie­
częcią milczenia, W głębi duszy tylko snu-

?y się wspomnienia o dobrym, zacmym czło-
wieku, z którym trzeba było pożegnać się
na zawsze. Dobry Bóg niech za te trudy,
uczciwość i szlachetność da Mu niebo!

Pod wpływem alkoholu

spowodował pożar.
Stolarz skazany na jeden rok więzienia.

We wczorajszy wtorek odpowiadał przed
trybunałem Sądu Okręgowego w Bydgosz­
czy 27-letni stolarz Zenon Kamiński, zam .

niedawno w Bydgoszczy a ostatnio w Dą­
browie Górniczej na Śląsku, oskarżony o

umyślne spowodowanie pożaru. W stanie

podchmielonym udał się oskarżony wraz z

swym przyjacielem do warsztatu stolai -

skiego Józefa Garcza przw ul. Przyrzecze 25.
Zona Garcza nie wpuściła pijanych osob­
ników do warsztatu, wówczas po pewnym
czasie Kamiński przemocą. wyłamując
drzwi, wtargnął do warśztatil i wywołał
wielką awanturę.

Oskarżony dostąpił do Garcza i chwyta­
jąc go za gardło, zażądał od niego pienię­
dzy na wódkę. Podczas szamotania potłukł
lampę naftowa, znajdującą się na stole, a

nastęnnie rzucił zapaloną lampę na wióry,
wskutek czego w warsztacie stolarskim po­
wstał pożar. Żaalartnowanp straż pożarną
i w, krótkim czasie udało sie pożar stłu­
mić. Awanturnikiem zaięła się następnie
policja.

Przed sądem oskarżony Kamiński nie

przyznał się do winy. tłumacząc się. że był
do tego stopnia pijany, iż niczego sobie nie

przypomina. Po przesłuchaniu świadków,
trybunał skazał stolarzą na jeden rok bez­
względnego więzienia.

Młodociany bandyta
stanął przed sadem.

Echa śmiałego napadu rabunkowego w Bydgoszczy.

Pochodzący z Sosnowca 19-letni Czesław
Prokop odpowiadał we wczorajszy wtorek
przed trybunałem Sądu Okręgów,ego w Byd­
goszczy za napad rabunkowy. Młodociany
przestępca dokonał śmiałego napadu ra­
bunkowego w dniu 23 grudnia p godz. 10
wieczorem na zdążającą przez plac w po­
bliżu ill. 3 Maja niedaleko gimnazjum żeń­
skiego do domu żonę st. sierżanta p. Apo­
lonię Gostatową i jej matkę Małgorzatę Ry-
narzewską. Napastnik wyrwał z rąk p. Go­
sia towej- torebkę i siatkę, przy czym pod­
czas szamotania uderzył kobietę w pierś
tak, że upadła na ziemię, tracąc na krótki
czas przytomność. Matka p. Góstatowej
krzyczała o pómoc i pewien kolejarz, usły­
szawszy krzyk kobiety, rzucił się W pogoń
za bandytą, Napastnik zdołał *się jednak

- Koncert zagadkowy z nagrodami w

kawiarni ,,Savoy”. Jako piąty nadzwyczaj­
ny koncert urządza kawiarnia ,,Savoy” w

jutrzejszy czwartek w zwiększonym . skła­
dzie orkiestry pod dyr. p . Goertza. Program
jest bardzo interesujący. Na'wstępie pierw­
szej części ,,Niezapomniana godzina”, dalej

,,M ignon”, ,,Carmen”, ,,Wesoła wdówka".
Druga i trzecia część - kto zgadnie, otrzy­
m a nagrodę, których gospodarz wyznaczył
trzy i to butelkę szampana, wspaniał'y tort

i butelkę wina. Jak zdobyć nagrodę, wska­
zuje program w kawiarni ,.Savoy”.

NA TANECZNEJ
FALI KARNAWAŁU

mmmmmm

— 18-ta Żeglarska Drużyna Harcerska
urządza na ogólne życzenie zabawę żeglar­
ską w sobotę, dn, 19 lutego br. w salach

,.pod Lwem'*. Początek o godz. 20. Grać
będzie doborowy zespół. Ilość zaproszeń o-

graniczona. Strój wieczorowy. (24io
- N'ajnowsze wiadomości P. A. T.: Oby­

watelstwo miasta Bydgoszczy zaciśnie wę­
zły przyjaźni, spotykając się na doskona­
łym wieczorku* karnawałowym Zwiążku
Progerzystów Rzplitej (sam'odzielnych) w

dniu 19 bm. w salach Resursy Kupieckiej.
Własne zadowolenie będzie nagrodą za

wzięcie udziału w imprezie. (2804

KULMINACYJNY PUNKT KARNAWAŁU
MASKARADA.

Zanim tegoroczny roztańczony karnawał

posypie głowę popiołem, raz jeszcze roz-

błyśnie tęczą wszystkich swych uroków.

Kulminacyjnym punktem karnawału w

Bydgoszczy będzie niewątpliwie m askarada,
organizowana przez Bydgoski K'-ub Wiośla-
rek i Zw. Dziennikarzy Sportowych. Ter­
min maskarady - sobota 26 bm. godz. 20.

Miejsce —- obie sale ,,Pod Orłem”. Szczegó­
ły podamy jutro.

wyrwać z--rąk pi'zecbodnia, lć.cz wskutek
dalszego krzyku zaalarmowano innych prze­
chodniów. Przypadek zrządził, że ul. Reja
szło dwóch urzędników policyjnych tak, że

złotżyńca wpadł wprost w ich ręce. Pod­
czas ucieczki wypadły mu pieniądze z to­
rebki - ogółem 14 złotych.

Bandyta tłumaczył się na wczorajszej
rozprawie, że przyjechał z Poznania do Byd­
goszczy ,,na gapę” i był bardzo głodny. P ra­
cy nigdzie nie mógł znaleźć. Zamierzał na

gwiazdkę pojechać do domu do Sosnowca,
lecz nie mogąc nigdzie otrzymać pienię­
dzy, wpadł na myśl uzyskania pieniędzy
drogą przestępstwa. T rybunał pod prze­
wodnictwem wiceprezesa dr. Piziewicza
skazał młodocianego bandytę ha karę 2 łat

więzienja i utratę praw obywatelskich i ho­
norowych na przeciąg trzech lat.

POMORSKI ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW
HANDLOWYCH.

W piątek, dnia 18 bm. odbędzie się w

sali Resursy Kupieckiej przy u! Jagielloń­
skiej 13 zebranie plenarne Ważne sprawy.
Udział wszystkich członków nożądany.
DO CZŁONKÓW POMORSKIEGO ZWIĄZKU

PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH.
Wobec licznych zapytywań ze strony

członków P Z P H. o jak'cjś wieczornicy,
urządzanej przez miejski Związek praco­
wników Kupieckich komunikujemy, te z

organizacja tą, wprowadzającą w błąd nie­
których pracowników handlowych, nie ma­
my nic wspólnego. Wieczorek P. Z. P. H.

odbędzie się dnia 26 bm. w Resursie Ku­
pieckiej.
Pomorski Związek Pracowników Handlo­

wych,

WIELKIE MIEPZYSTOWARZYSZENIOWU
ZEBRANIE ORGANIZACYJ KOBIECYCH

W POZNANIU.
Kobiety-Polki pamiętne świetnej trady­

cji historycznej i świadome swych prąw o-

bywatelskich stawcie się j'ak najliczniej na

między stowarzyszeniowe zebranie organi-
zacyj kobiecych w sprawie przysposobienia
kobiet do obrony kraju, które odbędzie się
w Poznaniu w niedzielę, 20 bm.. o godz. 17
w auli gimnazjum im, Paderewskiego, ul.

Wały Zygmunta Starego 3- (wejście od iii.

Skladpwęj).

Środa 16 lutego.
Godz. 19,30: 8-ma B., D. H, im. Wł. Jagiełły.

Zbiórka.-Obecność wszystkich, konieczna.
Godz. 20,00: Kat Tow. Czeladzi. Zebranie.

Uprasza się ó liczny udział.
Czwartek 17 lutego.

Godz. 15,30: Cech Cukierników. Ro c zp e w a l­
ne zebranie w lokalu p. Ganasińskiego,
ul. Jezuicka 12.

Godz. 19,30: Centr. Zw. Zaw. Ogrodników
im. J. Warszewicza. Nadzwyczajne ze­
branie plenarne w restauracji ,,Central- j
nej”, ul. Marsz, Focha 12. Obecność J
wszystkich członków konieczna, *

ZEBRANIE EMERYTÓW
odbędzie się w piątek, dnia 18 lutego o go­
dzinie li-tej w sali p. Mellerowej, plac Pia­
stowski 17. Mówić będziemy o zniesionym
dekrecie i o korzyściach z tytułu zwróco­
nych lat zaborczych i zniżonych podatkach
oraz sprawozdaniu ze zjazdu. Sprawy bar­
dzo ważne, obecność wszystkich emerytów
konieczna. Przypominamy też o wpłacaniu
składek.

( - ) Szkocki.

Stfrotmmfcifwci*Prorcu*
KOLO W ILCZAK-OKOLE,

W środę,'dnia' 43 lutego o godz. 19 od­
będzie się zebranie w sali p. Kowalskiego
(dawn. Kleinei*t) przy ul. W rocław skiej 7,
Referat wygłosi jeden z członków zarządu
powiatowego. Obecność wszystkich człon­
ków obowiązkowa.

Zebranie za'rządu oraz mężów zaufania
o godz. 18,39.

KOŁO BYDGOSZGZ-WgGHÓD,
Zebranie 20 bm. o. godz. 12,15 w lokalu

p. Góreckiej, ul. Fordońska.
ŻNIN.

. Zebranie plenarne Stronnictwa. Pracy
koła Żnin odbędzie się dnia 20 lutego br.
0 gódz. 10-tej przed poł. w sali ,,Wielko-
polanka”. Wszystkich członków z miasta
1 powiatu uprasza się o punktualne przy­
bycie. Sympatyków, którzy chcą się zapisać
na członków, serdecznie zaprasza, zarząd

Z Fachu Cfe. Z,Z.
W piątek, dnia 18 bm- o godz 19 odbędzie

się zeb ranie Chrzęść. Związku Pracowników
Miejskich w hotelu ,,Lengo'ng”. ul Długa
nr 37. Na porządku obrad sprawy zarob­
kowe i organizacyjne.

Zarząd.
Swr*irsolrole.

P. Władysławowi K. w Bydgoszczy. U*

wagi słuszne. Wyzyskamy. Sprawa rozła­
mu w ZNP dojrzewa. Proces apelacyjny
,.Dziennika Bydgoskiego" z Kolanką i tow.

odbędzie się 23 marca w Poznaniu.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisii Motowania Cen.

Poznań, dnia 15. li. 1938 roku.

Spędzono: wołów 70, buhajów 60, krów 215,
jałow. 87. bydła 432, świń 1591, cieląt 580,
owiec 126. Razem 2729 zwierząt.

(Ceny loco Targowica Poznań łącznio
z kosztami handlowymi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi s

Bydło:
Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie-

oprzęgane.............................
* * * 5 8 -62

Mięsiste tuczone młodsze
do la t 3 ............... 48-54

Mięsiste tuczone sta r s z e .................... 42 - 46
Miernie odżywione.................. * 1 36-40

Buhaje:
W'ytuczone pełnomięsiste *

. i i . 54-58
Tuczone mięsiste .......................... 48-62
Nietuczone, dobrze odżywio­

ne starsze *40-44
Miernie o d ż y w io n e ................... 36—40

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste . .... 56 — 6*2
Tuczone mięsiste . 48-5
Nietuczone, dobrze odżywione * * * 3 8 -4 4
Miernie odżywione- -

.................. 20-30
Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste * * *

.

* 58 —62
Tuczone mięsiste -

' * *48-o4
Nietuczone, dobrze odżywione *

. . . 4 2 -4 6
Miernie o d ż y w io n e ............... ... 36—40
Młodzież:

Dobrzeodżywione.*****i***36-40
Miernie odżywione ....... . 3 4 -3 6

Cielęta:
Najprzednlej. cielęta wytuczone * * 8 0 -9 0
Tuczone cielęta ......... 70- 78
Dobrze odżywione ......... 60 - 6 8
Miernie odżywione -

.... ...

* 50-58

Osi(e:
Wył. pełnom. jagn. i młodsze skopy 60 -6 4
Tuczone starsze skopy i maciorki *

- 5 0 - 56
Dobrze o d ż y w io n e ..................................

'

Świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg-

żywej wagi -

.... 88-90
b: pełnomięsiste od 100 do 120 kg.

żywej wagi 84-86
o peinomięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi *
- -

* 80-82
d mięsiste śwnie ponad 80 kg. "- 72 - 78
et maciory i pófn ; kastrdty -

*
- 70— 80

fj świnie słoninowe - *-**
. .

- -

Bank Polski płacił w dniu 16. 2. 1936 r.

dolary amerykańskie 5MV2

dolary kanadyjskie - 5.24

funty szterlingów 26,44
franki szwajcarskie 122,30
franki francuskie 17,21
belgi belgijskie 89,50
liry włoskie 20,70

'

floreny holenderskie 294,-
| korony czeskie 16,90

szylingi austriackie 97,-
! marki niemieckie . 94r~

auldenv gdańskie 99.75

SOKÓŁ ŻEŃSKI.
Biblioteka czynna dżiś, w środę 16 bm.

od gódz. 4 -6,30 po poł. w sekretariacie, ul.

D'worcowa 5.
SOKÓŁ L

Sekcja szachowa. W czasie trw ania sza­
chowych mistrzostw miasta, schadzki sek­
cji odbywać się będą raz w tygodniu i to

w środy od godz. 18,30. Sympatycy sokol­
stwa, chcący grać w sekcji szachowej, miłe
widziani

Pziś!??
Dłuiefczeliaćnie weinel

Znana za szczęścia kolektura

,,Uśm iech Fortuny"
przypomina 2820
że ciągnienie klasy I-szej 41 Loterii rozpoczyna się

iSsiśdniaI'Zbm.
Ale b ez losu - nikt nie wygra!
Grać na Loterii powinni wszyscy - jest to jedyna droga do bogactwa!

A zatem kio wygraC pragnie — niech nabedile los w kol'ekturze

,,Uśmiech Fortuny"
BYDGOSZCZ, POmorsHa 1 TORUŃ, Żeglarska 31

gdl%ie szczęście stale swnzijia graczami

Licytacja dobrowolna.
W czwarlelr, 17 bm, od gocte

10ej sprzedam na rzecz i ryzyko
zainteresowanych najwięcej dają­
cemu na podwórzu f-my socdy-
torskIej Wodtke, Gdańska 76

2 sypialnie, białą i dębową,
stoły,krzesłai ińńeprzed-
mioty. (*S24

Anto ni NfO(zyńsSii
koncesjonowany aukcjrnator

nlioa Gditńskn 43.

8 lebbs)1
Futro

trzyczwarte, żółte źrebce,
modne, sprzeda. Ciesz­
kowskiego 9—2. (15i9

3 futra
nowe źrebce i lis na sprze­
daż. Dworcowa 9 -7 , oglą­
dać 15-18. 1526

Stylowy
gabinet i salon (nowe)
sprzedam. Wachowicz, rzeź­
biarz, Pomorska 15. ( 1515

Rower
męski, damski, Singera.
Śniadeckich 41—5. (1529

Kamienicę
czynszową dobrym stanie

sprzedam. Of. filia Dzień.
Jlasywna”. (1387

fCfllDl^i^isiKRf^l
Służąca

gotowanie, dobre świa­
dectwa potrzebna. Śnia­
deckich 10,k sięgarnia.1524

Na Bielawkach
4-pokojowego mieszkania
z wszelkimi udogodnienia­
mi,Od15.IY wzgl1 V.
poszukuje ,T . 14 ”

Oferty
pod tym znakiem do ad­
ministracji Dziennika Byd­
goskiego (2341

Kucharka (1520
młodsza do restauracji,
potrzebna. Gdańska 51.

Podróżujący
na samochód z gotówką po­
trzebny. Oferty filia D zien­
nik . Podróżujący'1, (1516

3 pokoje
od zaraz poszukuje bez­
dzietne małżeństwo, naj­
chętniej przy Placu Pia­
stowskim wzgL okolicy
dworca Oferty pod 'Urzę­
dnik” do filii Dziennika
Bydgoskiego. 1525KHHDI

Pokój 1532
próżny na biuro lub mie­
szkanie. Wdeńska 7-2 .

. ......... . .. .. .... ..

Niekrępujący
Warmińskiego 11—2. (1527

Pożyczki
zł 20.000 szukam na mają­
tek uprzemysłowiony war­
tości 200.000 . Zabezpiecze­
nie hipoteczne. Oferty filia
Dziennika ,2 0 000'*. (I486

tiC r-sg a

3 pokoje
z kuchnią. Kozietulskiego
nr 38. (1521

Tysiąc złotych
na krótki okres. Zastaw sa­
mochód, radio, m otocykl.
Procent, udział według u-

gody. Oferty , Gwarancja”
Dziennik Bydgoski. (2S28

2 pokoje
pUste, wolne zaraz. Śnia­
deckich 31-2 . (l 530

4 pokoje
kuchnia, łazienka. Plac Pia­
stowski 7. 1523

......

5 pokojowe
mieszkanie meblaraisprze-
dam-wydzierżawię. Filia
Dziennika ,Kompletiiie
urządzone”, (1492

Panią
m aterialnie niezależną za­
pozna miły brunet, cci to­
warzyski. Dziennik Byd­
goskipod ,Prawnik”.(278S
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Wróciłem
Br isied. CSselkowski

2751) Lecznica prywatna
Zakład Roentgena i fizykoterapeutyczny

Plac Wolności 11 Tel. 1110.

W . 197/.18 .

Ogłoszenie. Prokurator Sądu Okręgowego w Byd­
goszczy na zasadzie art, 51, 255 g 3 k. k . oraz art.

542 g 3 k. p . k. podaje do publicznej wiadomości,
że Edward Kokornaczyk odpowiedzialny redaktor

Gazety Przemyślu Rzeźnickiego w Poznaniu, Wiel­
kie Garbary nr 27, został prawomocnym wyrokiem
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy zdnia 28. września
1936 r. nr IV 2 K. 113/36 skazany na mocy art. 255

gik. k. przy zastosowaniu art. 61 k . k . na karę
jednego tygodnia aresztu i pięćdziesiąt złotych grzy­
wny z równoczesnym warunkowym zawieszeniem

wykonan'a orzeczonej kary pozbawienia wolności

na' przeciąg dwóch lat oraz zarządzeniem ogłoszenia
skazującego wyroku na koszt skazanego w czaso­
piśmie .Gazeta Przemysłu Rzeźnickiego” wychodzą­
cym w Poznaniu i czasopiśmie .Dziennik Bydgoski”
wychodzącym w Bydgoszczy, a to, za zniesławienie
Roberta Drewsa ifirmy BaconEsport GnieznoS.A.
w Lodzi. Dyrekcja w Bydgoszczy, popełnione treś­
cią az-tykułów: ,'Bekoniarskie pasożytnietwo”, MZa-

chłanne szpony bekoniarskie nad Bydgoszczą”i .Fa­
woryzowanie niszczycielskiego pasożyta” — zamie­
szczonych w N-rze 115, 120 i 121 czasopisma ,Ga-
zeta Przemysłu Rzeźnickiego” z daty Poznań, 13,25
i 27. października 1935 r. (2810

Bydgoszcz, dnia 15-go lutego 19-38 r.

W zastępstwie Prokuratora (Dr Kastelik)
~ Wiceprokurator

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym.
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy

ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na dostawę

materiałów kancelaryjnych
i opakunkowych.

Przetarg rozpocznie się w dniu 28 lutego 1938r.
o godzinie 11-tej w lokalu Dyrekcji Okręgu Poczt i Te­
legrafów położonym przy ul. Jagiellońskiej nr 6 w Byd­
goszczy.

Do tego terminu, tj. do godziny 1I-tej dnia 28 lu­
tego 1938 r. dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych.

Szczegółowe warunki określające: rodzaj i ilość

dostawy, formę i sposób składania ofert, wysokość,
formę i sposób złożenia wadium i kaucji, terminy roz­
poczęcia i ukończenia dostawy, zawarte są w ,,wezwa­
niu do składania ofert", które otrzymać można bez­
płatnie w Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów przy uj
Jagiellońskiej w Bydgoszczy (pokój nr 23) w okresie
do 26. II . rb w godzinach od 10 do 12-tej codziennie

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. We wskaza­
nym wyżej biurze i oznaczonych godzinach interesowani

mogą prócz wezwania do składania ofert otrzymać
wzory oferty.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów zastrzega so­
bie prawo wyboru z przetargu dostawcy bez względu
na cenę oraz prawo uznania, te przeiarg nie dał wyniku.

Oyreklor
Okręgu Poot I Telegrafów

2815) (—) Inż. WŁ Kozubek

Czytajcie Dziennik Bydgoski

WIOSENNE TARGI LIPSKIE 1938 R.

Otwarcie: 6 marca 60% zniżki kolejowej
na liniach Rzeszy Niemieckiej

330|o zniżki kolejowej
na kolejach polskich

Wsz elk ich infor macyj udzielają:
honorowi przedstawiciele

2203)
na wojew . Pomorskie: ERNEST NORDMANH, Bydgoszcz, Gdańska 7 Tel. 3 5 -7 0
na sroiewńdztwo Poznańskie: OTTO MIX, Poznań, ul. Kan(aka 6a Tel.,23-90
oraz biura podróży lub IEIPZIGER MISS AMT, Lelpzig (Hiemty).

20683

Kto (2427
przyjmie 15 letnią, biedną,-
półsierotę. zamiejscową z

dobrego domu, do dzieci

lub odpowiedniej pracy. —

Zgłoszenia do Dziennika

Bydgoskiego pod . Biedna*.

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też

wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo ł tanio
Zakład krawiecki, ulica

Chrobrego 7, m. 4. (6263

Z powodu choroby

sprzedaem

będący w najlepszym ru­
chu i w najlepszym po­
łożeniu, w pomorskim mie­
ście powiatowym, egzy­
stuje od roku 1860, za ce­
nę zł 550C0 Obrót 1937:
zł 170000. Zgłoszenia tyl­
ko poważnych reflektan-

tów kierować proszę do
filiiDziennika Bydgoskie­
go pod ,,nr 6600*'. (1505

Napisowe słowo (tłusto) 25groszy, każde dalsze

słowo 15groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i,w,z,a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie riie inoźe przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Da poażukuiących posady 20% sniźki*

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n i* zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

POLECENIA

MEBLE
gwarantowane, solidnego
wykonania z własnych
warsztatów poleca 02203

Dom Mebli
Ignacy i. Srajnerl

Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Nieruchomość
budynkową wpowiatowym
mieście, w bardzodobrym
stanie sprzedam, cena

przystępna. Zgłoszenia do

agentury Chełmża, ulica

Chełmińska pod .G . C ”.

Restauracją
z pełną koncesją, dobra

egzystencja, tanio sprze­
dam. Zgłoszenia pod ,,Re­
stauracja” filia Dziennik

Bydg. (l 362

Sprzedam
dom czynszowy, z 16-ma

lokatorami, nadający się
na 2 składy z placem bu­
dowlanym 1-no morgo­
wym, w mieście Jabłono­
wie. cena gotówką 15,000
zł, bez długu. Oferty
kierować MariaSmlgelska,
Szczepanki, poczta Jabło­
nowo, pow. Brodnica.(2766

Domek 2675
7 ubikacji, 10 mórg, zabu­
dowanie nowe, okolica

Starogardu, okazyjnie. In­
formacje Schmidt Ino­
wrocław Wojciecha 69.

Bptoar ii DfiGil:
KRI5TAL: ,,Paramatta'';

w roł, gł.ZarahLeander
i Willi Birgel oraz nad-

prbgram.
MARYSIEŃKA: ,Niewin­

nie się zaczęło0, w roi.

gł. Loretta Young oraz

nadprogram.
APOLLO: ^Zbieg z San

Quentin", dodatek kolo­
rowy p. t.: rśmiertelni

wrogowie", wesoła ko­
media p. t. 0Cudowny
spadek" i nadprogram.

KAPITOLnl.Marcinkowskiego4:
Dziś; .Straszny Dwór"

według opery Moniuszki

i.Pani Ministertańczy"
z Ćwiklińską, Żabczyń­
skim i Sielańskim.

Ostatni dzień.
BAŁTYK: , Braterstwo

krwi* orśz bogaty nad­
program.

nawie

roczne, dwa stada po 1 pa­
wiu i 3 pawicę sprzedam.
Wiadomość Bydgoszcz - Prą­
dy nr 19, właściciel. (269l

Pas
skórzany 20 centymetrów'
szer., 20 metr. długi. Pod

Blankami 20—1. (2544

Skład 1449

spożywczo-kolonialny Na­
kle, przy głównej ulicy,
dobrze zaprowadzony,
ogrodem, mieszkaniem, Z

powodu zamążpójścia od
zaraz do sprzedania,ewntl.
przyjmę wspólniczkę ce­
lem spłaty dotychczaso­
wej wspólniczki. Oferty
filiaDziennika .K .S.K”.

Sprzedam
plac budowlany przy ul,
Ćbłopict ego, wiad. Chro­
brego 6—5. 1512

Skład
papieru, tytoniu, sprze­
dam. Adres Dziennik.(2782

Futro
męskie sprzedam. Skład

owoców, Długa 68. (2789

Kolortialkę 2619
w centrum Gdyni z towa­
rem tanio sprzedam. Wia­
domość Dziennik Bydgo­
ski, Gdynia .Okazja".

Sprzedam
wagę dziesiętną, dywan
Nowodworska 41-5. (2798

Sypislką
tanio sprzedam. Pomor­
ska 35, stolarnia. (28t)l

Fortepian
dobry tanio sprzedam.
Adres filia. 2826

Plac
budowlany tanio na sprze­
daż. Kujawska 64. (2829

Piekarnia (2S23
pow. mieście większym
mieszkaniem, odstąpię, ce­
na 2.000. Adres Dziennik.

Okazja!
Samochód używany
pierwszorzędnyin stanie
^Citroen” O.4.F ., 1,5 ii

tra, korzystnie na sprze
daż. Wiadomość ulica

3Maja20, Kochański, tele­
fon 11-85 . (2819

sprzedam
nieruchomość, budynki ma­
sywne, 6 mórg pszenno-

żytniej ziemi, z ogrodem o-

wOcowym pod Bydgoszczą,
blisko stacji kolejki powia
towej. Zgłoszenia Byd-
goszcz-Okole, Plac Peter­
sona 3—4. (2818

Place
budowlane sprzeda m.

Szubińska 21. (2816

K~M .ru. a
Inspektowe

okna sto sztuk używane
lub nowe, podaniem ceny,
za gotówkę kupię. Oferty
Dziennik ,Okua"." (2796

Wannę
piec węglowy kupię.Adres
filia, (28z5

KZHD1
Potrzebny

zaraz pomocnik fryzjerski
damsko-męski. Promena­
da, Ohojecki. (1507

Fryzjerka
samodzielna, pierwsza siła
na stałe zgłosić. Kaczorek,
Koronowo. 1510

Chłopak
doposyłek potrzebny.
^Heidner”, m agazyn kon­
fekcji i obuwia, Rynek
M. Piłsudskiego 9. (280Q

Ekspedientki
tylko siły pierwszorzędnej
władającej językiem pol­
skim i niemieckim do me­
go składu rzeźnickiego
poszukuję. W . Brzeziński;
Chojnice,' Marszałka Pił­
sudskiego 9. 2799

Sprzedawaczkę
z kaucją, znającą język
niemiecki ipolski, poszu­
kuje zaraz Dwór Szwaj­
carski, Bydgoszcz, Jac­
kowskiego 26. (2821

Przychodnia
starsza samotna, uczciwa.

Nakielska 28. (1528

2316

Kobieta (1511
dobrym gotowaniem. Od

7—3. Gdańska 62, skład.

3 uczni
szewskich poszukuję. Aleje
Mickiewicza 5. 1509

UczeA (1374
potrzebny. Zgłoszenia do
filii Dziennika ,Złotnik”.

UczeA
fryzjerski potrzebny.
Grunwaldzka 101. (2791

Kucharka
z dobrym gotowaniem,
potrzebna od 1 marca.

Zgłoszenia tylko ze świa­
dectwami. Dł . 20 Stycznia
5,I. piętro. (2812

Fryzjerkę
igpomocnika fryzjerskiego
dobre siły, poszukuje Ro-
nowicz. Gdańska 32.(283l

Dziewczyna
do 2 dzieci, zaraz potrze­
bna. 20 Stycznia 25/2. (1518

Służąca j
potrzebna. Królowej Ja­
dwigi 2—4. (2932

Gosposię
kucharkę poszukuje samo­
tny. Kardach, Dworcowa
nr 48. 1531

Służąca
praniem, gotowaniem, po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia
14-16 . Zduny 15,;m. ,1.(1522

K
POIAOy\1

10-20 .000

jako wkład, przyjmie
przedsiębiorstwo handlo­
we. Zgłoszenia do filii
Dziennika Bydgoskiego
pod Wkład”. (2783

Młodzieniec
mający rower szuka pra­
cy do posyłek lub innej
Adres Dziennik. (2817

Młoda
inteligentna panna, która

już prowadziła dom samo­
tnego pana, szuka podobnej
posady, chętnie Grudz ądz
lub Bydgoszcz. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski pod
,15/111." * 2830

Skład
4 pokoje kuchnia do wy­
najęcia. Świętojańska 21,

portier. 2802

Cena w te) rubryce 1 wiersz 50 gr

3 pokojowe:
Kilińskiego 4. Bielawki.

kuchnią urzędnikom ma­
łej rodzinie. Racławicka14

2-3 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 31/1.

4 pokojowe:
II ptr. Podolska 1, m. 5

wygód, wolne. Adresfilia.

Lokal
na hurtownię. Jagiellon.7

Warsztat

składnicę od zaraz. Jag. 7.

Garaż
wygodny. Dworcowa9.

4 pokojowe
łazienką, od1lub15
marca. Cieszkowskiego
17-2 . (1448

Mieszkanie
3 pokoje i kuchnia do

wynajęcia. Wawrzyniaka
18.m.1. (1504

3 pokojowe
luksusowe od 1 marca,

do wynajęcia. Neuman,
Stary Rynek 14. 12794

2 pokojowe
komfortowe w willi za

Podchorążówką oraz war­
sztat szewski odda Woj­
ciechowski, Pomorska 36.

tel. 1302 2797

5 pokojowe
słoneczne oddnia 1.III .38

do wydzierżawienia. Śnia­
deckich 46—3. (2423

Skład (2807
z mieszkaniem, średnim
mieście garnizonowym Po­
morza, w którym 50 lat pro­
wadzono obuwie i konfek­
cję, jest zaraz na dogodnych
warunkach do wydzierża­
wienia. Skład nadaje się na

każdą branżę. Oferty do
Dzień. Bydg . pod ,M . 1200".

Składu (2809
pustego w centrum poszu­
kuję, także od pośrednika.
Zgłoszenia podaniem ceny

PAR" Poznań, ,53,357*.

Skład
w Kcyni w rynku do wy­
najęcia. Agentura Dzien­
nika Bydgoskiego Kcy­
nia. (2808

POKOI(
WOLNI

Pokój
umeblowany utrzymaniem
lub bez, kulturalnej oso­
bie, Petersona 8-3 . (l476

Dwa
pokoje próżne, duże, ład

ne.Używaniekuchni.Kra­
sińskiego 4-4 . (1402

Pókój (2631
duży, słoneczny, z używa­
niem łazienki, dobrym
utrzymaniem, zaraz do

wynajęcia. Floriana3,m .8 .

Pokój
umeblowany. Cieszkow­
skiego8-8 . (2811

Pokój
umeblowany dla pani, sło­
neczny. Konarskiego nr 7
m. 4. 1503

Pokój
ładny, ciepły. Pomorska
11-5 (1517

Elysium (2822
Restauracja, Gdańska 68.

Dziś w środę, dnia 16 lu­
tego wieczorek familijny
połączony z jedzeniem
kiszek, flaków i nóg wie­
przowych. Koncert towa­
rzyski oraz tańec. Zapra­
sza uprzejmie Ed. Rose.

Detektyw
przeprowadza wywiady
obserwacje rozwodowe,
alimentacyjne, matrymo­
nialne. Ul. Cieszkowskie­
go6,p. (1330

Szymański
poleca swoje

oblodg
pi 80 groszy, ( l475

Dworcowa 24.

Wspólnika
z gotówką 10.000 zł poszu­
kuje się

" do poważnego
przedsiębiorstw a przemy­
słowego. Współpraca zape-
w niona. Zgłoszenia do filii
Dziennika Bydgoskiego
,A.B.24." 1487

Un.eważniam
udzielone Michałowi Lo-
rochowi pełnomocnictwo
w sprawie mego majątku
jaki nieruchomości.Fran­
ciszka Lorochowa. (2793

W SZKOCJI,

— Hamulec się zepsuł, nie mogę zatrzy­
mać taksów'ki.

— To niech pan przynajmniej usunie

taksometr...

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zJ'

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe25 gr., każde dalsze 15 gr.; dlaposzukujących pracy oraz na nekrologi 20V0 zniżki'
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50,% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu*

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o200/,, drożej'
Za 'terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie Odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Zw'iązku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

-; __________________ _________________

Konto czekowe: P. K . O . 203713 P o z n a ń .
_______________________________

.

Wydawca nakładem i czcionkami: Druka rnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadom ości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowieka w Gdyni*
J ' Za kronikę toruńską; Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie iurie działy: Stanisław Nowakow'ski w Bydgoszczy.


